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Co się dzieje w Palestynie? I Egzotyka I kłopoły
Jak donosi jerozolimski korespondent „Timesa”, brytyjskie 

władze w Palestynie wyznaczyły nagrodę w wysokości 2.000 fan­
tów „za głowę” Menachema Bejgina, byłego kaprala Wojska 
Polskiego, który według iriformacyj angielskich stoi na czele or­
ganizacji terrorystycznej „Irgun Zvai Leumi”. > Organizacja ta 
je9t. sprawcy zamachu bombow ego na hotel Króla Dawida w Je­
rozolimie. w wyniku którego poniosło śmierć lub zostało ciężko 
rannych ponad 100 osób, — ó*-iglików, Żydów i Arabów. „Irgun 
Zva: Leumi” jest jedna z trzech, działających na terenie Palestyny 
żydowskich organizacyj terrorystycznych. Największy z nich, li­
czącą według danych anglo - amerykańskiej komisji ponad 60.000 
członków, czyli faktycznie obejmujący prawie wszystkich zdol­
nych do noszenia broni Żydów palestyńskich, jest „Hagana”. 
Dwie niniejsze organizacje, — wspomniany „Irgun Zvai Leumi'’ 
(około 3 do 5 tysięcy członków) i t, 2w. „Grupa Sterna” (około  

..300 członków), uprawiają działalność terrorystyczną i sabotażo­
wą przeciwko angielskim siłom zbrojnym w Palestynie.

Według ogłoszonej w Londynie, dnia 24 lipca „Białej Ksig- 
gi.” rz^di: brytyjskiego, „Hagana” pozostaje w ścisłym kontakcie 
z Agencją Żydowską, naczelną instytucją ruchu syjonistycznego, 
wymienione zaś-powyżej dwie mniejsze organizacje terrorystycz­
ne, pozostające pod wpływem Partii Rewizjonistycznej, utrzymu­
ją jakoby od jesieni ubiegłego roku kontakt z naczelną komendą 
„Hagany". Faktem jednak jest, że „Hagana”, jako taka,-działalno­
ści terrorystycznej nie uprawia, wszyscy zaś.odpowiedzialni prze- 

■ wódcy syjonistam i potępiaj?, liczne zamachy, wykonane przez 
członków „irgun Z iai Łenmi".

Ostatnie dramatyczne wydarzenia w Palestynie są wyrazem 
zaognienia istniejących tarft już od kilkudziesięciu lat sprzeczno­
ści interesów- Porwanie przez terrorystów żydowskich sześciu ofi- 
ćprówbrytyjskich' areszty represyjne kilku tysięcy .Żydów, włącz­
nie ze znanymi działaczami syjonistycznymi, i bomba zegarowa 
w Hotelu Dawida są tylko epizodami w w alce żydo wsko-arabsko- 
angielskiej, która się zaczęła \y czasie pierwszej wojny światowej, 
gdy Anglicy okupowali Palestynę. Chcąc pozyskać dla siebie i Ży­
dów i Arabów, / Anglicy ofiarow ali wtedy-prawie jednocześnie 
Arabom niepodległość Palestyny (wymiana korespondencji Hus- 
seini McMahon w roku 1916) i Żydom „siedzibę narodową” 
w Palestynie (słynna deklaracja Balfoura z roku 1917).

Od tego czasu walka o Palestynę trwa. Ruch syjonistyczny 
doprówadził przy pomocy. Żydów ?. całego świata gospodarkę pa­
lestyński do niebywałego rozkwitu, powiększając jednocześnie 
liczbę Żydów w Palestynie do 600.000. Arabowie ani na chwile 
nic wyrzekli się postulam niepodległości Palestyny jako państwa 
arabskiego (obecna liczba Arabów w Palestynie wynosi 
1,200.000). Anglicy w ciągu 30 lat stosują politykę „divide et 
impera” (dziel i rządź), wykorzystując powierzony im przez Li­
gę Narodów mandat,nad Palestyną dla swoich celów imperiali­
stycznych (bazy wojskowe, letniska strategiczne, rurociąg nafto­
wy, linie komunikacyjne i t. d.).

Obecne zaognienie sytuacji,w Palestynie spowodowane ?o 
' starło Zwiększeniem nacisku ze strony syjonistów w kierunku 
wpuszczenia do Palestyny 100.000 imigrantów żydowskich,. 
V7 pierwszym rzędzie Żydów, którzy dotychczas znajdują się 
w obozach na terenie Niemiec, Austrii i Włoch. Ten postulat, po­
party przez prezydenta Tłum a na, nie został uwzględniony pracz 
Anglików, którzy nie chcą doprowadzić do zatargu ze światem 
arabskim. Anglicy zastosowali taktykę gry -na zwłokę, wym-fcza-' 
jac wpierw komisję anglo - amerykańską, a po '4 miesiącach ba­
dań tej komisji, -zakończonych w dniu 1 maja r. b.. wyszukują 
coraz to nowych pretekstów dla odroczenia powzięcia decyzji. 
Dwuznaczna jest takie polityka Stanów Zjednoczonych które 
ostatnio odwołały sw ych przedstawicieli, delegowanych do Lon­
dynu dla współpracy przy rozwiązaniu problemu Palestyny. Pre­
zydent Truman znalazł się także między młotom i kowadłem, 
ulegając, z jednej strony naciskowi potężnego ruchu syjonistycz­
nego w U. S. A., i nie chcąc z drugiej strony szkodzić amerykań­
skim interesom politycznym i gospodarczym w świecie arabskim.

Jakie jest wyjście z tej sytuacji? Projekt podziału Palestyny 
na dwa oddzielne, państwa, w;ysunięty jeszcze w 1937 roku przez 
tak rwaną Komisję' Lorda Peela, odpada z powodu sprzeciwu 
wszystkich zainteresowanych stron. Pozostaje więc konieczność 
doprowadzenia do pokojowego współżycia Żydów i Arabów 
w jednym państwie, dwunarodowym, do czego wydatnie przy­
czyni się przekazanie mandatu nad Palestyną (do czasu możno­
ści proklamowania niepodległości) Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych. Za takim rozwiązaniem wypowiadają się niektóre 
Organizacje .arabskie oraz żydowska organizacja socjalistyczna 
.Jrlaszomer Hacatr”.

Związek Radziecki, jak dotychczas ostentacyjnie zachowuje 
mile-"' :e na temat problemu palestyńskiego.

P.S. Tych Anglików, którzy uważają, że istnienie band leśnych 
w Polsce nie jest przeszkodą dia przeprowadzenia wyborów i dl? 
urzeczywistnienia pełni swobód demokratycznych, godzi się za­
pytać, czy doświadczenia 2 terrorystami w Palestynie, zachęcają 
ich do wyznaczenia wyborów w tvm%kraju, do zniesienia cenzu­
ry, godzin policyjnych i innych licznych ograniczeń swobód oby­
watelskich ?

GRZEGORZ JASZUN5KI.

Pierw sze wrażenia z konferencji pokojowej w Paryżu
i

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”)
Pasy*, u tijK-o.

-UWAGA! JEDZIE MOŁOYOW-
Przed 'Pałacem L uksem burskim . kllkoset

pnUejantów tram -utkirh i białe drew niane 
barievy odgradzają tltnny publiczności, k tó ­
re agrum adsiła się tern na wiele godcln przed 
wyzisseKonym term inem  otw arcia paryskiej 
krsafereu-ji jwdiojwwej.

Środkiem ul ley płynie jsle.prserwany p«- 
tek saraorhodów: od wspaniałych Rolłs-Iioy- 
ceów I Cudillaców, o* do r.kroznnych I ma­
leńkich 3*iif>efaoiłE£?iów. Widzowie e liaą  się 
jeden ua drugiego, utają cm palce, iry tu ją  
się 1 ksęeą bezustannie, starając się dostreee 
pasażerów ant. Każdy chce „upolować", choć 
jednego s tych wielkich I imanych, których 
tak ecęeta oglądd w gaeetscb, a dalś obej­
rzeć by ebelal ua wSasnc o t i y  —- każdy Jest 
uszczęśliwiony, jeżeli to on pierwszy rent! 
fs iu jęern ia  tinniow! nazwisko, które zar-HK 
biegnie dalej — pcwtameatie przez 'podeks­
cytowane soprany, barytony I tenory: 
Mcłoiira-t", „Jrd iJe  Cyrae-if",
AiSie*!“

EGZOTTKA

Ol

nów, obranych po europejsko. J.rex m m  I brany lym eeasotrjm  przewodniczącym kon 
za nimi wysiada z arria... —- fotografowie fereucji 
prasowi rzaes ją  się nagle naprzód I tratują* 
swych kolegów dziennikarzy zabiegają drogę 
tej egzotycznej osobie. Jeden z A blsyóea;-
ków zjaw ił się w nieprawdopodobnie zielo­
nym turbanie i ró w rie  zielonej... zrazie.
Vie wiem Jak ten stró j, podobny i do bnr- 
misu arabskiego i do rodzimego szlafroka, 
należy Inaczej nncwać. Ponieważ o r a  pustać 
a t  jeszcze do trgo pokaźna, a radą  brodą,
wlęe fotografowie loworzyszą m i  w Iznsa- 
dach, aż do samego wejścia.

Tiotn na dziedzińcu pałacowym jest lepiej 
polniotłnow any. W iększość z »ieh io dzień 
nikance ws-yslkk-h krajów , którzy przybyli 
w liczbie l.źUti, tow arzysząc S,«Wr*ł delrąsłoro. 
repipżentHjąeyBi 31 państw. •

PIXITKI
Toteż każdy niemal vrysiadagijcy, zostaje 

zEifte. „rozpoznany"- —• jego okazania »ię
tow arzysza różne uwagi ,1, kom entarze, wv-

'Vk̂ Hfcriei-cv ’naw iane dyskretnlc pólglosem.
, Gdy wysiada prem ier angielski Attlee, gdy 

1 —ule wysiada, za?’, m inister B»vln — kotłu je 
,  ; ślę od plotek: ..Vie jitsy JeCb.'.-Sjiia kołit#rru-

Va olUrzymlW dziedzińcu pałacowym, anta u-ję**, „Podał się Jo dymisji!", „ \iep raw da , 
zatrzym ają się przed głównym .. wejSejem, ’ j,,, pm stu  chOrtrie!'% „Aha" t  ty w  tw 'Wie-,
przy kom panii honorow ej w historycznych j ray8Bf*,

norw eski miiiister. Try 
, *y.t, . . . . . .  tłii'- Org. Vgrodcw źjr-

ków 1 fruwających pióropuszy. I dnoezotiych, który został zaproszony, jako
W ten kolorowy galimattoK w kracza „ko . gość honorowy i przyjęty w suli obrad  dln-

lorowa delegacja", k tóra przybyła pierwsza gimi okiasko-nl. Przyjeżdża prem ier franca- 
— Abisyńczycy. K ilku ‘ czsrnyeli gentdm n- skl, BW salt, k tóry  pierwszego i’- ia  zosiai wy

piny KUmpitUM iwn«rvt. rj w «uytvt»ŁZ,u,J r̂ yJMBT •'
m nnduraeh. Aż się wzrok mąci od czerw ieni) Przyjeżdża także i u 
srebra, lampasów, sznurów’, lśniących k a s - . ^rf. obecny sekret

Po chwili zstrzymnją się anta polskiej dc­
li ,'aejl. Ministrowi Rrymowskiemn towarzy­
szą m. in. wiceminister .Modzelewski I amba­
sador Skrzeszewski. •

OrlenuiŁ ar-i c opuszcza ją  plac, za chwilę 
rozpocznie się sesja. Już  tylko nieliczni oglą 
ctnją p rsy jard  spóźnionego delegata chińskie 
go. Żółty dyplom ata zam knął tę historyczną 
rewię, otw artą prcea eaacnyeh Abisyńczy- 
ków.

SPACYFIKOWANl DZIF.NM KARZE 
Prree.bo taimy na chwilę do sol praso­

wych. skąd jnż rozlega się stnkot maszyn do 
pisania. Spotykamy wielu znajom ych z No­
rym berg; i wędrówek po Niemczech. Niektó­
rych, 1 rudno w pierwszej chwili poznać. Tam 
byli w- inandnm ch, tn  wszyscy niemal wy­
stąpili po cywilnemu. W myśl jednom yśl­
nej, cbue wcale nie uzgodnionej przedtem 
deeyzji, uważano, żc m undur wojennego ko- 
respsndecta, może być czymś niewłaściwym 
nu kąpfereneji pokojowej. Tylko parn  Ame­
rykanów , którzy przybyli w prost z nkupowa 
nyeh Nitniici: „m lfltat rzn je" atmosferę.

Tnż obok specjedny urząd pocztowy prze- 
znaczońy wyłącznie dla członków deh-gaeji 
i fłelennś^.ar/y przyjm uje depesze, listy, prze 
syłki 1 stem pluje specjalną pieczęcią pan:i:.t 
kowe znaczki pocztowe, wydane z okazji 
konfet-enejl pokojowej.

KAROT. MAŁCUŻWSK1

(Dalszy oiąg na st-r. 4).

Współpraca mocarstw -  rękojmią trwałego pokoju
I i .  Szyiaewski przedstaw it polski punkt widzenia

0M y  ICoiiilsji Rapfanmwgj przeciągają ssą
PARYŻ (SAP). Na dzisiejszym posiedzeniu 

Komisji Regulaminowej konferencji pokojo­
wej di-ualę otworzył delegat Polski, który 
zażądał, by Polaka została dopuszczoną do 
Komisji Ekonomicznej trak ta tu  pokojowego 
/  W ęgrami ze względu na to, ic  w ojska pol­
skie walczyły v. W ęgrami. Delegat polski do-_ 
Wodził, żc Polska w ogóle powinna należeć 
do kom isyf rozpatrujących kwestie politycz­
na, terytorialne i do kom isji dla spraw 
p&ftstw bałkańskich.

Przewodniczący Rpar.k prop mujty głosowa 
nie nad rezolucją polską. Min. -Mołotow, ztt 
b ienijąć głos, poparł żądanie polskiego de­
legata. Mołotow dowodzi, że clinciaż nie było 
’formalnego wypowiedzenia wojny między 
Polską a W ęgrami, niem niej jednak Węgrzy 
weszli na terytorium  Polski. Wobec tego, że- 
Polska walczyła z Niemcami i sąsindówała z 
W ęgrami — ma prawo do podpisywania trak 
tutti pokojowego •/, tym krajem. Tezę Moko­
towa poparł rów nież. Masaryk.

Byrnes sądzi, że Polska, która jeg,o zda 
niem nie była.w  wojnie i  W ęgrami, nie m o­
że brać udziału w pracach Komisji dla' spław  
bałkańskich. Delegat jugosłowiański popie­
ra  tezę polską. Mac Neli, delegat Anglii, 
sprzeciwia się tezie polskiej.

Delegat polski, zabierając ponownie giós, 
stwierdza z satysfakc ją, że ,nlłtl nie kwe­
stionuje w kładu Polski w wojnie, lecz jeśli zo 
względów technicznych niektóre delegacje 
sprzeciwiają się przyjęciu zgłoszonego wnio­
sku — to deegacja połyka wycofuje go (je­
dnogłośne oklaski).

Następnie dyskutowani? paragraf drugi 
projektu regulaminu, dotyczący sprawy wy­
boru prezydenta i sprawozdawcy ria konfe­
rencji plenarnej. Przedstawiciel Nowej Zęlńn 
dii żądu, by stałym przewodniczącym konfe­
rencji został delegat francuski.

Coure de Mudville wyraża zadowolenie de 
legacji francuskiej z powodu okazanego jej 
zaufania. Po Couve de Murville przemawia 
Wyszyński, który w niczym nie umniejsza 
jąe zasług tymczasowego przewodniczącego,

prejn. Bkinult, tw ierdzi, że Rada m inistrów 
przygotowała wspólnie projekty traktatów  : 
wobec tego nie byłoby słusznie nakładać tyl 
ko na Francję ciężar niepowodzeń, czy suk­
cesów — co przecież stanic się wtedy, kiedy 
będzie stale przewodniczyła. W yszyński po ­
piera projekt W ielkiej Czwórki —-  przew od­
nictw a kolejnego po 3 dni — Francja, Chi­
ny, Stany Zjednoczone, Anglia i Rosja.

Przewodniczący • S p tak  apeluje do dobrej 
woli komisji , i proponuje wybranie Ridault 

I jako pierwszego przewodniczącego, trzech 
(innych .ministrów — jako drugich p r z e w i  
f raczących. Mołotow przypom ina, że Francja 
li  Związek Ra/lziecki połączone są silnymi \\v
! złami i — jakkolwiek żywi ogromny szacu­

nek dis prezydenta Bidault — pomimo to 
i jednak obstaje przy decyzji rudy czterech. 
* Delegat Jugosławii proponuje, aby bez dal- 
fjszej zwłoki poddać pod glosowanie decyzję 
(czwórki. Nk tym posiedzenie przeiw ano, na 

stępili- :-ebranle Komisji regulaminowej ju ­
tro  u. godz. l<k!

FIATA SESJA PLENARNA
i PARYŻ (SAP). Piątków a sesja plcrtcrr.ą 
1 konferencji pokojowej 1 została- otw arta o 
godz. 15 rain. 5 prze? prezydenta Bidault, 
który udzielił głosi przewodniczącemu d e l e ­

gacji citeehosSofrack'.ej Mąs.arykowi.
Masaryk cstTgegł uczestników konferencje 

- iż nuró.i czechosłowacki nie zgodzi się • iw 
(narzucenie traktatów  dotyękągych ochrony 
• mniejszości tak jak  to było między rokietu 
| IM 9 a 1938. Jakikolw iek rząd częchosłow ac 
ki — oświadczy! Masaryk — który próbo 
wałbj narzucić taki traktat nurod wi ćzecłtr 
słowackiemu musiałby róei -.wrin szttkść 
„inhej posady *. .
l  Następnie przeiuaw ' f dt-legal kanadyjski
Mac Kenzie King. proponując by m inistro­
wie W ielkiej C. worki zbierali się równolegle 
?. obecną konferencją pokojow.,. 

PRZEMÓWIENIE ” IN. RZYMOWSKIEGO 
PARYŻ (SAP). Po delegacie. liansdygskir.)

centy Rzymowski, przedstaw iając polski 
punkt widzenia.

..Konferencją — je s t . wyrazem konkretne­
go wysiłku, ahy świat doprowadzić z powro 
tern do norm alnych warunków. Obowiązkiem 
naszym jest starać się, by w krajach tyci) 
zapanowały jak  n-.jprędzej w arunki norm al 

„ e  i żeby te narody mogły wejść do społecz­
ności narodów m iłujących pokój. Pow inniś­
my podać^im  ręką aby dopomóc im ' do zu- 
pełn-jgo, Wyzwolenia się od resztek zarazy, 
faszystowskiej. Są to tc same wytyczne w 
myśl których PoGka brona aspiracyj wółń-i- 
śęiowych Iliszjianii i każdego innego n a ro ­
du.

Czynny udział Polski w ubiegłej wojnie- 
da je  Datn praw o do zabierania głosu nie. tył 
ko przy dyskutowaniu postanowień ogólnych 
lei konferencji, ale również- jeżeli chodzi 
o  w arunki trak ta tó w  pokojowych z Wiocha 
mi i Węgrami.

Delcaat 'polski wyraził się /  uznaniem o 
wynikach ostaftnich, nąrnd m inistrów W iel­
kiej. Czwórki i skłucia wyrazy uznania pre- 

 ̂ źydęntifwi Francji Bidault. a ua zakończenie 
, podkreśla konieczność* nnikńięcia trszi-llcicj 
| straty  czasu: w ścisłej współpracy z cztere- 
i'raa wielkimi mocarstwam i widzi

rękojmię trwałego pokoju.
najlepszą

przem aw iał szef delegacji polskiej min Win

i- Następny przem awiał delegat Biułoiusi
. Kiaieitw. -
! 1 A RY 2 . P iłP . —  Przew odn iczący  .ko- 
j m is ji rcgułru.ńr.oęyej k o n fe re n c ji połci i jo 
jtv-'j, p rzyw ńdce  d e leg a c ji b e lg ijs ’-Aej,. Pa-
ju l H er.ri Spae.k, w  p rzem ów ien iu  tran s- 
.jrnitow&nym p rzez  ra d io  .p a ry sk ie , w yra- 
jził - nadz ie ję , >o ito m isjo  reg u le  tiitoMra 
jzuJjęftccy s w , prz. tę z dobrym i' w ynika- 
‘tu i w  p rzec iąg u  3 — 1 dni.

0 9 pi ,NE NNA/iENIE 
I UConłarenc-a po«iw s się zwolna i ,prawdo- 
i prraciinie conaiamigj do końca lyg'bdr.ia 
pisyszlego poświęcona będzie paranryrri bez 
banvaym debatom nud re^filaramcat i pepo- 

. łudńkiwym plcńarriya sesi^tn kwieiVfyoh 
■ przemówień Nawet gdy rozetrjygniąty bę- 
jd rie  spór o rejjulaaio. nic należy spodzie­
wać ąią szybWci ńkeft.
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P rifsz p f  zniszczenia Warszawy
w assarts korMpositeai<

ji, od której tyle ucierpiała Rausza- j nosi „AffejtibJacrsi 
ra, niż bry.yjezyey i ameryka....e, | kich Związków

Soiiełsfcy szwedzcy
Pi.

SZTOKHOLM1 (

wa
>wac

AP). — 
B 'w iązek  • 

Z*i y. i ■ lov/yi.)
do O N Z  ra

S zw  v 

1 2. .ic- 
e ir .p r in -się pubłicanie o strefy i rza ,vystc

( dum ,v spran ie .£-«• 'Frencf . Sżwećb- 
tanow i-, kie Związki Z a;. iovTe si ja na sta* 
cią ę.m- nowtski*. ż e  akcja orzecie* gen. Frąr

w, ,ra-

NOVA JORK. Ecreopon lent war 
s z a w s k i  „ N e w  York T im e s 1* Lr. w rec- 
co , p o  o w ro c le  z  F  d v k i z am i- s z c z a  v. .• p rz e c z & ją c y  
ty m  p iś m ie  a r t y k u ł  p o d  ty t u ł e m  „ Z a  1 n ie m ie c k ie ,  
ż e l r t s  ą  k u r t y n ą " .  • i T a k ie  jest b ez  w ą tp ie n ia

„T o , ż e  W a r s z a w a  j e s t  d z is ia j m ia -  j s k o  rządu p c !  .k ie g o , Z p e w n  
s u m  r u i n  m ą  c n a  i o  z a w d z ^ c z e n ia — j j e  o n  w A ce j s y m p a t i i  d la  M o sk w y . co  p ro w a d z o n a  b y t p o w m p a  
p - m  b e s t - a ta tw e m  m e m u - o ^ m  -  w ie  'n i ż  .d l a 'L o n d y n u  lu b  W a w y n g to n u .1 m a c h  m ię d a w n a ro d o w te fc  
lu  jo r j c c e  p rz y c z y n o m . F ie r w s z ą  z 
n ic h  to  m n ie f f ia n ie  p r z t -d w o je n r  e g o  
r z ą d u  prawicowego, t .  z w . reżimu p u ł  
k o w n ik e w s ik ie g o  — że m o ż n a  r o b ić  in  
t e r a s y  z H i t l e r e m  n a  k o s z t  Związku 
R a d z ie c k ie g o . K ie d y  s ip  o k a z a ło , że t a  
p o l i ty k a  n ie  o c a li  P o ls k i ,  k tó r a  m ia ła  
s a m a  p a ś ć  jej o f ia r ą ,  c i r o m a n ty c y  
rp r .iem stli, ż e  a r m ia  p o ls k a  p o t r a f i  sa ­
m a  o p rz e ć  s ię  siło-m  n r e m ie c k i r r .  R e ­
z u l t a t e m  p o i i ty k i  b y ło  z a ję c ie  War- L O N D Y N  (S A P ). P ro b lem  p a les tyń - ‘ A ttlee  w sp raw ie  P a le s ty n y , 
s r r iw y  w  1939 r. isk l> a  P rzede wszystkim now e nieprzew i- [stwierdził n a to m ia s t, że p o zo sta je  w kon

Z r d s ^ z e m e  w  r e z u l t a c i e  p o w - ta n i a  d z ian e  stanowisko T ru m a n a , om ów ione tak c ie  w  te j sp raw ie  z m in . B y rnesem .

’

Podpisanie okładu haniffowsgo
m iedzy F®!$fcą a Francją

PARYŻ (SAP). — \Y> -t.avan-jk w mi b a v - . uki, papy sn olowcowej. Fran- 
1 erstwie S p ra w  dznaa tucznych w Pa- .oja bry zie dostarczała Polsce fosfalów, 
ry żu  została podpis.’a# morwa ba,ndlo * żelaza, książek i czasopism, błon fo lo  
wa fran cu sk o  — pąlsfcs. Umow obowią g ra  flćznyefc do fotografii "kolorowej, Fa­
zuje na przebieg roku. ; mockoćów, maszyn dla przemysłu Wtok*

Pokka będzie dostawała Francji co d ^ zh ep ó  1 włókienniczego, materjalów 
ir ię s ią c  lOQ.OtsO to n  w ęg la , nasio n , z ie m - ' 
idafcó-.,, owoców, celulozy, oiqWiu, cyhy.

do  budow y d róg . W artość  w y m ien ian y ch  
tow arów  dochodzić b? Izie z obu  s tro n  
do ‘su m y  dWu m ilia rd ó w  fra n k ó w  fran - 

mm/menarndus**'* meimmmmmimmcMmw ; cipkieh.

Prasa angiilsfea na tenrst steitsmska

mmmmmmmmwm* m u  m a, wt«am*iuwwx«ani

Pezdrewleiiia 
tow. Stańczyk*

d o  z a w d z ię c z e n ia  \je s t  w  d z ien n ik ach  londyńsk ich . LO N D Y N  (S A P ). — R zecznik  p ra so

co­
f a -

MOSKW A

—  Warszawa m a  w  , , . . . . .
c m  l-n 'tv f ts 1 - :m  i o ra » a m e n -k a ń ^ k i-» ł '( K o n se rw a ty w n y  „D aily  T e le g ra p h "  pi- . '-y  b ry ty jsrd eg o  m in is te rs tw a  sp ra w  za- 

. ■ ■ _ j f  ■■ . Ą - isze, że  w y c o fa n ie -s ię  T ru m a n a  było  ty m  granicznych zaprzeczył w -p ią te k  w>n 'n.
o r u n t ^ i i  g e r e r s ł m v  m n ie j  r r ^ - j a z m e  fcardziej n iespCKjzian e  ±e  j eg0  rzecznicy  ności, k tó r a  u k a z a ła  się  w  p ism ac  
u sn o g r 'b io a Y c b  o Z w ią z k u  R a d z ie c k ie  z aan g ażo w ań  się bardzo  w  o p raco w an iu  
g o . . t to r z y  wzniecili r a e u u a n e  p e w s ta -  p jan u  a n g lo am ery k ań sk ieg o . T a  sa m a  i 
n ' e - g a z e ta  p rzypuszcza, że p rezy d en t boi się )

Lawrence był trzy razy w Polsce i n a raz ić  sw ym  wyborcom żydowskim. j 
n a  p o d s ta w ie  w ła s n y c h  o b s e r w a c j i  o- 
raz r o z m ó w  z lu d n o ś c ią ,  k tó r a  brała 
u d z ia ł  w  powstaniu warszawskim, 
tw ie r d z i ,  ż e  p o s t a w a  p o w s ta ń c ó w  b y ­
ł a  w s p a n ia ł a  i  b o h a te r s k a ,  a le  Do­
w ó d c y  b y l i  n ie p o m ie r n ie  o g ra n ic z e n i .
B y l i  g łu p c a m i,  s a d z a ć , ż e  b e d ą  m o g l i

> » » * i z j i w k R i d z i e d u  * » . p o i f c - K S 3 Ł S S ? , S S 3 Ł ’1 S ! S % S : ! “  i * » .  • * » * » * ■ .  o
da.ąc wiaro w zwyczajać się  do myśli, że A n g lia  nie d a  i stanu, o  szpiegostwo, sabotaż

pomoc Po. c.cow z Londynu przy ctiWO 1 sję wyprzeć z tej nieodzownej d la  siebie A a k c ję  terrorystyczną przeciwko Zw.
b u d z e n iu  Wairczatyy. j życiowej przestrzeni".

Warszawa jest najbardziej zburzo- s t a n o w i s k o  C H U R C H IL L A

ii i -  a . , i n „  1= ' LO N D Y N . W debacie  w  Izb ie  G m in na  
. . .  i ! “ \  ! . i u e  w ażm y , je -  ,te m a t P a le s ty n y  w y stępow ało  szereg  po-
.11 m ó w im y  o  dz .D ie jsze j P o ls c e , g d y z  j słów . w  d y sk u s ji p rz y ją ł rów n ież  udzia ł 
t u m  o sc  p o ls k a  s ą d z i ,  ż e  Z w ią z e k  R a -  j C h u rch ill, k tó ry  ośw iadczył, że jeże li 
d r i e c k i  t r a k t u j e  p o w a ż n ie j  z a g a d n ie -  >USA n ie  zgodzi się n a  w zięcie czynnego  
n ie  n ie m ie c k ie  i  w y d a tn ie j  p r z y c z y -  ju d z ia łu  w  sp raw ie  u re g u lo w a n ia  kw estii

Na ręce tc-w . Premiera Osubfó-Mo-
rawskiego nadeszła z New  Yorku ae- 

jpes*zą od tow. Min. Stańczyka, w któ- 
Prezydent. koby premier Attlee miał polecić do Sta j rej tow. Stańczyk rrw’sdamia o swo- 

nów Zjednoczonych, celem odbycia kon - im przybyciu do Stanów Zjedinoczc- 
ferem.ji z prezydentem Trumanem na te  n>xh i o objęciu urzędowania w  Os«a 
mat ktveSvii palestyńskiej. „Rząd ory-, nizaeji Narodów Ziedncczonych, 6rze 
tyjslci -  oświadczył -  oczekujó od pre- ayiając ^doocześme.. seixiecstne potato

wienia dla towarzyszy partyjnych. 
Tow. Min. Staiicżyk. żo^ćał nieda-

•/vdenta Tnifhana d?ftńfł,N'he1 odpH.vIe1 
dzi“ .

„D aily  W e rk e r"  p isze: „W szystko  to
pach n ie  n a l t ą  i s t r a te g ią  w o jskow ą:
K w estie p ra w  i p rzeszłości ludów  P a le ­
s ty n y  — pow inny  bezw zględnie być roz­
p a trzo n e  p rzez  O N Z“.

„D aily  I-Ierald" p isze: „C okolw iek byś-i W ojskowe S ą d u  Najwyższego ZSRR 
m y  przedsięw zię li _  będzie k ry ty k o w a - , 2k a d a fo  Octa tn io  s p r a w ę  W ła s o w a  
ne przez n a ro d y  B lisk iego  W schodu, k tó - 1 

;re  d o jrzew a jąc  po lityczn ie , m u szą  przy-

! wvno odanaesony oraerem Polonia Re 
j stjtutą II klasy, jebnoc. eóuie Premier 
jto-w. Gśóbka - Morawski upoważnio­
ny zestał przez P.ndę Ministrów do 

S przesłania w  jej imieniu wyrazów po- 
j-dzię-kowawia i głębokiego.uznania dla 
tow'. Stańczyka za jeyo pracę w  Kzą- 

(P A P ). — Kolegium j Radzieckiemu na usługach w y w ia d u  ■ dzie Jeoncści' Narodowej.
niemieckiego. j •  o---

Sąd uznał ich wszystkich winnymi

W lascw  z  12-tu tow arzyszam i
skażony na śmierć prztz giowśaszeiu®

zarzucanych im zbrodni i skazano o- 
skarżonych na śmierć przez powiesze­
nie. Wyrok wykonano.

Tanki i bombowca przeciw demonstrantom
Krwawe zajścia w  G re c j i

A TEN Y . (S A P ). — G azety  w ychodzą- obecny n a  m ie jscu  w czasie  te j akcji.

U tw orzenie riąśtt 
w  Belgii '

BRUKSELA (SA Pj. — Desygno­
wany na premiera Huysmans utwo­
rzył dziś nowy rząd, złożony z,sześciu 

i .socjalistów, sześciu liberałów, 4-ch 
'komunistów i 3-ch fac>iowęó,w. N ow e  
mu rządowi ptzcpo',viadają krótki ży- 

! wot.

n ia  s ię  d o  u n ie m o ż l iw ie n ia  n o w e j a g r e  jp a lestj-ń sk ie j, jedypym ' w y jśc iem  d la  W. !ee w  A ten ach  p o d a ją  w  p ią tk o w y ch  nu-J R zecznik  EA M  w  L ondyn ie  o św iad czy li 
— niii— iiM iiiiii h i  — i m  i n a— ihiiiii B ry ta n ii będzie zrzeczen ie  się m a n d a tu  m erach , że a rm ia  g re c k a  u ży ła  tan k ó w  w p ią tek , że rz ą d  d la teg o  m u s ia ł użyć i
IfhElłifpt n r 7 't id o iń j  U « n 4 n :j 1 p rzek azan ie  sp raw y  P a le s ty n y  ONZ. fi bom bow ców  w  a k c ji p rzec iw ko  „ b a n - ; oddziałów  a rm ii, że n a  ż a n d a rm e rii n ie ;
IW.Ifil&l prZyJdblU f riłSZU anil J A NK ARA. W A lek san d rii odbyło  s i ę 'dom  ko m u n isty czn y m " w  okolicy  w ło s k i ;m o żn a  ju ż  całkow icie  po legać . D odał, że

i z eb ran ie  k o m is ji L ig i A rab sk ie j, n a  któ- A rg y ro p o u li u  stó p  O lim pu w  T essa lii. i cy tow ane  przez  g aze ty  „b an d y  kom uni-
dbhw alono  "w spólną ak c ję  o b ro n n a .: W ojsko g reck ie  i ż a n d a rm e ria  p o słu g u je  I s tyczne" to  p o p ro s tu  d em okrac i, i że  j

K o m is ja  w y s ła ła  te le g ra m , w  k tó ry m  się podobno ciężkim i a rm a ta m i i k a rab i-  rz ą d  n azy w a w szystk ich  ty ch  k tó rzy
odm aw ia  w szelk ie j w sp ó łp racy  z Zyda- n am i i® aszynov/ym i. G azety  p o d a ją , że sp rzec iw ia ją  się pow ro tow i k ró la  Jerze- 
jn l. ‘ im in is te r  bezp ieczeństw a publicznego  b y ł;g o  — „k o m u n is tam i" .

N IE  BYŁO ROZMÓW

» Sryiyjskiej gmin ;s
L O N D Y N  fPA P). —  Członkowie 

brytyjskiej Izby Gmin utworzyli komi­
tet przyjaciół Hiszpanii, w skład któ­
rego wchodzą przedstawiciele wszyst­
kich stronnictw'. Celem komitetu jest 
zachęcenie Hiszpanii w jej wysiłkach

T R U M A N  —  A T T L E E  
W A SZY N G TO N . PA P. —  P rezy d en t 

! ru m a n  zap rzeczy ł w iadom ościom , k tó re
wprowadzenia rządu republikań- jikazały się w»prasie brytyjskiej, jakoby 

Sk.ego. konferował on z premierem brytyjskimr -ko. k o n fe ro w a ł on  z  p rem ie rem  b ry ty jsk im

10 milionów Amerykan ule gł§sn-e
   w mm

1 wypadków linczu « tygodniu
Am eryka w alczy z  Ku Kiuks Klanem

8 i «
WASZYNGTON.

rjsg^c piacie za prawo wftiorcz®
a le  i  sze reg  senato-

NOWY JORK (PAP). Policja am erykańska 
przeprowadziła w 7 stanach Północnej A mc 
ryki najw iększą w ciągu 10 la t akcję w celu 
wytępienia nietolerancji rasowej, która w 
ostalnich 7 dniach w Stanach Zjednoczonych 

7 wypadkcw linczu.
P A P  — Siedm iole- m a to rz y  z po łudn ia , 

cr„a w a lk a  w  .K o n g resie  a m e ry k a ń sk im  rów  z in n y ch  s tanów , k tó rz y  w  o s ta tn ic h  ! wywo}ała
0 zn iesien iu  „po ll - ta x "  (o p ła t zw iąza- • p ra w y b o ra c h  n ie  uzy sk a li nom inacH  m  ] mmmmmm
Stanów U s I ^ o Sfo f o rS w , n a  0kf e!  kac1° ncj!- A ut0rem  P a k t u j  -  1 sierpnia podpisano w Pradze nową u-sranovv u oA j zoscaia przerw ana przeka* ustaw y, która w obec onn^vrH n u ji r 1 » t
zan iem  ust. y  a n ty o p ła to w e j do n a s tę p  p ad ła , by ł ^ S w y  c S k  K ^ S c s u  ą ko j^ e c h o s lo w c k ą .
n eco  W r\u<yn inr'x>r ,  m t .  on^K ilo n g ie s u  obejmującą rowmez stceurki handlov/e Cze-
u s ta w a  t a  p o ja w ia ła  się w ie lo k ro tn ie  w  p ’a S .  St8Wiclel A m erlcan  L a -Jc h o s ło w ^ ji z Północną A fryką i innymi ko- 
K o n g res ie  i  zaw sze  b ąd ź  u p a d a ła ’, b ądź  ’ -■ łomami francuskimi,
by ła  o d k ła d a n a  do n a s tę p n e j cesji. O bli­
cza się, że w sk u te k  is tn ie n ia  s ły n n y ch  
„poll - ta x "  w  siedm iu  po łudn iow ych  s ta  
n ach  am e ry k a ń sk ic h , p o n ad  10 m ilionów  
ob y w ate li am e ry k a ń sk ic h , n ie  m ogących  
uiszczać te j o p ła ty  je s t  pozbaw ionych  
p ra w a  w  w yborach .

„Poił - ta x  , w p ro w ad zo n a  n a  po łudn iu  NOW Y JO R K . P rzew odn iczący  Sw iato- w ych  zam achów  n a  re sz tk i Żydów  w 
USA w  celu  o g ran iczen ia  p ra w  w y b o r-lw e j F e d e ra c ji Żydów  P o lsk ich  w  A m ery  Polsce. K ośció ł ka to lick i w  Polsce, —  bi- 
czych m ie jsk ieg o  i w ie jsk ieg o  p ro le ta r ia  j ce d r. T en n en b au m  w y sła ł do W a ty k a n u  sk u p i i  k le r  — zach o w u ją  m ilczen ie . Mo-
1 u, u  zw łaszcza m urzynów , u w a ż a n a  je s tid e p e sz ę  n a s tę p u ją c e j tre śc i: [że to  ty lk o  zachęcić  do  da lszych  pogro- 
w  postępow ych  km ach  a m e ry k a ń sk ic h  j „7 ra g e d ia  n iedob itków  żydow sk ich  w , m ów . W czasie  d ług io j ad ien c ji udzielo- 
z a  je d n ą  z  zasadn iczych  p rzeszkód  do I-olsce p rz y n a g la  m n ie  do zw ró cen ia  się  n e j m i p rzez  p ry m a sa  P o lsk i, zw róciłem

do Je g o  Ś w iątob liw ości z  apelem , w  im ię  się do k a rd y n a ła  H lo n d a  z b ła g a ln ą  pro-

' VJ) • jloaiaini francuskimi.

,HUIłł!iniii!mr''bhi;:;|:i:!:r!1-!ni»|l1lil!ffillHmiinfIłr;!iiniiI!lllimniIilIIII!lili!ll!njr»;iłlliIlii!!!!ł!ł!;i!i!fł!Ii!jiii,TIIi-:!!l!!IIIJl!:!li!h'Hi!tf!i«in,łPJTłH:l!‘liKniJ»5lli'ł«i7ł,.t

0 Interwencją P ap lsla
zwraca się światowa Feci. Zycfów w Amaryca

Akcja była skierowana przeciwko cslon 
kom Ku KhisKlunu, kłórego kam pania połi- 
'yc ina  przyczyniła się w ostatnich czasach 
do napaści na Murzynów.

Partia fewieows
w mwm Irańskim

L O N D Y N  (PA P).— Agencji: Reu­
tera donosi z Teheranu, że premier 
irański Ghavam przedstawił listę no- 
we^o gabinetu szachowi. D o nowego  
rz^du weszli 3 ministrowie partii le­
wicowej (tudeh). Premier Ghavam 
e! Su!tanćs, poza stanowiskiem pre­
miera, sprawuje urzędy ministra spraw 
wewnętrznych i zagranicznych.

Pomnik Roosvelta
W LorvdynD ma być wzniesiony pomnik 

Roosvelta na placu G rosven or Kos2 t budo- 
j wy będzie pokryty z ofiar mieszkańców. 

Rząd na swój koezt urządzi tlo  pomnika. 
uiim!tiiłii!iRHm%?i!ni{iitnniiKtr.fliittii!m8itiif!iiiiiimHiri<>iiiinttiiniłimnimłfmjiiffinmniBif!it3mmmiHitw{minHniimmiiiiłiHmmwiiimimn:«nRiłiiiiin!Hni

Współpraca gospodarcza z ZSRR
Delegacje polskie w Moskwie

MOSKWA (PA P). W Moskwie znajduje Związek Radziecki, 
się obecnie szereg delegacji polskich, które J W Mock wie bawi fówflieź wiceminister 
prowadzą rokowania gospodarcze z przedsta j Pracy i Opieki Społecznej Giebartoweki o- 
wicislami rządu radzieckiego. Delegacja Cen .raz  dyrektor A nioriak z Państwowego Zakła-

ob a len ia  m onopo lu  rea k c y jn y c h  p o lity ­
ków  p a r t i i  d em o k ra ty czn e j w  te j  części 
USA. D zienn ik  „PM .“ zw ra c a  u w ag ę  ń a  
to , że  p rzeciw  z a ła tw ien iu  u s ta w y  w  b ie­
żącym  K ongresie  g ło sow ali n le ty lk o  se-

n iu  o rg an izac ji, k tó re j je s te m  p rzew o­
dniczącym . Pogi-om w  K ielcach , k tó ry  
zakończył się m a s a k rą  Żydów  s tan o w ił 
p u n k t k u lm in a c y jn y  ca łego  szeregu  k rw a

fawiTiiifiiiiianniłimtniiinifliniHfliKtimumnniiiiiłłiiiiłiiiitiiiiiuiuiiHHnFniiiininiHitłTiitiiuunitiiiiimiHKiinfiiifirniimifimimimifmiiininuiiiiifnninniiinnTfTi

r r Lekarz odmierzał i l o ś ć  uderzeń 
zeznania świadka obrany Gestapo

Śbą, ab y  og ło sił U st p a s te rsk i p rzec iw k o  
te r ro ro w i an ty sem ick iem u  w  Polsce.

tra li Produktów Naftowych podpisała w dniu 
wczorajszym uęnowę z przedstawicielami ra ­
dzieckiego przemysłu naftowego. Uńiowa do­
tyczy dostaw  produktów  naftowych przez

du Ubezpieczeń Wzajemnych, którzy prow a­
dzą pertrak tacje  z czynnikami radzieckimi w 
sprawie reasekuracji polskich towarzystw a- 
«e kuracyjnych.
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W łochy uznają rząd S irala?
Rmmmy NeRiiIego w Paryżu

PARYŻ (SAP). —  Minister włoski
T ym czasem  po s tra sz liw y m  pogrórn ie  wj Pietro Nenni został przyjęty w  piątek 
K ielcach , Je g o  E m in e n c ja  starał się ; rano p rz e z  premiera W . Brytanii At-
u sp raw ied liw ia ć  pogrom y, 
ja k o b y  b y ły  one a k ta m i te r ro ru  i  o- 
św iadczył, że obecność Ż ydów  w  rządz ie  

j po lsk im  b y ła  pow odem  p rze lew u  k r w i  
jA  przecież  obow iązk iem  w szystk ich  re- 
lig ii je s t  p o d k re ś ła n ie  godności człow ie­
k a  i św iętośc i życia  ludzkiego,

LO N D Y N . W, N o ry m b erd z ie  zeznaw ali i m iecki. 21-letni o sk a rżo n y  k a z a ł ro z s trze  i M ordow an ie  Żydów  w  P o lsce  o b raża  
dzis ia j św iadkow ie  o b ro n y  G estapo  i la ć  lub  zam o rd o w ać  p o n ad  100 w ięźn iów !godność  kościo ła . W iadom o bow iem , że 
SD. D r. H o ffm a n n  pow iedzia ł, że n ieje- j obozu k o n c e n tra c y jn e g o  w  44 r . D o p rze  kośció ł k a to lick i c ieszy  się  w  P olsce
d n o k ro tn ie  k a ra n o  gestapow ców  za  nie- j p ro w ad zen ia  m o rd u  uży to  k a ra b in ó w , w ie lk im i w p ły w am i i en e rg iczn a  in te r-

się z jeń cam i. P rz y  | m aszynow ych , g ra n a tó w  , i  w szelk iego  i w en c jaw en c ja  z jego  s tro n y  m o g łab y
ro d z a ju  ręczne j b ro n i p a ln e j. 'sk u teczn ie  p rzec iw staw ić  się  ro zp rze s trze

11 n ian iu  się an ty sem ity zm u . Z w racam  się do 
jJeg o  S w iętob liw ości z w ie lk ą  p ro śb ą  w  
im ię  h u m a n ita ry z m u , o in te rw e n c ję  w o­
bec k a rd y n a ła  H lo n d a  i k le ru  polskiego,

zaprzeczając tlee, który rozmawiał z nim dłu£0 i 
serdecznie. Poprzednio Nenni odhył 
dłuższy rozmowp z amerykańskim pod 
sekretarzem stanu W illiam Clayton. 

"Nie ulega jednak wątpliwości, że na 
obu konferencjach podnosił kwestię 
wielkich ciężarów ekonomicznych, ja-

łu d zk ie  obchodzenie
p rzes łu ch iw an iu  w  G estapo  by ł zaw sze 
lek a rz , k tó ry  o k re ś la ł ilość uderzeń , w y­
m ierzonych  o fia ro m . Ś w iadek  w  c iągu  
ca łe j sw o je j p ra c y  w  G estapo  n igdy  n ie  
był obecny  podczas b ic ia

M O R D E R C A  100 L U D Z I
LO N D Y N . W O ld en b u rg u  rozpoczyna 

się p ro ces p rzeciw ko  N iem cow i W illi H le 
ro ld . B ędzie on  sądzony  przez  sąd  nie-

by  dopom óg ł w  W ykorzenieniu  
n a s tro jó w  an ty sem ick ich .

dzik ich

ŁańcycSi prasowy
na kolenie istnie RTPD

Bchcnice Franciszek — ZjiMud Fryzjer­
ski, Krasińskiego 16 v. ̂ taelł sia kolonie let­
nie RTPD zł. 1.000 i wzywa innych fryzje­
rów do poparcia lak pożytecznej sprawy.

Dyr. Si. Tomczyk I d>T. R. Górski wpła­
cili na kolonie leśnie po zł. 200 i wzywają: 
Ca. Snbicrajskn, Magdalenę Byrską, T. Je­
zioro.', si.le.go, Si. fana Korsy- arza, B. Dru- 
kera, K. Matuszewskiego, J Salacha, C. To- 
dysa, J. Mulaka, Helenę Grotl.owską, J. Ga 
Jcwakiego, Br. Nachamtisa, St. Dadina.

Młoriziet z zagranicy
Z w i e d s i S a  S l q s k

Delegacja zagraniczna organizacji młodzie 
żowych zwiedziła Śląskie ż a k łady techniczne 

iw Katowicach, czkołę ZWM w Soenowcu o- 
raz kopalnię „W ujek". Goście zagraniczni ty  
wg interesowali się zarówno bogatym wypo­
sażeniem ' uczelni katowickiej, jak i warun­
kami pracy górników, okazując wszędzie 
swój serdeczny stosunek do młodzieży pol­
skiej.

Ze Śląska wycieczka wyruszyła na zwie­
dz znie Krakowa.

W  ręce Zarządu Wodnego w Opolu prze­
szły wszystkie obiekty na rzece Odrze, m. in,
19 śluz, port w Opolu z dźwigami elektrycz- T, , , «. j  ł
nymi, wielki elewator, sk łady zbożowe stocz l' 0rd  U m o ty w o w a ł o d m O W f ty m , ze
nie w- Opolu, w Dobrzyniu i Odrowążu

Koryio Odry zostało oczyszczone, spław  . _  ,
dbyaya się  sw-obodo-'e. Dotychczas wydoby- k ó w  lia  tC t^niC  k o n c ę f n u  F o r d a  1 ŻC

i to około 100 sztuk jednostek żeglarskich’ i strajki te zagrażaj? c ią g ło ś c i  pracy w
i część ich znajduje się już w eksploatacji. je g o  fa b r y l  'C h .

kittu obarcza W łochy projektowany 
traktat pokojowy.

Poza tym Nenni widział sip w pią­
tek z M ołotowem i Wyszyńskim, a 
pod wieczór z Masarykiem. W  połud­
nie Nenni podejmował lunchem Gi- 
rala, w czasie przyjęcia mowa była o  
tym, że osobistym życzeniem ministra 
włoskiego jest, aby W łochy uznały 
rz?d hiszpański na emigracji.

K m f  d l a  l e n H a w
w  C a cka ch

stępstwo uchylania sip od pracy umie­
szczone zostań? w przymusowym obo­
zie, jaki ma być w najbliższym czasie 
utworzony.

N O W Y  
Motor Company 
wzipcia udziału w zbiorowej konfe­
rencji fabrykantów i związków zawo­
dowych w sprawie zwiększenia pro­
dukcji przemysłu samochodowego.

PRAGA (P A P). —  Rada narodo­
wa miasta Pragi wydała odezwy do 
ludności, wzywając wszystkich uchy­
lających siy od obowiązku pracy do 
natychmiastowego udziału w akcji żn i, 
wnej oraz pracy pomocniczej w prze-' 
myślę węgłowym.

Przeciwko opornym zastosowana 
będzie kara pieniężna do wysokości 
100.000 k o ro n  i kara wiezienia do je- s!™ ac ji,n a  własność oloizymie zak ady ehe-

i — ' c’i l!— w Czechach pomocny

W kilku w ie r sz a c h
Związek Radziecki przekazał Czeeho-

Ford odmawia współpracy 
u związkami zawodowymi

JORK (PA P). -  Ford! dnego ^oku,' a o so b f karane za prże- i ™  w o k ^ f w ^ Ł t J
)3.nv W Detroit odm O wita n€ pT2CZ Niemców i jako zdobycz wojenna*

E a p f f f ś n i  s a o f e r i f ! miały przypaść Związkowi Radzieckiemu 
j — Polski Czerwony Krzyż w Baltimore 

N O W Y  JORK ( P A P ) .  —  Szofe j prw k#z»ł delegacji polskiej ua międzynaro- 
rzy Zatrudnieni w siedzibie Organiza- i dową konferencję zdrowia Narodów Zjedno- 
cji Narodów Zjednoczonych w N o - ; ,ł rdt Marc.ne.n ^ „ „ a k i e m  n8 cze

^członkowie związku, zwołującego kon j wym Jorku zorganizowali półtorago-1 dolarów * # * °  ‘ WctT 0
ferencjp biorą udział w szeregu straj- dzinny strajk protestacyjny z żadaniem j _  R,ąd W ie c k i  odrzucił propozycję

poprawy warunków pracy i zwyżki j USA u tw o rz e n ia  w s p ó ln e j  k om is j i  ' ZSRR, 
płac. Pensja szofera W O N Z  wynosi j USA i W. Brytanii, celem odrodzenia gospo- 
160  ( ! )  d o la r ó w  m ie s ię c z n ie . darczego Węgier.

<



Sir, ^  -----------------------------------------Z—  • Ł T ~

LskkoznySlnoSf
, ■ czy z!a a?

21 iipca br. odbyło się II plenarne posie­
dzenie Naczelnej Ilady Odbudowy Stolicy, 
na którym  z dażyra aplauzem przyjęto sir. 
in. spraw ozdanie z działalności B.O.S, ro­
zumiejąc, że B.O.S. pracow ał w niesłycha­
nie trudnych w arunkach, a pomimo to o- 
siągnąi bardzo poważne rezultaty. Dekoracja 
wysokimi odznaczeniami szeregu działaczy 
B.O.S. została też uznana jako  wyraz po­
dzięki społecznej za tak pomyślne wyniki 
pracy.

Wynik! te zostały ujęte w bardzo poważ­
nie I rzeczowe opracow anym  sprawozdaniu, 
częściowo na piśmie, ezęściowo w refera­
tach Inżynierów: Piotrowskiego i Skibniew- 
akiege.

Toteż z dużym zdziwieniem 1 przyznaję— 
niesmakiem, przeczytałem artykuł js. (W.) 
w  „Rzeczypospolitej14 z dn. 25 łipca lir. w 
bezprzykładny sposób atakujący B.O.S. na 
podstawie tylko ezęścl pisemnego sprawozda

M i m

! •

I I #  i
e?

Osiągnięcia w dziele odbudow y . różne punkty widzenia zostały p rzed -, budowy W arszawy nie spełnia swojej 
a n ;w $tpliw e. Jeżeli do- j stawione. I to jest pożyteczne. N ie c e -! roli.\v  arszawy sa u .,B y ip u w t, •cAtu uu* i sizwiuhc. i tu |est pozy,eczne. im te ce- i 

m inującym obrazem w stolicy p o w -I łov/e byłyby również decyzje przesg-j
stały nadał rw ały gruzów i wypalone 
domy to świadczy to jedynie o og ro ­
mie zniszczeń i zadaniach przerastają­
cych możliwości. Bo jednak —  przy 
znać to musi każdy — stworzono w 
ciągu roku crasu warunki, w których 
nieistniejące właściwie miasto może

dzające istniejące konflikty, lub alter­
natywy zdecydowanie w jedna struny.

D YSKU SJA BEZ EFEKTU
Powinny być natom iast podejm o­

wane postanowienia, przesądzające o 
kierunku i linii zasadn;czej prac

obowiązujące i wykonywane. Powin­
na być również przesądzona ważność 
i  kolejność stojących przed nami 
sprawc Taka jest rola organu nad czed 
nego i taka jest rola „parlam entu” . 

Tymczasem plenum  wysłuchało

spełniać dziś rclp  stolicy. Ten pierw- [ uchwały te powinny bvć następnie’
szy cel został zrealizowany prawie bez
większego zarzutu. O ddanie do  użyt­
ku centralnym  władzom  w państwie 
i ich pracownikom  wyrem ontow a­
nych i odbudow anych budynków  nie 
było proste i  łatwe. N ie w olno przy
tym zapominać o niezwykle ważne) | wszystkich, którzy mieli coś do powie 
roli w tym okresie S. P. B. Problem  j  dzenia^ nic nie rozstrzygając, a przyję- 
usprawnienia kom unikacji,, poprzez j ło bez dyskusji zaproponow ane przez 
wytrasowanie ulic, znalazł swój punkt ! 4 komisje tezy— po czym rozerz-o s ę 

u I kulminacyjny we wspaniałym wyczy-! do dom ów —  być może znowu na pół 
nta, ebeć mtal możno** zapoznania się e n ie, jakim była rekordow a odbudow a : roku.
jego eałoSelą. m ostu Poniatowskiego. T o są niekwe  ̂ Rozumiemy, że w ypracow ane przez

stionow ane plusy. I komisje tezy, ujmujące zre:z ą cało­
kształt sprav/, są w łaśdw ą drogą i ms-

Z W IĄ Z E K  Z A W O D O W Y  
IP R A C O Y /N IK Ó W  B O M B Y  A T O M O W E J

P rasa  a m e ry k a ń sk a  donosi, że  w  m ie j- 
:cowośdi O ak R id g e  w  s ta n ie  T ennessee  
p o w s ta ł p ie rw szy  w  d zie jach  ludzkośc i 
zw ią ze k  za w o d o w y robotnilców , za tru d n io  
nych  w  fa b ry c e  bom b a to m o w ych . Z w ią ­
zek , zrze sza ją cy  ju ż  k ilk a  ty s ię c y  człon ­
ków , d o m aga  się  p o d w yżk i p łąc, sk ró ce ­
nia godz. p racy  i po lepszen ia  w a ru n kó w  
pracy.

Obie w ie lk ie  c en tra le  zw ią zk ó w  zaw o­
d o w ych  w  S ta n a ch  Z jednoczonych , zna ­
n e  ja k o  A F . (A m e r y k a ń s k a  Fed. P ra cy  i  
Ijafco CIO. K o n g res  Z w ią zk ó w  P rze m y  sio  
w y c h ), ro zp o czę ły  s ta ra n ia , b y  po zyska ć  
dla sieb ie  no w o za ło żo n y  zw ią ze k  zaw odo­
w y  ro b o tn ik ó w  fa b r y k i  b om b  a to m o ­
w ych . Co zrob ią  rnilitary&ci a m e ry k a ń ­
sc y ,  je ś li zw ią ze k  'zaw odow y u ch w a li 
|s tra jk  w  te j  fa b r y c e ?

N IE  W IE D Z Ą  O O. N . Z.

Z n a n y  B r y ty js k i  I n s ty tu t  O pinii Pu­
b lic zn e j og łosił w y n ik i  a n k ie ty , p rzepro ­
w a d zo n e j w  c z te rech  k ra ja ch  n a  te m a t

Napaś* la polega na ekwłlibrystycznym 
zestawleniu poszczególnych wycinków z bro 
Mury w taki sposób, aby można było wy­
prowadza * wnioski, że B.O.S. samooskarża 
się 1 samobiczttjc, potwierdzając stawiane 
■ a  zarzuty, a w planach kieruje s'.ę fan­
tazją, by robi* świetne, ale nieżyciowe, pro­
jekty. Jedna tylko pociecha: techniczna
strona odbudowy przejdzie do Dyrekcji Od­
budowy.

Myślę, że krytyczny czytelnik spraw ozda­
nia B.O.S. I recenzji p. (W.) musi wyciągną* 
Zgolą Inne wrażenie: albo o. (W.) nie prze­
czytał sprawozdaniu, albo go nie zrozumiał, 
albo kierowa* się zlą wola! Sprawozdanie 
B.OJS. bowiem bardzo wyraźnie, bez jakich­
kolwiek osłonek mówi o blaskach i cieniach 
pracy, wynikających z ogólnej płynności 
żyda gospodarczego, zmian programowych 
i kredytowych, oraz wpływie czynników  
Interesów pryw atnych, sprzecznych z Inle- 
resem ogółu, posługującym się z całą świa­
domością opinią publiczną dla zwalczania 
pracy B.O.S. Przekazanie zaś technicznej 
strony odbudowy Dyrekcji Odbudowy — 
B.OJS. rozum ie jako spełnienie sw ojej misji 
po drodze do właściwego podziału funkcji.

ł  Jeżeli w w arunkaeh Istniejących, rozpo­
rządzając skromnymi funduszami, B.O.S. 
OKlągaąi duże sukcesy W dziedzinie planu 
urbanistycznego, od budowy bloków biuro­
wych, mieszkalnych, szkolnych t szpital­
nych — jeżeli w tak wielkim procencie od­
budował warsztaty użyteczności publicznej, 
to nłe -można się dziwić, że jest dumny z 
wyników swej pracy t wbrew twierdzeniom 
p. (W.) nie pesymistycznie, » bardzo opty­
mistycznie patrzy w przyszłoś*, nie tając 
Jednak, że nic spodziewa się, Oby najbliższa 
droga była usiana różami.

Solidaryzuję się w zasadniczym postawie­
ni i sprawy przez B.O.S. Będąc człowiekiem 
dobrej woli, skłonny jestem przeto przy pa- 
szczać, żs p. (W.) chciał uzyskać po prostu 
łatwy poklask drobnonileszezanskit-j kołtu­
nerii, zachłystującej Się nienawiścią do wprc 
wadzenia zasady gospodarki uspołecznionej, 
wymagającej przełamywania piętrzących się 
trudności, m. in. a powodu propagandy 
przeciwko nowej rzeczywistości w Polsce.

Nie chcę przez to  powiedzieć, że rzeczo­
wa, publiczna krytyka poczynań B.O.S., 
czy jakiejkolwiek innej Instytucji (nie wy­
łączając metod pracy Naczelnej Bady Od­
budowy Stolicy) nie jest potrzebna. Żeby 
jcd b ik  dala ona pozytywne rezultaty musi 
być na poziomie I mleć na widoku wyłącz­
nie usprawnienie pracy przez nsnnlęcie ró­
żnych niedociągnięć, jaisie w dzisiejszych 
w arunkach wymagają jaszcze więcej wyro­
zumiałości, niż w okresie przedwojennym.

MARIAN NOWICKI.

N iesłusznie byłoby jednak za­
chwycić &ię tylko stroną -pozytywną j ró-dą pracy, ale nie m ogą być one od -i cyzja była urzanowana i respektowa
nie widząc błędów. O  niektórych z ! czytane w takim tempie, jak to zrobio j na przez wszystkich zainteresowa
nich w dziedzinie organizacji władz, [ no na ostatnim  posiedzeniu. N aw et f nyeh.
kierujących odbudow ą właśnie dais'! w praw iony Sprawozdawca nie był w '
pomowimy. ■

D ekret powołujący do życia Nuczel 
n-* Radę O dbudow y m. st. W arsza­
wy ponad wszelką wątpliwość ustala, 
że jest ona najwyższą instanc ą, decy­
dującą o  odbudow ie stolicy i za­
twierdzającą wszelkie projekty i za­
mierzenia w tej dziedzinie. W  roz­
licznych wypowiedziach najwyższych 
czynników, związanych z zagadnie­
niami W arszawy —  które traktować 
musimy jako rów nie m iarodajne —  
organ ten określony został jako swo­
jego rodzaju parlam ent dla spraw 
odbudow y stolicy.

Spoglądając pod tym kątem widze­
nia na obrady drugiej sesji plenarnej 
Naczelnej Rady nie możemy po­
wstrzymać się od stwierdzenia, że nie 
spełnia o ra , lub dokładniej mówiąc 

nie spełnia 'należycie -swojej roli. 
N iżej spróbujem y ten pogląd uzasad­
nić.

K T O  M A R A C Jf?
Przypomnijmy sobie przebieg ostat­

niego posiedzenia. Naczelnej Rady. 
Poszczególne problem y nie tylko po­
boczne, ale i kapitalne zostały przez 
poszczególnych członków Rady roz­
maicie naświetlone i różne wobec te­
go proponow ali oni rozwiązania. W v 
mieńmy kilka spornych tem atów tr.k 
jak sie one zarysowały. Czy mamy do 
czynienia z odbudow ą, czy przebudo­
wą stolicy? Czy ważniejsze są wyma­
gania życia na dziś, czy plany urbani­
stów na daleką mety? Czy zasadą przy 
kredytow aniu ma byę popieranie b u ­
downictwa uspołecznionego, czy ini­
cjatywy prywatnej? Czy w podejm o­
wanych decyzjach większy głos ma 
mieć państwo, czy sam orząd?

Prócz tych dylem atów  podstaw o­
wych mówcy poruszali sprawy kon­
kretne: zwiększenia kredytów  na bu­
dowy szkół, rozwoju przemysłu w 
stolicy, konieczność stworzenia m aga­
zynów, składów i bocznic dia handlu,

stanie zanotować ich głównych myśli, 
nie mówiąc o  tekście. Ich ilość, którą 
oceniamy r a  dwadzieścia kilka, nie 
pozwoliła absolutnie na opanow anie 
pamięciowe poszczególnych spraw i 
zagadnień.

W  rezultacie zaryzykujemy tw ier­
dzenie, że brak sprzeciwu nie byt wy 
wołany jedynie brakiem odmiennych 
zdań, a po prostu fizyczną niemożliwo 
ścią zastanowienia się.

N IE W Y P E Ł N IO N E  ZA D A N IE
T ak wiec po dyskusji i zreferow a­

niu różnych punktów  widzenia nie do 
wiedzieliśmy sie, co uważa za słuszne 
większość, a natom iast tam, gdzie 
sprecyzowano konkretne tezy, nie 
stworzono warunków  do dy kusji. 
Ten właśnie stan rzeczy skłonił nas

I znowu w praktycznym życiu pro­
blemy będą rozwiązywane w wyniku 
starć i kom prom isów zainteresowa-1 
nych o'sób i instytucji, znowu osobiste ’ 
wpływy, upór i um ieiętne starania 
przecedzają o tej, czy innei sprawie 
lub kierunku. \Y p ro wadzi to element 
przypadkowości i narzuci doraźny 
charakter całej pracy. W  końcu to, 
czy owo, choć wejdzie w stadium re­
alizacji w myśl nadeprzej w cli i p rze­
konania o słuszności autora pomysłu, 
bodzie realizowane wbrew opinii 
większości fpcNezeństwa.

K tcś musi w sprawach zasadni 
czych linii odbudow y stolicy decydo­
wać. jeżeli uznamy, ze nie ra  daje się J p rg a n isa c ji N a ro d ó w  Z jednoczonych . Od- 
d o  te "o Naczelna Rada, jako ot gan opow iada jący  n a  k w e s tio n a r iu s z  m ie li tcy- 
za duży i nieruchliwy, niechże prero- I ra z ić .sw ą  op in ię , c z y  są  on i zadow o len i

p sy  te ż  n iezadow olen i z  do tychczasow ego  
postępu  p rac  O NZ.

N a jc ie k a w szy m  w y n ik ie m  a n k ie ty  je s t  
zn a n y  o d se tek  odpow iedzi ,J t io  w iem “, 
w y k a zu ją c y  w zg lę d n ie  m a łe  za in tereso ­
w an ie  p ra ca m i O N Z . W  S ta n a ch  Z jed n o ­
czonych  i w  K anadzie  o d se te k  ta k ic h  od­
pow iedzi w yn ió sł 25 proc., c zy li że  ca  
c zw a r ty  o b y w a te l w  ogóle  n ie  in te re su je  
się O rgan izacją  Narodów) Z jednoczonych .

gatywy te uzyska Prezydium lub Ko- 
m itet W ykonawczy Rady, czy wresz­
cie im a , stworzona czy istniejącą, in­
stancja. Dojdźm y do tego. żeby ogło­
szona przez ty najwyższą instancję de-

Wojsko
eifMiwIe stoIścy

W dniach c-d 2 do 7-go eierpnia.br wszyscy 
oficerowie, podoficerowie i żołnierze z resor­
tu III-jJo W icem i-’stra  Obrony Narodowej 
wezmą udział w odbudowie Warszawy przy 
uporządkowaniu i uprzątaniu ulic z gruzów 

Celem sprawnego zorganizowania pracy 
wojsko oddało do przewiezienia gruzu 4 sa ­
mochody ciężarowe.di* stwierdzenia; że N a cze k a  Rada Od 

t STOŁECZNY KOMITET

POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ
na inaugurację  suiijch prac zmaluje

1 WIELKI WIEC
* warszawskiego aktpmu PPS I OMTUR

n a  d z i e ń  5 .8  o  g o d z .  1 6 .3 5  w  s a l i  K E i \  „ I l o m a ’*
f,
| Referat politpcznp wpglosi Sekr. gen. CK W PPS
j to  tu . JOZEF CYRANKIEWICZ-

W.
wiMiBiiriimimuMii —ii^b | tsmem

K O SZ T  BOM BY A TO M O W EJ ijoweg 
W ostatn im  num erze „Barykady v;e-i Prc:budow y m ostu Kierbedzia, budow y •« . T -, a .1 - j  j W olnoscr prof. Ignacy Złotoweki po- iM okotów  - Żoliborz i t. __, daje ciekaw e szczegóły o kosztach ba-

* dań i produkcji bomb atomowych.

arrern
Każdą sprawy poparto 
jącymi argum entam i.

Oczywiście nic dziwnego, że istnie­
ją różnice poglądów. Szeroki skład 
Rady poto wszak był stworzony, aby

Koertiyingqi! wysiłków naukowców
postulatem wysuwanym przez PPS

(SAP). Doceniając wagę rozwoju nauki i 
r ragnąc otoczyć ją opieką, z tóra by je j za 
pewniła maksymalne wykorzystanie jej moż 
liwości. referat nauki i szkól wyższych przy 
CKW PPS zwołał wewnętrzną konferencję 
party jną, poświęconą zagadnieniom nauki 
polskiej.

Obradom przewodniczył prezes Naczelnej 
Rady PPij tow. wiceprezydent Szwalbs. W 
konferencji wzięli udział: sekretarze CKW, 
prezes CUP tow. Czesław Bobrowski oraz za 
proszeni goście.

W  rarnrch konferencji zostały wygłoszone 
referr.lv tow. Kazimierza Guzika i tow. Ma 
ri: Sawickiej.

Tow. Guzik, omawiając stosunek socjaliz 
mu do nauki, nakreślił szeroko tło hisioryez 
ne problemów nauki polskiej. Rozwój nauki 
w każdym kraju  był wynikiem układów sil 
społecznych, gospodarczych j politycznych 
Indywidualizowanie się poszczególnych nau 
k wych ośrodków międzynarodowych cło 
prowadziło do wytworzenia w nauce polskiej 
cech wyróżniających ją od nauki innych 
państw. Przemiany, jakie dokonywują się *

Polsce — dem okratyzacja naszego życia spo 
łeczncgo i gospodarczego — w ymagają roz­
wiązania problemu nauki w Poisco, określe 
fda je j stanowiska w państwie, które w ro 
z .mieniu socjalistycznym w inno być conoj 
n  piej uprzywilejowane, jeśli nie nadrzędne.

Tow. Maria Sawicka poświęciła swój re 
ferat konieczności stworzenia instytucji ko 
ordynującej i planującej wysiłki nauki pol­
skiej. Gały szereg państw rozwiązało już ten 
problem po przc-z związanie świuia naaki 
z wszystkimi dziedzinami życia państwowego 
W Polsce dziedzina t* była dotychczas po 
mijann. Rozwiązaniem tego palącego znga 
dnienia winien zająć się socjalizm, kroczą 
cy w pierwszym szeregu postępu.

Zebrani postanowili zwołać ogólnoparlyjną 
konferencję naukowców dla szczegółowego 
omówienia problemów nauki pol-kiej oraz 
dla opracowania postulatów  Socjalizmu Pol 
skiego, pragnącego dopomóc do koordynacji ] 
wysiłków naszych naukowców, oraz do zwią ’ 
zania ich z wszystkimi dziedzinami naszegc 
iycia państwowego.

Pracz pewien czas ludzie byli jakby i 
załiypnotysiowani sum ą dwu m iliardów , 
dolarów, które rząd Stanów Zjednocz®-) 
nych wydał na badaniu I budowę specjał- ’ 
nych urządzeń dla fabrykacji bomb alo- < 
mowycb. Lecz I tu nieco zwykłej arytm e­
tyki- rozczaruje każdego. Dwa miliardy 
dolarów stanowiły napraw dę kroplę w 
morzu wydatków wojennych Stanów Zjed 
noczonycit, które wydawały nu wojnę 
ponad 300  milionów dolarów  dziennie, skich, nadesłał następujący list do r e -  
Cały koszt prac aad  bom bą atom ową dafetora „Kuźnicy1*:

1 reefca reż uTalić wyraźnie w tyeh 
sprawach role M 'nb terstw a O ^ b u d o -4̂ * V iicli.ie j B ry ta n ii o d se te k  te n  zicięfo- 
wy i Z ntzadum '. W arszawy. N ie  u p ie -E 3® / ^  do H  ^  ® u'e 5wwe*

c- , 1 i, K  w !-a d-,a ’‘ R a d a r °  A  W 'X '' CSyU Z°  We F ranc»  iK/nad. n \  j .e ,  a u r t  „ w c a c n a  D /la  i t z a a  ip Oi 0w a  za p y ta n y c h  n ie  u m ia ła  dać zrle-
* U  czelna —  mcae właściwsza jest dla zydow etnej odpow iedzi o  O NZ. 
niej rola doradcy lu b  opiniodawcy. Q d se tek  o d v o u ie d z i p o zy ty w n y c h , w y- 
Ale ktos musi ja tv taxim raz e, u- raża jących  zadow o len ie  z  dotyćhczaeo- 
stawowych funkcjach „dow ództw a" i w ych  prac O N Z., w y n o s i w  K a n a d zie  S I 
zastąpić. W ym aga te to  interes stolicy. • proc., w  A n g lii 27 proc., w  S ta n a ch  Z je • 

E T Strzelecki M dncczopych 26 proc., a w e F ra n c ji sale- 
dim e S proc. O -wiele w ię k szy  je s t  odse­
te k  odpow iedzi n iezadow o lonych  z  postę ­
p ó w  O NZ., a  m ianow ic ie  w  S ta n a ch  Z je­
d noczonych  Ą9 proc., w  K a n a d zie  M  proc., 
w  A n g lii 39 proc. i  w e  F ra n c ji 38 proc. 

I n s ty tu t  O pinii P ub licznej, ja k  z w y k le ,
Iojrracow ał odpow iedzi, d zie ląc  je  w ed łu g  
uńeku , płci, zaw o d u  itd . za p y ta n y c h . J e ­
d y n y m  is to tn y m  szczeg ó łem  je s t  fa k t ,  że  
m ężczy źn i b a rdzie j n iż  k o b ie ty  in te re su ją  
się pracą O N Z., g d y ż  79 proc. m ę żc zy zn  
i ty lk o  54 proc. k o b ie t udzie liło  ko n k re t-  
ie j odpow iedzi na  zo s ta w io n e  p y ta n ie .

A N G L IK  O O D B U D O W IE  
S T A L IN G R A D U

W  d zien n iku  lo n d y ń s k im  ,.',The D a ily  
I T elegraph  a n d  M orn ing  Posif' ukazała 
p i c  obszerna  ko resp o n d en c ja  z e  S ta lin -  
tg ra d y , na p isa n a  p rzez s ta łe g o  w spółpre- 
ico w n ika  te j  g a ze ty  H u g h  C hevinsa . A u- 
ato r  o p isu je  szczegó łow o  zn iszczen ie  S tar  
U ingradu, s ięga jące  98 p ro cen t m ia s ta , d o  
liych cza so w e  p o s tę p y  odbudow y, k tó r e  
\rrob iły  -m n im  w ie lk ie  w ra żen ie , o raz  
u d a n y  ro zbudow y m ia s ta , k tó r e  ma w  
(p rzyszło śc i liczyć  809.000 m ieszka ń có tc  za ­
m ia st p rzed w o jen n ych  500.000.

S O F IS T Y K A  W O B R O N IE  N IE M IE C

Jed en  z  n a jb a rd z ie j zn a n y c h  an g ie l­
sk ich  ko re sp o n d en tó w  w o jen n ych  A lexa n ­
der G iffo rd  og łosił w  k o n se rw a ty io n y m  
„The D a ily  M ail“ k ilk a  a r ty k u łó w  o  obea 
n e j sy tu a c ji w  N iem czech . N a  pozór au­
to r  n ie  tc yc ięp u je  w  obrortte N iem iec , 
lecz in te n c je  jeg o  d o sta teczn ie  ja sn o  w y- 

Ę stępu ją  n a  ja w  choc ia żby  w  n astępu ją -  
\cych so lis ty c zn y c h  ro zw a ża n ia ch :

„Za czasów  h itle ro w sk ic h  N ie m c y  m ie li 
I żyw n o ść  i m ie szka n ia , p iu o  do picia i ki- 

3 na diet ro z ry w k i, a  c za sem  no,w et a u to  — 
e n e r g i i  storno- |s k ła d n ik i  zw y k łe g o  — n o rm a ln eg o  życic.. 

stwierdza że- " io b e c n ie  pod n a szą  o ku p a c ją  o n i teg o
w szys tk ieg o  n ie  m a ją  i  m a łe  są^ wńdoki, 

łb y  k ie d y k o lw ie k  to  m ie li. W ięc N ie m c y  
p a c z y n a j f i  zn ó w  m y ile ć  o esa tm eh  h ltlc- 
ir o w s k ic h  ja k o  o d obrych  s ta ry c h  cza- 

sach“.
Z d a n iem  p. G iffo rd a  n a le ży  w ięc  z  An- 

\glii p rzy s ła ć  d la  ka żd e j n iem iec k ie j rodziny  
jsam ochód , b y  p rzes ta li on i marz&ó o  cza­
sach  h itle ro w sk ic h !  W  każdym , bądź ra ­
sie b y łb y  to  o ry g in a ln y  sposób  w ych o w y­
w ania  N iem ców .

W d a ls zy m  c iągu  p. G iffo rd  k o n se ­
k w e n tn ie  po tęp ia  bom bardow an ie  n iem iec  
k ich  m ia s t podczas w o jn y , obecne ineto-

I

m m aiM żM ssm w  C-L

zastosowania
Złotowski

Olbrzymie zapasy surowca, plerwszo- 
»rzędny zespół fachowców i niezwykle 

wysoki poziom technologii i nauki sowiec­
kiej daje pełną rękojm ię, że Związek Ra- 
liziecld już w- najbilisacj przyszłości wy­
sunie się na czoło krajów-, korzystających 
x energii atom owej dla podniesienia do­
brobytu luuzi na świccie.

IWASZKIEWICZ 
O POGROMIE KIELECKIM

wynosił sk a ra ł tyle, ile kosztowało sie­
dem dni prow adzenia wojny. Istotnie 
każdy k raj, k tóry może sobie pozwolić 
na ełKzytnnnle potężnej arm ii i floty, mo­
że również pozwolić sobie na produkcję 
bomb atomowych. A przy tym nie nale­
ży zapominać, że w ykorzystując dośw iad­
czenie am erykańskie, można koszt badań 
atomowych zredukow ać do niespełna 4(0 
milionów dolarów. A i ta  cyfra nieba- j 
wesn już oSaże się znacznie p rzesadzona.) 
Dla ilustracji wystarczy przytoczyć przy- ' 
ktad następujący: gdy w roku 1010 przy­
stępowano do prac nsd bombą atomową 
w Ameryce, czysty metaliczny uran ko 
sztowal ponad 2.030 dolarów  za kilogram 
i w całych Stenach Zjednoczonych byle 
niecałe pól kilogram a tego drogocennego 
m etalu: w styczniu r  kn 1943 produkcja 
metalicznego uranu wynosiła 250 kilo- ' 
gramów dziennie, a cena spadła do 00 
dolarów ea klłogrnm.
Przechodząc do zagadnienia poko-

Z uany pisarz, Ja ro sław  Iwaszkie- 
wicz, prezes Zw. Zaw. L itera tów  Pol- i d y  o ku p a c ji, za tr zy m a n ie  n iem ieck ich

jeń có w  w o jen n ych  w  A n g lii, podzia ł N ie ­
m iec  na  4 s t r e fy  o k u p a c y jn e  itd . To  
w szy s tk o  ra zem  je s t  za ty tu ło w a n e  obłtirW róclwszy wczoraj r, Moskwy zastałem 

na moim biurku ostatn i nuincr „Kuźnicy44 
z „Oświadczeniem pracowników kuitury-4 
na pierwszej stronie. Znane są ł’anu mo­
je  zapatryw ania na kwestie poruszone w 
odezwie, inoże wtęc Pan z czystym su­
mieniem zamieścić moje pod nią nazwi­
sko nie pytając mnie o ta. Oczywiście,

dnie: „U czym y N ie m c ó w  n ienaw idzieć  dc 
m ol:racji“. ' ,

W y d a je  się, że  p. G iffo rd  występuje je­
d n a k  ra c ze j w  obron ie  N iem có w , n iż to 
ib ron ie  dem o kra c ji.

BEZ K R A W A TÓ W

(w ) Rewolucja, która dokonała się w Bo-
rozumiem, źc przekroczyłoby ło Pański? jliusU pod hasłami dem okracji i republiki jest 
kompełencic, ule chcę tvlko zaznaczyć, izakońozorfa. Y/ całym kraju panuje spokój. 
jak bardzo so lid a ry zu jec ie  z wyrazami ¥ ™ k c j e porządkowe sprawuje m ilicja zor-
potępienia dla zbrodni . kieleckiej wvra- . m łodzież republikańską

‘ ^  J Hpomcwuz policjanci, pozostający przeważnie
żonymt w „(Wezwie4-. Echa tej zbrodni j pod rozkazamł reiim u dykiatorskieeo -  ro t- 
doszły mnie ne obczyźnie przygnębiając p i crzchH się. Rewolucja nie odbyła się bez- 
mnie niezmiernie. W szelkie wiadomości |  krwawo. Jest 500 zabitych i 1500 rannych. 
tego rodzaju otrzym ane poza krajem  są $Na znak żałoby po ofiarach rewolucji sztan- 
jak gdyby zdwojone w swojej ponurej g^ury są opuszczone do połowy masztu.

Funkcjonariusze na lotnisku La Paz nie 
przeglądają waliz. Proszą ty lko  uprzejmi* 
przybywających do Boliwii o zdjęcie kra­
watów. Obecnie brak krawata fes! oznaką 
orzyncleżnoSci do partii rewolncyjntf. Na 
ulicach La Paz nie spotyka się m ężczyzn s 
krawatami.

wymowie, widzi się je  z daleko le-;’ej i 
działają one straszniej. Nie wiem, ezy 
ntożna Jeszcze pnblioznic solidaryzować 
się s  waszym oSwładczenT-m — jeżeli tn!-.. 
(o proszę o dołączenie do odezwy moje­
go podpisu.
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Go myślę o jednoczonych
2«afl>' pitmrs radziecki liim Srm - }c y  c z y ta łem  w ie le  f a n a t y c z n y c h  w la  | Kam fpania prasow a, je s t  n ieb ezp ięęs  

beri, który ostatni* banil w ciąga 2 jdome-śd. o zśojeg osob ie. śk o r o  m o g li n a  m e d latego , że '.am erykański czy-  
tmesięcy w Stanach Zjednoczonych, •*- \ ^  n ap isać ty le  bajęk  o  issńie ła&WO telsiik  je st  g łu p i. P ra w ie  za w sze  je s t  
jfotff w prove tmgrmkżńtf naatg/mfą- {3̂ ° ^  <x>bie w yob razić  co  Caii W ypi- on  ra te lig en to ie jszy  n iż  gazeta , którą  
cy a ry  1.. pot^ntkmy. iś -iją  o R c sji.'G d y ż  P.ośja je s t  daleko, czy ta . A rtyk u ły , g a ze to w e n ie  osźuka-

S p ed z ifem  /  w  Stanaoh  Z jednoczo-1  . i e  ^ S 0  tak  P*8̂  °  ,?* «?* } f ° z  s k ą d “ r óe  5 łe ± a .cć« c,°
n y d v  d w a  m ie s ią c  i j e e t e ^  s z c z a l i -  N \ b<> j ^ o b y  m e  w p u c c z a  o c  s ię  d z ie je  w  Rosją? is :e  w ie. c o , ze  oa-  
v n -,'że  m oi am eryk ań scy  k o led zy  z s -  '>*“*>■« A m eryk an ów . O toz zn am  w i n  b u d o w u jem y  zru jn ow an e m iasta , że
p ro sili-m n ie . W id zia łem  w  sw ym . ż y ­
c iu  w ie le  ró ia iych  rzeczy , lecz  cz ło ­
w ie k  n ie • m oże zrozu m ieć św ia ta • i > . .  . . ,  _  . . . . , .  , ,
lu dzkości, te s li n ie  w id z ia ł A m eryk i. ktora7- ® fo n » « ł%  J  'H  *?}> * * * * ?  ™ R osjan ie  m ają  jak ieś  ^plany prze- 

J e s t  to  w ie lk i i .sk o m p lik o w a n a  |w p ro w a d za ją  w  błąd.- n iek tó r zy , z ctwfco A m ery ce , przectw lro k m turze,

I am erykań sk ich  < k ien n ik afzy ' w  M d- op iek u jem y  s ię  siero tam i i .ż e  m i-  
: sk w ie. S ą  w śród  n ich  lu d zie  su m ien n i h ije m y  pokój. C zy te ln ik  am erykąń - 
| i s ą  isrui.nheerjmteinrJ. S ą  dzięrm ikarze, ' sk ich  gazet za p y tu je  sam  ć e b ie :  a mo~

łsr&j. Ł atw o  jee t śp iew a ć  'h y m n y  f  
ch w a liie  n a  cześć  Auneryfei, n ie  tru ­
d no je s t  m ó w ić  o A m ery ce  2  ironią, 
fećz n ajtru d n iej je s t  zrozu m ieć ten  
kraj.

W  P aryżu  wszyu-oeio dom y są  sz e ­
śc iop iętrow e. N ie

X  i n ich  m ó w ią  6. ogran iczaaiach. w o ln o -{p rz ec iw k o  p o k o jo w i? ;,

mc.

śc i i  sk a z ia  sle . że  g d y  p od różow ali o - j _  ^ > . . n , ^ . . T
n i. w  R osji' (podczas w o jn y ) , to w a rzy - f
sz y b  im  p rze d sta w ic ie le  m in isterstw a  i A  w  m ięd zy cza sie  to  n ie  m y  'wygła- 

j sp raw  zagranicżnych . -hasamy" w o je n n e  p rzem ó w ien ia  na brze
j G d y  ja  p od różow ałem  przez S ta n y  gach  różn ych  rzek. To n ie  my, oaten- 
Zjedsnoczope. to w a r zy sz y ł m i także ta c y jn ie  p o tr z ą sa n y  ta jem n iczą  bpm -

"oiotrevwch .A u .jfi-aaś n ie  tylko,, że  n ie  . skizn p rsy jąc ie lom : b ąd źcie  ostrornjej- 
afcearżę się  n a  og ra n iczen ie  w o ln ośc i, s i  —  b om b y, n a w e t n ie  -atom ow e,'.są

oznow jeem o-i - . - j, . <■ • , .
. . .  . * -«t- m raedstaw ic-ieł mansceacśtwa sp ra w  za- \ 0&. C hce p o w ied zieć  m oim  am erykan- u*v w u  otoaczow cm n uc. w e  - . . . , , . , ._ t - - . . . . .  •. . .

F rancji ję st  w ie lu  w sp a n ia ły ch  m ała- ̂ ..............'..'i.- ......... •.r- i. ukarzę su
W  " ^ A i ^ r ^  :ieCii jestem  szczerze w d zięczn y-za 'ok a  z ły m i zab aw kam i. N ie  m ożn a b a w ić

zamą m i u w agę. {się  n im i; w y b u ch a ją  ono n ieepodzia-
Je®t to  w id o czn ie  n ie  ty le  sp ra w a  .n ie !

różnego ustosim kow ania- s ię  w ła d z  tro  N ien a w id ź^  nas, p a n iew a ż  m y  n ie-

lary. ja k ie  s ię  ty lk o  chce. W  Aiaesry 
c s  p ltu rze i m u z y cy  s ą  m o cn ie js i n iż  
m alarze. T utaj ś w ia ło  pożera k o b r . 
T u w sz y s tk o  ja s i cijarr.e aafx> b ia łe .

W  N ptyym  Jcrk u  w Siziałeąn  p u d eł­
k o  cygar , k tóre k osztow a ło  2 0 0  d o la ­
rów . M c żr a  j e  w y p a lić  w  c ią g u  kitki. 
dni. P rz y  u jśc iu  M issisip i w id z ia ­
łem  rod zm ę z  o śm iu  osób . k tóre zara­
b iają  2 0 0  d clarćęc roczn ie.

P isarze ca łeg o  św ia ta  za ch w y ca ją  
s ię  k siążk am i IJem in gw aya  lub F a u l­
knera, lecz  w y sta rcz y  w ejść  do z w y ­
k łeg o  k in a  n a  „G łćym ej U lic y 11 i  ob ej­
rzy  ć aw ykły- f i lm ,'a b y  w  g ło w ie  się  
-zw ró c iło  z p ow od u  bezm iaru  g łu p o­
ty  i  banabioścL

ID E A L IŚ C I

id żia łem  w  SŁanacn ^.jecuioczob 
n y ch  w ie lu  id eaiisców . ludzi, k tórzy  
m srz ą  o szczęśc iu  ca łej lu dzkości, lecz  
vi id zia łem  w  A m e ry c e  także . lu dzi, 
k tórzy  są  p ra w d z iw y m i p ogan iaczam i 
m ew ok rik rw , ty lk o  że  aee  b iczów .

W idniałem  w sp a n ia łe  uaiw eiisjrte- i j  
ty , cu d o w n e  laboratoria  i m uzea, k to- i “

H a  w ł a ś c i w e !  i r s l i ®
d© zwiąksissiia roli SNiĘd̂ ynar. Izm w. Krzyża

GENEWA. PAP. — Wstępna konferen­
cja Towarzystwa Czerwonego Krzyża, 
która m a obradować' nad dalszą organi­
zacją Międzynarodowego Czerwonego

w

będzie stał na s.żaży przestrze«;antóu
W dalszym ciągu Barnadotte przypom­
niał zebranym, że obecnie Międzyuarodo 
wy Czerwony Krzyż'może się oprzeć na 

Przed s tawieieieKrzyża, została otwarta w  Genewie ONZ. Przedstawiciele Francji, Stanów  
przez przewodniczącego Szwedzkiego j Zjednoczonych, Nowej Zelandii,. Jugo- 
Czer,vónego Krzyża, Bem adotta. 'Wyra- tslawii, Bułgarii i Czechosłowacji, którzy 
żając uznanie dla pracy, dokonanej przez brali udział w  obradach- poparli stano- 
Międzynarodowy Czerwony Krzyż w cza jwieko mówcy. Wśród delegatów praewa.- 
sie wojny, Bernadotte .zaznaczył, -że 'O-iża. pogląd, t i  należy znaleźć rdźwiąźania 
sięgnięcia byłyby znacżąie większe, gdy-'możliwie najprędzej, ponieważ; uzyska- 
by -Międzynarodowy Komitet posiadał i nie współpracy w - Międzynarodowym  
dostateczne pełnomocnictwa. , JCzeiworiym./Krzyżu — Czerwonego^Krzy-

Dr. Bernadotte p o d k r e ś li ł ,ż e  żadna ża Związku Radzieckiego jest sprawą 
zasada humanitarna nie znajdzie zastc- pierwszorzędnego znaczenia, 
sow a n i a ' c z a s i e  'w ojn y ,: o iie nikt nie

Egzotyka i

bec dziennikai-zy, l ie  sp raw a różn ego  ts y m riA ń ta j  faszyzm u . N ien a w id z im y  
usW dn & ow an ia  s ię  d zien n ik arzy  w o-j-w ojn y , k u ltu  b ru ta ln ej siły , p y ch y -n a  
■rec rządu i w obec lu dn ości, k tórej go  rodu albo rasy, k tóre u w ażają  sieb ie  
śc:cm  s ię  jest. {za  w y ż sz e  od  in n y c h  n arod ów  i ras.

Ja  p rzy jech a łem  do S ta n ó w  Z jed n o N ies te ty , fa szy zm  n ie  zosta ł p ogrze-  
cso n y ch  jako p r zy ja c ie l,.i u s iło w a łe m  h an y  p od  b u d yn k iem  R eich stagu , i fa -  
w id zieć  i  zrozum ieć. L ecz w śród  am e- 'sz y zm  n ie  je s t  m on op olem  .n iem iec-  
ryk ań sk ich  dziem ńkairzy, k tórzy  p rzy - k im . L u d zie n a u c zy li s ię  p rzy g o to w y -  
je c h a li do M oskw y,- b y li c c z y w iś d e  |w a ć  p o le  d la  fas?zyzmu w  in n ych  kra- 
wrogOT/ie, letórży w ied z ie li, c o  on i n a- 'jacli. J e s t  to  o cz y w iśc ie  przebrany, 
p iszą , jeszcze  zan im  p rzek roczy li gra- gładko, u ło żo n y  i d obrze w yg ląd ający  
c ic ę . R ozw od zę s ię  n ad  prasą, g d y ż  faszyzm , lecz  ty m  n iem n iej faszyzm , 
m a rtw i e m ie  g łęb ok o  jej p ostęp ow a- i i c l, k tórzy  m arzą c  „poskromieniu** 
n ie. W ie lk ie  i  p o w a żn e gazety  "tracą- j Z w iązk u  R adzieck iego , m u szą  się  p o­
ją  w  sw y ch  cz y te ln ik ó w  fa łsz y w e  w ia  d zie lić  h on orariam i au torsk im i ze  
d om ófci o  R osji, rozdm u ch ują  on e sp adk obiercam i Hitler;

N a je s ie n i 1842 r., g d y  S ta lin grad  
b y ł w  k leszczach  -śm ierci, jeszcze  
przed  in w azją  w  A fryce , żeg n a łem  s ię  
\v  M osk w ie  z m o im  am eirykaóskim -

•każdy zatarg, u siłu ją c  p rzekon ać lu ­
dzi, ż e  ją st m o żliw a , w ojn a  między- 
n a szy m i.d w o m a  krajam i.

C hcę w ykrzyk nąć: N ie , w ojn a  ca 
n ie  je st  m ożliw a . R ęk ojm ią  tego  są  i p rzy ja c ie lem  L e lsn d e m  S te w e . Z ąp y-  
żo łn ierze znad  R esiu i żo h u erze .zna-d j ta ł m n ie: „G dzie i  k ied y  sp o tk am y .się 

aby, b oh aterow ie, k tórzy  p ad li pod j zn ó w ?“ O d pow iedzia łem : „N ie w iem  
S ta lin grad em , i  b oh aterow ie, k tórzy  I k ied y , le cz  w iem  gd zie  •— w  Berlinde**. 

i r c i e  w  N orm and ii. •
, . Ł • , - i . v  ! G E IZ A C r iciąg li tyęri a w o ćn  m iesięcy , >̂.0 -  j

Bnedził-?..n \V A nvsrvce. kftm cania | Spo-tkalTm y s ię .z n ó w  ha gruzacn

(D ok oń czen ie ze  str. i ) .
»

STRAJK GENERALNY POCZTY ’ cJoctmyeh wywłjasćw 5 katonainej wlelkmd 
1  tą *hń*le aacaą!y bit ■ „ain-:Mł.ćv'-‘, w »t;*e zaopatrzył bedynck

drogiego dwia obrad. Preypeainanfl. nam,1 *t*eoiry bKddwnkajr, Chyba jednak twłan- 
4o anajdejemy się w kraju strajków. Date | ^  «  ocsestnlkfiw byłyby na u.lejsea.
99 lipca tfd god>:- 4 rano (to gixte. 14 wseyst. KŁOPOTY Z ORGANIZACJĄ
kie nreędy poealowe w całej trnnejt były j Organłzaeja tcchokgna — jaU u iftk P  
(rantfciiigte, łełefony nieczynne, nie przyji)! )- v  «iclc dobrej wołi — u!e
¥, ano la ln y c i tełegraraón ani peseeyięk , .,{<>1, niestety, aa olpow iedniii: poximnie. 
^tewet ofiejainyelt. Protestacyjny strajk ge-1 instaiacii radiowych do tłcu>acreń, na
neratny pocztowców, który spowodowany ! które e4obyi{ „j, D-e tyiko Amerykanie w 
był BłedotnymsBteBi oMetnie «*gdn odnoś- Xorymberdec, ule preecieś takie I Czesi na 
nie jsewuyeh świadczeń rzeczowych i en- franku i uiy i»e. procesie Grri-e-
cjelnyeti, sparaiiżoweł w tyra dniu działa!-, rnuiszu obecnych po kuśdyni prisemó- 
ność całej afim.uistrKeji państwowej i i Hjsnja ( najkrótszym nawet «*świadezenin 
wszystkich urzędów. Wyłączona była ze j d)J wysłuC|,iv> aaiiłj aż dwóch kolejnych tfu-, 
strajku jedynie obsługa pocztowa urzędów, j lnaeKel'5 jnp. angielskiego i rosyjskiego po 
sprawwjąeyeh nadzór nad heapieezeństweci oryginale). Przedłuża to Ogroin
3 zdrowiem publicznym. ( a|e jempo ebrad, a .wobec zlej aknstykl

Zrobiono też niewielki wyjątek dla kon- j a | ratjnja pracę dziennikarzom, siloezonyńi 
łereneji p»»hojo*'ej. Udzleiano połączeń j i)a xvngtic; galerii, ca drugim pięirze, gdzie 
członkom dclegocji z ich rządami. Dzienni-  ̂ w K[PKSX)i^.yiu nnale durenmie wyciągają 
kerze bjli całe przedpołudnie odcięci od  ̂glowj |  desperacko wychylają się poza n i-. 
świata. i sk« barierkę, by móc obserwować całą sałę.

Obrady odbywają się w wielkiej, amfltea- j Tnliże i chwalebne, demokratyczne ten-
tcaii.is zbudowanej sali, którą była siedzi­
bą zniesionego obecnie we Francji 6«nału 
i gdzie już pe wojnie obradowało irnneu- 
suie ZgioaiBsizenic Konsultatywne.

ZVHĄZBK rad zieck i na pr a w ic y

tieaeje organizatorów ograniczyły  ̂ się do 
rozmieszczenia delegacji dyplamatycznyeli. 
Na S0O bart wstępu, rozdziełonycb wg. nie­
znanego klucza między dziennikarzy,. Po- 

i lary otrzymali ty!hn picę i niestety, ani jc-

. . . .  . , . . . , . od d a li r,w
lecz  m ctsiasera talcce om a a y , ^organi- j w
”  p-;ąe:: K!ub Lwa, p o t e s  irfó > ęv A;

i  i i'ni\r>dw iecka w sraogła  s ię  n a  s ile , i {h itlerow sk ich  N iem iec , Ohćpnie,, ze-
e> j>ze*M .uo kucn&iiAi cue*.u-.-ec.no, • l,-,r.;€cjiaj.ov_._-, .;;łriQłw i£ę-iv. gdyby rdo- l^nąiac-a-ię.. z  moimi amsrySęfiskfei 
rawacona m y  i :'vctą na rozrjaz. ■ * ' “ - - " - - ' - - -

■Jo-

„ , , ,  dnej na dobre miejsea, okupowane przezDążąc do wyeliminowania, z konterenejs ( > i *
podaiiiicj tia oaustwa wielkie i małe, roz-j *»«*« , ,h/  ., . .  , „v Z kuriami dzienmkmskimi dla Polakow,kaieseesoHO delegacje wg. listy ahabetyeg-«
nr.i.

| zaczyna się wytwarzać swego rodzaju ira-
W ten sposób delegacja Z.S.R.R. z Mdło- ^  Z ^  « * * * !*  ^ d y eji.

Skc:łłphko?wan; kraj; *,vieiki kraj z
C Q '’SxxL w ie lk ą  p rzyerłe-

zn atom osc
się
ty lk o  g a ze ty , v /id zia łem  także ich  ćz y -  
tek iikov.’. WienY o ty .n , że lu d n cść  a-

ta  ona o 
o::a vrrog 
kiocldej.

ze go  m arny sp rzeczać s%  a y -  
dv;a o lb rzym ie kraje, d w a  w ie lk ie  
rriache-mo zarod y?  C zy rzecz

0  . c, .p ió f e  d ym n ej zas łon y , rozciągn iętej
„S zan u jem y  pryv.vntoe p raw a  . oszczerców , k tórzy  D rzygoiow n-

p ew n y c n  p rzyp atikaca rząd  ------
i

ynei'.-m 
śeią,

W m ieśc ie  'Jackson , stanu  M issisi?  
p i p op rosiłem  raz o szk lan ką w in a .
O '.'pow iedziano m i: „O b ow iązu je .za­
kaz". K toś d orad ził m i p ojech ać d o  są 
s ied n ieg o  stasiu. G dy n asze  auto  d o je - i 
ch a ło  d o  'grandcy ty c h  dw óch  stan ów , 
vce-ncano h as do op łacen ia  1.50 dola- ,
~ów  za p raw o przejaudu p rzez most-—  j 
b y ł to  b o w iem  p ry w a tn y  m ost.

O trzym ałem  n astęp u jące  w y ja śn ię -1  
nie:

, V , . i ją  ti-zecią w o jn ę  św iatow ą,
p a ń stw o  są  w szech w ła d n e, w  in n ych
rząd  a l i»  państw o, śą. b ezsiln e .

B S Z  PRAWA G Ł O SU
N ie  byłbjT n p isa ł teraz o  tym , gdy-v 

b y  am eryk ań sk ie  g a ze ty  n ie  p rzec iw - , 
s ta w ia ły  s ta le  wokiośc-i, p an u jącej w  i 
A m eryce, z  b rak iem  w o ln o śc i w  R osji, i

B y tem  w  sta n ie  T en n essee . N au cza- j 
n ie  d arw m izm u  je s t  tu  /wzbrcm ione. i 
W  m oim  leraju zabron iona je s t  pro­
p agan d a  a n ty sem ity zm u . Co je s t  lep ­
sze. czy  zakaz teor ii ew o lu cji, e s y  też  
p rak tyk a  k on trrew olu cji?

P rzyp om in am  sob ie, jak  g w a ł t o  
Yvżńe obirrzał am eryk ań sk ie  g a ze ty  
fek t, że  p odczas w y b o ró w  w  Ju goeła-  

■ w ii  p ozb aw ion o  p raw a g ło su  ludzi, 
którzy  sk om p rom itow ali s ię  w sp ó ł­
p racą  z ok a p a n iem . B y łem  w  staraie j 
M issisip i,

vy L aęz w id zia łem  n ie

K;trem ł M yBjyńsklti! uit ęarfe ęBałssżtw-slęi » TV IWURZY SłĘ POSÓJ
nu„. : Łrajii«j jjrbwley, « j oćżyęlścle mMsjtt t- Zresztą ńie bąkźrać ^pobissgowL Stfeató-
kić’ bez j jhj łia tej ^alcriJ eicżfdiwIczF wtok * fcor-
ei«jj i podały. j {tnscni dyplonsalydenym oraz zaprosronvmi

d v  TliedvvrzeC56K i zbrockl’cz e  p rzem ć- | w  '««entrnma ziiaU.la m. in. dclegaeja gośćmi, których umieszczono na balkonie 
w ien ia  o  trzeciej w ojn ie  u sian ą  i k ie- ; brytyjska, australijska i Indyjska j plcnracego piętra, przypatrujemy Się prże-

ie Z11ÓW jak  bracia. N ie  j jećca turban!), ua lewicy znalazła się zaś j eje£ j przysłuchujemy nojwaźnlejsżeinn 'wy-

prr.yjaciółm i, ch cę p ow ied zieć; N ie  
w iem , k ied y  nas::; n arod y baca w  .sta­
nie. p ok ojow o u ścisn ąć sob ie  d łoń , k ie-

m.?ryAaiifc.iW. m e  ch ce  w o jn y  ze  ps-m ię-
S to lh igrau zie, i ż e  n ie  ż y w i . d y  .spotkam y r . <. - . . . . . . . . . . . . - ■  - |
i-j- u w u ć  w o b e c  lu d n ości ra- * w iem  k ied y , lecz  w iem  gd zie  — na^<5eleg«eja Stanów ZjednaeKMiyeh, tuż obok darEC.nii! historycznemu naszego stulecia.

;Listę alfabetyczną nkleiiano wg,Abisynii(gruzach  id eo log ii fa szy sto w sk iej. j 
! C hce w ierzyć , że  to  a a sta p i prędko, że  j iraueuakiegb brzmienia t u t ) .  * < * * •  zna 
J naród, am eryk ań sk i posiarorni sw y c h  | i « l«  *  eeutrnm, sklmilającym się lek-

sw y ch  faszystów , lu d zi , 1 Ło na prawo,

'Tam na dole twar/y się traktat pokojo­
wy. Tworzy się pokój po najstraszliwszej 
wojnie w historii.

I ebociaź obrady będą z pewnością nió-
je st  tak  w ie lk a  sp rzeczn ość n a s z y c h ! k tórzy  m arzą o p och odzie k rzyżow ym  ! Sa,“ nip i,osłaia 8P«ci«il,h* udeko,owa“* jnotonne, choć powagę chwili raklócoć M ą  
interesów:? N ie. N ic  n ie  d zie li óa s, na M oskw ę, Z -sym p atią  m ó w ię  d o 'A - {Ryć moic. Iż organlaatorży uwaSalt, że , „icpoprawnl lotografowie, przerywa Jąc pół-

I podżegaczy,

m ery  ki: d zięk u ję  za p rzyjazn e p rzy ję - trudna snaleiś lulejscp ne specjslnę orna- i mr0k sali smugami reflektorów i błyskami
cle. za trosk liw ość, sa  serdeczną  pro - 1 menty. wśród I r *  wwyetkleb posągów, 
Stolinijhość. Uolumn, biustów manaurówyeli, tegurflw,

Wielki dzień rehstnikćw bisńskich
fieeprez. I l i  tew. Szwalbe dekoruje zasSiźenyck

magnezji, to przecież lam pracują ludzie po 
to, by w przyszłości reflektory służyły tyl­
ko do oświetlaniu ministerialnych sylwetek, 
nie zaś do nocnych pogoni zu samolotem, 
a błyski magnezji oświetlały sale mlędzy- 

' narodowych konfei-encji, zamiast płonących 
ji waląeyeh się w gruzy domów.

KAROL MAŁCniZYSSKJ

Błońska Fabryka Zapałek tak jest sclio cr 
wana w ziak-ni drzew, że tylko dobrze zo 
rientowany bloniak potrali ją odiialez,' 
ukrytą za miastsm. A przecież to jedna z

oleczne pracowników.

W OCZEKIWANIE GOŚCI

bryernego, ale na sportowców nie cia 

DEKORACJA ODZNACZONYCH

gd zie  p o ło w a  lu d n ośc i p o- j 
zb aw ion a  je s t  p raw a  -głosu . Co je s t}
lepsze, ozy  od b ierać p raw o głoSU U j -yrtrf;.jr., ^.f.śnie na dzień, tv któryiji «1 \ 
cz łow iek a , k tó ry  m a czarn e su m ien ie , i ca preryden» KRN tow. Szwąibt ma dekj
Ćzy t e ż  p ozb aw iać g io su  c^ o w ie k a , J r.,tać odzngczfeniami• pracowników Dyrek- ,Tow. wiceprezydenta wiiają przedstawideie 
M óry m a  czarn ą  skórę? j tji Monopolu Zapałczanego i pracowników miejscowych władz, partii, dyrekcja Mono

W id zia łem  W A m ery ce  w ie le  w sp a -j  fabryŁi. * I polu Zapałczanego i cola załoga fabryki
n ia iy ch  rzeczy: ty s ią c e  d ro b ia zg ó w ,. m ie6  w y órvin S3 najstarszych praco ’przejęta powagą chwili. Tow. Wtcepwzy
k tóre u p rzy jem n ia ją  życ ie , i b ajeczn ą  | w.^iSAw’ Zafc}a3łl ma dostać odznaczenia -  dent Szwalbe podkreśla w krótkim prze- 
panoram ę N o w eg o  Jorku, i fab ryk i W ! ' • - dyłejach ^Jarzeniem ' niczwy [ mórrlćnlu wartość wysiłku robotnika, Łtó
D etroit, i o lb rzym ią  b u d o w ę w  T en- jegt ś^ ięte5n wszystkich. jrego praca jest podstawą osiągnięć pań

. . .. i , j  isiwa. Państwo to ocenia.Flsai, udek o ro w an a  tabr-ka, dzieazimeęn esse s , i  n ie z w y k łe  au tostrad y  i wy­
sok ą m a ter ia ln ą  stop ę  ż y d a . symboliczne. Konkret.-

Te odznaczenia 
nagrodą !>ędzic 

a

FABRYKISPOEOJDOSTOJNY

nie urnia 
bronić, bo pracownic, 

’znaczenie jest dużo

-.a wszelki wypadek gdyby byt 1 odznaczonych, a przecież jest tu nas więk 
desacz i uroczystość trzeba, by przenieść d-ojszo” .
środka., W ogrodzie fabrycznym i cieplarni i -  V emu to przypisać? : • 
pusto. Nikt dziś nie przyjdzie tu po wa j - WF -znie te co są w Radzi 

lepiej urządzonych fabryk Państwowego rsywo do kuchni fabrycznej. Na boisku j ty naszych spraw
Monopolu Zupałcżsnćgo — wprawdzie ’ńie piłkarskim tylko trenuje ktoś z klubu fa- które zasłużyły na
tak nowoczesna jak częstochcwakc — sic brycznego, ale na sportowców nic ma rady.
ustępująca jej niewiele.' Bije ją natomiast 
przestrzenią, jezt duża pVzyjemniejsza op­
tycznie i ma lepiej zorganizowane życic- Gdy auto wiozące wiceprezydenta KRN

tow. Szwalbego i wiceministra Kurowskiego 
wjeżdża na dziedziniec — brzmi hymn psń 
stwowy. Gra orkiestra fabiy-czna. złożona z 
pracowników fabryki. Lśnią w słońcu ka 
pione przez dyrekcję. M. Z. instrumenty.

Nowa Siira lotnicza

więcej.
. Orkic-'ra gra, po’ 

"•czynają się tańce.

yy wykonaniu umowy lotniczej zawar-. 
tej w Pradze w , styczniu rb. pomiędzy 
Czesko - Slovensko - Aerolinie I Polskimi 
Liniami Lotn-'czymi ,,Lot“ uruchomiona, 
zostanie z dniem 6 sierpnia rb. stała li- 

jnia lotnicza pomiędzy Warszawą i Pragą 
via ją się nowi goście {Czeską.

| Przelot z Warszawy do Pragi trwa 2 
(Rn) [godziny 15 m inut

Jakie p;z;dsi^iorstwa przemysłowa-włókiennicze
przethcdją na własność Państwa

Zgodnie 2 ustawą o nacjostalizscji z da, j ponad ióO maszynek plecionkarskicii, wrwz- 
3.1 1946 r. Państwo ma prsejąć na własność j cie zmechatuzowańe farbiarnie, zatrudnśają- 
p«wne kategorie przedsiębiorstw wielkiejjo i cc ponad 25 pracowników ńa jedną zmianę

wzgi. częściowo zmechanizowane zatrudnia­
jące ponad 50 pracowników aa jedną zmia-

ćrediiie<jo przemysłu.
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów za- . . .

tw ie rd z i ł  p ro je t  ro z p o rz ą d z e n ia  w y k o n aw cz e - nc, p rz e d się b io rs tw ;!  p o ń czo szn icze , posiadc.- 
jjo, określający granice wielkich i średnich, jące penad 20 maszyn okrągłych etopkowych,

dzńeńea. A m ery k a n ie  m ają  ju ż  w sp a ­
n ia łe  tech n icsile  osiągn ięcia , i je stem  i 
p r z e ś w ia d c z n y , że w y tw o r zą  on i r r y - 1 
sok i p oziom  k u ltu ry  h u m a n is ty c z n e j .!

KRYTYCYZM
AA'idaiaiein V/ Aaxteryce w ie le  rse- j 

czy; k tóre m i s ię  p odob ały , i w ie le  in­
nych , k tóre ń ie  p od ob a ły  m i się. G dy  
w rócę d o  d om u, b ęd ę stara ł s ię  p o­
w ażn ie  m ó w ić  o tym  w szystk im . N ie  
obrażam  s ię  na ty ch  A m eryk an ów , 
k tórzy  k ry ty k u ją  nas, lecz 'ob rażam  
sie  na ty ch  A m er) k anów , k tórzy  szka

>u
zapewniając wiceprezydenta tow. szwathe- 
go, że odznacrenie jr«t zachętą do dslsrej 

•■zeza c-">* Ogiąaam więc wszystko pracy. Oświadcza teł w i 'enłu dyr. F.M.Z.to?
z -bliska. W haiacti spoczywają cicho nie 
czynne dziś automaty, najeżone zapałkami 
W pakowniach -stoją rzędy spokojnych pu

że SO rolKitników fabrvki pracujących po
wyżej 20 łat -zymnje jako nagrodę jedno 
miesięczną dodatkową pei» ję, a t8 robrri

dodatkowej p -nsji.
'ek. któr-- ożywią się jutro. Setki tysięcy , rtików obchodzących 30 lecie pracy w fabry

s« i f  tek i wierzchów czekają na chwilę.
•by nupe’ uć się . afkaini.

Do żłóbka rozbrzm'ewa.jącego gwarem óo 
tsieci fat~y.'*nych ń«® przyszło dziś ładne
ihzą -  ’ *rieć jak tch rcdsicoro prezydent 

M s ie  pr ypinał order. Zamknięta jost 
p ' ’nia fabr. czna, ifińi ctystością bla

przedsiębiorstw przemysłu włókienniczego.
WedkjJ projektowanego rozporządzenia 

sa średni przemysł ttznaae są: wszystkie przą 
dzainie za wyjątkiem przędzalni zgrzebnych 
i odpadkowych, posiadających, jeden zespół

mo!c-,-owych albo ponad.20.maszyn okrągłych 
pończoszniczych jednolitych albo pocad 1 ze­
spół kotonowy o 24 głowicach, albo ponad 
jedną maszyną jednolitą o 24 głowicach, o- 
az przE-dsiębiorstv,-a trykotażowe pos-.adają-

przemysłowyeh, posiadające ponad 2 zespoły 
crag 6sarparnie ezmat, odpadków, dzianin, 
ścinków tkanin — posiadające ponad, 10 bę­
bnów szarpiących zakłady produkujące włó­
kna sztuczne Vch syntetyczne'ciągłe lub cię­
te, tkalnie bawełny lub-włókien łykowych, pa 
biadające ponad 24 fc-rosna mechaniczne, tkal 

{nie wełny, posiadające p o n a d ;S krosien ir.e- 
j chanieznych, tkalnie jedwabiu,

uzy .zastawionych już stołach na, -  . . .  . , .  ...
• tsKich speciaiuyco, us lei przede <• loru.wa nl-
1. ' ‘ "“ ;. ców tłuczonych ora* stożków do kapeluszy

wi r -dzącą przy mnie pracown '*** | por«->ó.aiące ponad 2 zesnoły zgrzebne tkał-
Z i . . .  . .

grzebny, następnie, fabryki waty dla celów c® ponad 16 sztuk m a s z y n  saneczkowych nio-

cc półtc
Gości - ołznocteni. oeraonel fabryki spo {chanieznych, tkalnie jedwabiu, pasiedsiąc.

ir «  „rfawiouvol. iuż stołach r.a ł P®®^ 12 ■ krosien mechanicznych szwaica:
Jest przyj

tył 4
•ziócu.

iabryki zapałek, 
ii-oezystości.

'tam wrażenia r | Bjc plecionych i tkanych; (pozą tkaai-
jnami fechr.icrnymi i pasami .tkanymi) posia

torowych.
Przy określaniu przedsiębiorstw, ulegają­

cych przejęciu przez Państwo nio, bior!ze się 
pod uwagę maszyn oraz urządzeń pomocni­
czych i przygotowavrczych, nie związanych z 
urodukcją

Przedeiębiorstwa przemyciu włókiennicze­
go nie wymienione w pro-ckcie rozporządze­
nia będą uważane za średnie o ile zatrudnia 
ia Ponad 50 prśtov/ników na jedną zmianę.

W pi-z-dciebior-Gv-'ch wic!o-nidr :.łf;Wyah 
kitmuje się odoow'odnie urządzenia prnduk- 
-vine i v; zółeżncśc! od oirzyrpru-d* wvniku 
odnośne przed'V’^'o'ofwo zostanie , zakwali­
fikowano, do rr - ’. -o łnb.śrcdnWo wijfl wie!

lu ią  nas. W  c ięg li tych  d w óch  m iesię - tów — Stołówka Optófe' e bale fabryki — Podobało tri fcię, tylko tnala kobiet dające ponad 16 krosien mechanicznych iob kiego prze»y»ł« wióuiennicze0o

I
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% p o w o d u ,  s p o d k u  c e n  i f o o ic s
Ćmy aboża, które na wiosnę ciocią- ,nvm rysiku, który od czerwca br‘/je s t j zwierzęcej, jak również dzięki z-nie-

galy, jeżeli chodzi o żyto, do 1500 zł., i będzie jedyną formą zbytu, 
a nawet, więcej za 100 kg., na przed- j Szereg ludzi wyraża obawę, że 
•nówfkn załamały się i chwilowo apa- wprawdzie spadek ceny zboża nie jest 
dają w dalszym ciągu. (groźny, ale niepokojący ,jest wzrost

Na tle tego spadku rodzą sie nie-j^sn. wyrobów przemysłowych. Przede 
pokoje, i obawy, że może Polsce gro- i wszystkim trzeba mieć na względzie, 
zić „katastrofa urodźajju" i że rolnic- { żc lokalne zwyżki cen niektórych *ar- 
two etoi przed okresem, przypomina-1 tykułóv." przemysłowych uzasadnione 
jącym najgorsze lata kryzysowe 1931 [ są właśnie przyczynami lokalnymi,
  2 9 3 6  v " np. miejscowym, a chwilowym bra-

' SfenU Jraa zboża, który ma miejsce iiikm ^ S o f  rytykułu na który jest j 
począwszy od połowy’ maja. test zro- ! « « « * * *  silny popyt. Wiadomą jes„ 
zumiały z dwóch powodów: ” p £CZi*> r f  a przemysłowa sea I

sieaiu kontyngentów — wzrośnie. To 
zaś, iż ceny pożniwne kształtują się 
nisko, nie powinno być zjawiskiem 
przerażającym, lecz powinno. zachę­
cić handel. koncesjonowany — spół­
dzielczy i prywatny t-  do rozrpoczę- 
OiG. zakupów nie na cele spekulacji i 
gromadzenia zapasów, lecz na pokry­
cie śsfaiiejącsgo i dającego się łatwo
obliczyć popytu. K. S.

Bydlei Iraku ry
z dostaw UKRRA

Do dn ia  1 lipca 1946 p rzy ję to  z dostaw  
UNRRA -10,221 sztuk  klaczy, 95 ogierów , 
13.464 jałów ek , 328 b u h a ji.

In w en tarz  powyższy przekazyw any  jes t w 
75 proc. Z iem iom  O dzyskanym .

Z ogólnej ilości nadchodzących  transpoz- 
'.ó-tr 70 proc. przeznacza M inisterstw o R oln i­
ctw a i R.R. d la  gospodarstw  chłopskich.

Do dn ia  .15 lipca  r.b . o trzy m ała  Po lska  
w ram ach  dostaw  UNRRA ok. 4.500 tra k to ­
rów , zao p atrzonych  w m aszyny ro ln icze  to ­
w arzyszące. ja k : pługi, b rony , b ro n y  ta le ­
rzowe,. U ultyw atóry, siew niki.

P o n ad to  z dostaw . UNRRA nadeszło  100 
trak to ró w  ogrodniczych.

le i szybko rośnie. Wiadomo również 
że ceny nawozów sztucznych, jako też I gjII dzięki dosfcawMsn unrrowsfeisn. i j 

se Związku Radzieckiego aprowizacja j , £  - ^ k o w a l y . W SZ3regu i
leglamerkCGwaaa -mogła- się -obyć bez : ^ ych a- ty>;n>óv- -przemysłowych na- 
ftięgama co'podazj. kraje węg-, j stąpi sniżka cen.' albowiem dótydwaa

2) nagromadzone tu i ówdzie, tak u ‘ 30v/s „wojenne" koszty pośrednictwa 
kupców, jak i w spółdzieliiiacn, jako m usza być i betdą zmniejszone, 
też u  rolników; zapasy zboża, a.nie-}- p rzedsiębioretwa kupieckie.ipąsy zŁsoza; a .nie- 
sprzedane Państwu zet,względów, o fctó 
rych mowa wyżej, musiały zaciążyć 
na rynku, którego elastyczność była 
dotychczas ińeńnaczńa.

Ceny zboża obecnie, aygtnalizcw&ne 
z różnych ośrodków kraju, a zwłasz­
cza 7. Wishcopcfeski i Pomorza, wska- 
auią. że:

a), zapasy z roku 1945/46 jeszcze od- 
działywują na rykiefc, aczkolwiek z 
całą pewnością nie są zbyt wielkie;

b) urodzaje tegoroczne istotnie za­
powiadają się lepiej, aniżeli w reku 
ubiegłym i aniżeli przypuszczano na 
wiosnę rfe.

Tym Rierraniej bardziej dokładne, 
wiarogodne dane o Wielkości tegorocz 
nych plonów będzie możną ckrzymnać 
nie wcześniej, jatk w październiku.

a na-
'  by- 

ych 
niej- 

że ten

wet spółdzielcze przyzwyczaj 
ły .przez siedem la t  do wygór:

: kosztów i zysków; nie ma nr.
'szego powodu do mniemania, 
stan rzeczy miałby bym tolerowany, w 
okresie normalnej kalkulacji handlo­
wej.'Gdyby rozwartość nożyc cen rol­
nych i pt^emysłowych, istniejąca w 
okresie obowiązywania kontyngen­
tów, nhała nadal wzrastać .— byłoby 
istotnie źle; to jednak nie grozi.- • 

Reasumując, trzeba dojść do wnio­
sku,. ii obniżenie się can ziemiopło­
dów do rozsądnego, a d la . rolnictwa

fflałźenskiffi-a io w ia z i lj f i
W ostatnim. Dzienniku Ustaw RP małżonków od ich majątku dorobko- 

egłeszony został dekret z dn. 25.5.1946 wego. W czasie trwania małżeństwa 
r. o majątkowym prawie lnałżeńskim. każdy z--małżonków zachowuje wła- 

Prawo odróżnia majątek osobisty j snóść swego majątku osobistego i do-
| rąbkowego., oraz może ^samodzielnie 

zarządzać i rozporządzać swym ma­

na dal rentownego 
cza naturalna i dl:

poziomu jest rze- 
całcści gospodar-.

M l«s liemciw
ojiitósiłe Polskę

Od 25 lutego b .r. do 1 s ie rpn ia  Lr. w r a ­
m ach  akcji rep a triacy jn e j opuściło  Po lskę 
m ilion Niemców.

Przez p u n k t g ran iczny  w K alaw sku, gdzie 
tran sp o rty  w yjeżdżających p rze jm u je ' spe­
cja lna  m isja  angielska, - w y jechało  775 lysię 
cy  osób, z. Dolnego Ś ląska w yjechało  675 
tysięcy, a z Opolszczyzny- oko ło  100 tysięcy.

P tzez  Szczecin, k tó ry  jes t ’ d rug im  -o śro d ­
kiem  grupow an ia  w yjeżdżających Niemców, 
w yjechało  225; tysięcy osób.

Sssja RMy w m %

jątkiem.
Przedmioty, nabyte w czasie trwa­

nia ustroju ustawowego potrzebne do 
wspólnego -użytku, jak meble, naczy­
nia stoło we i kuchenne stanowią 
vżspóły*’łasciiość małżonków, chociażby 
były nabyte z majątku jednego z mał 
żonków.

Nowinki

W d n iu  1 b m . w y je c h a ła  z -v. za.wy 
p o lsk k  d e le g a c ja  n a  V st-sję R a d y  
U N R lłA  w  Genewie. D e le g a c ji  p rzew o - 

m in is te r  P r z e m y s łu  to w . H i la r y

ki narodowej pożądaną • i kęrzystną.
Dochód wsi w roku 1346 — 47 nie tyl­
ko nie zmaleje, ale dzięki wzrostowiHIC «V V4l#CC5łiICJ, JO-IAK Daz.azjiC’XUift.u. . , . . .  r __

kiedy rolnicy zakończa żniwa, orkę, t uprawnej ą ,plenów, oraz dmczył
siew i kopanie kattofłi.' Dlatego też do , b rakom , mleku i hodowli Minc.
alarmujących wiadomości, że tu i 
ówdzie ceny za 100 kg. wynoszą 300, 
a nawet 150 zł., nie należy przywiązy­
wać większej wagi Z całą pewnością 
przy zakupach doraźnych, jednostko­
wych itp. lokalne ceny mogą wahać 
się w granicach 150 — 300 zł. Gdyby 
natomiast miało dojść- do transakcji 
na więKSZą skalę, szereg objawów j - otaE j; pruekaz.ani!t I’ohcc zhinrów Osso ,aO dalszego rozwój:: n tuki 1 kultury po!

Osoby wstępujące w związek mał­
żeński, jak również małżcinkowie w 
czasie trwania małżeństwa mo-gą usta 
nowić w mejątkowej umowie małżeń­
skiej uśtr.ój odmienny od ustawowe- 
go.

W majątkowej umowie małżeńskiej 
można wreszcie ustanowić: rozdziel­
ność majątkową, ogólną wspólność 
majątkową, wspólność dorobku, współ 
ność dorobku na wypadek śmierci itp.

F o/s te
gftwtłien $mfpM ralzieskief Ukrainy

wskazuje, że cena będzie wjmosiła co­
ns immiej 500 zł. za 100 kg.

Nie podzielamy zdania, tak pesymi­
stów, jak i ludzi tendencyjnie alarmu-

ihicMtn, P an o ram y  R ae law k k ic j ora* Ucz- : sUtcj,
uych skarbów kuKury polskiej, nastąpią wy 
miana listów in!ę»vzy Pizowndniczącym Rady 
Mfnip(«i0wu.«8BKr ?».• p , Rrc^jr-

Dwa br.iliiie narody -— palski i ukraiński, 
ciężko odczEiy krwawą hitlerowską' okupa 
eję. Blńj.fcraj, jak i Ukraińska SRR 'pontiosły J

jących .cąiim-ę. |łuJ^ic2mąr.,żę, tegprocz-, j cnsem ob. Dołcstawcm Jłierpiew,, , 
ne ceny zboża, będą genami pięopłą.T.j jj- it t̂ie doręczonym,-.Pf^ap.ptą'9ęi..̂ tern-
calnjrmi dla -rolnictwa.. Dlaczego? Dla ' towl przez bawiącą W Polsce delegację ezą. ; bohąłerstdcf w?liii z wśpftlaj m Wrog’crtt ha- 
tego, Że pomimo Jjnecznego S p a d ltu  du Ukraińskiej SRR Przewodniczący Rady 
cen z nadmiernie wyciągniętego w gó- M inistrów USRR -piszett

rodu polskiego. Krok ten stanowi jeszcze 
jedna rękojmię dalszego utrwalania i pogłę­
biania przyjaznych i dobrosąsiedzkich sto 
sanków  m iędzy naszymi nerodim i.

Dziękuję Panu, Panie Przewodniczący Ra
ciężtj-ic f 'holesn? straty, tak ludzkie jak mrt- . dy M inistrów  USRR za przekazane dla na 
terlslne 1 kullurąlne. tV cgniu czynnej

rę poziomu cs 1500 ał. za 10Ó kg, prze­
widywane ceny- tegoroczne, naspewno

-.W ielce Szanow ny Pan ie  Prezydencie!
Z uczuciem  głębokiego zadow olenia dowje

włążywafy się i krzepły węzły przyjaźni mię 
dzy naszym i narodami. ‘

rodu po!s5rcgo serdeczne życzenia nówycii 
sukcesów dla dobra dem okratycznej Polski 
i pokoju św iatowego.

Ze sw ej strony proszę Pana, Panie Prze-
Pelne zroza>n!cń:a dla polrzcli kultury poi i wodniczący, przyjąć tak m oje własne, jak I 

sklej, stanow isko rządn USRR, wyrażające ! c slego narodu polskiego, serdeczne życzenia
nie będą Z krzywdą dla rolników, je- (USeUńmy się o wynikach referendum, które 
dynie zysk na sprzedaży pojedyń- ’ pokazały eafem o śwlntn, że naród polski .a- 
czych kwintali okaże się niższy od d c -  ; próbuje w ielkie przemiany dem okratyczne, 
tymczasowego. I dokonane z udziałem Pana i pod Jego kie-

Pesymiści i akrmiści . zapominają, rownictwem .
O d o c h o d z ie  r o ln ik a  d e c y d u je  n ie  ty l -  j W radosne- dni, jakie przeżywa nowa Pol 
ko c e n a  u z y sk a n a  p r z e z e ń  za je d n e e t-  ska, której sukcesy cieszą w szystkie demo- 
ka to w a n i .  Ważne j e s t  r ó w n ie ż , b y  r o i kratyezne narody, przesyłansy P inu, drogi 
nik; ja k  to. me miejsce W r o k u  b ie ż ą -  Prezydencie, szereg dzieł estnki i zabylków  
c y m , z w ię k s z y ł  p o w ie r z c h n ię  z a s ie -  historycznych, zw iązanych z historią polskiej 
WÓW i b y  ta  p o w ie r z c h n ia  p r z y n io s ła  kultury narodow ej,'nauki i sztuki. N irńd u- 
rnu Z k a żd eg o  h e k ta r a  pksn w ię k sz y  kralńskl ochronił je od uszkodzenia i znisz- 

'o d  z e sz ło r o c z n e g o . Tym sam yrn  p r z y ­
ch ó d  g o tó w k o w y  z ta k  z n a c z n ie  p o -  
w i^ k sż o n e g o  p lo n u  m u s i b y ć  w ię k s z y

się m . In. w praekóannlu  nein  zb iorów  Ossn- 
llricnm , Pan o ra ih y  R icłsw Sckiej, a  także dal 
szych Zbiorów polskich  sp o tk a ło  się ze spe­
c ja ln ie  serdecznym  przyjęciem  ze s tro n y  na

dla narodu ukraińskiego, najszybszego zale­
czenia ran wojennych i dalszego wspaniałe­
go pokojowego rozwoju w wlcifelc-j rodzinie 
narodów ZSRR.“

5 9 9 ,1 4 7 .7 2 3 - Z \
ii9 uzNi;.dRre r ie  aprowizacji kartkowej

czenia, chronił je przed wandalami hitlprow  
skim i.

W  luuseaeh. bibliotekach i galeriach obra- 
Od zeszłorocznego, zwłaszcza, Że donie zów  Ukrainy konlynuujc się obecnie selek- 
ro p o  obsianiu wszystkich gruntów , eję bezcennych polskich zabytków kullnrat- 
Ornych będziemy mogli mówić O sa- nych aby przekazać jc następnie narodowi
m^wystarczplno-ści zbożowej Pol-ki. 

To jedno. A drugie: o dochodzie roi

Biuro Ki. A prow izacyjnego udzieli-
!o w czerw cu lir. do lacv j na uzupełnienie 
ap row izacji k a rtk o w ej na  ogólną sum ę zł. 
509.647.728,'-z; czego! 67 proc. gotów ką i 33 
proc. p ro d u k tam i spożywczym i.

Z kw oty tej m iędzy innym i o trzym ali do ­
tacje, p raco w n icy  zak ładów  przem ysłow ych 
i -k o m u n ik a c j i ! w wysokości z!'. 285.040.183,

polskiem u.
W ierze, że o trzym an ie  iyeSi zabytków  po

nika nie rozstrzyga jedynie dochód ze m cie  narodowi polskiem u w dziele odbmło- 
zboża, ale również dochód Z innych U - wy zniszczonych przez barbarzyńców hiile- 
prsw  i hodowli. Z całą pewnością mo- l.rowskieh m uzeów i bibliotek 5 przyczyn! się 
żna twierdzić, iż dochody! i, zarobki do dalszego rozwoju khliury i sztoki narodu 
wi?i z unraw y ziemniaków, a przede ! polskiego.
ws:-y5tkim buraków cukrowych, bę- i)obrc sąsiedzkie i przyjazne stosunki mię. 
d a  W roku bieżącym znacznie większe, dzy dem okralyam ą Polskę I Ukrainą Ua- 
an’reli w  roku ubiegłym. Po trzecie: ! dzieeką zrodziły sic w w alce przeciwko fa- 
wnrow/zie ceny zib-ża spadły, ale j e d  ssyzm ow l niem ieckiem u. Tę wielką przyjaźń 
nocześme wzrosło i jeszcze wzrośnie narodu polskiego i ukraińskiego b .dzićmy |
pogłowie zwierzęce, z właszcza odno- | nadal rozwijać - i ochraniać przed zakusam i U spraw nien ie  p rzysyłek  spow odow ane jest 
śnie riercigacizny. Pogłowie to osią- . ćc strony wrogów pokoju. n ad sy łan iem ,p rzez  koleje szw ajca rsk ie  6 po-,
gnęło dotychczas niższy aniżeli zboże | Proszę przyjąć laskowe wyżej wym ienione 
procent W stosunku do poziomu przed polskie zabytki kulturalne od Pełnomocnej 
wciennego. Po czwarte: należy pa- Komisji Rady M inistrów Ukraińskiej SRR 
mieląc,'. Że ■właśnie dzięki niższym ce- ' i przekazać narodowi polskletnn 'serdeczne 
nom zboża hodowla staje się bardziej życzenia nowych sukcesów Ula dobra dem o, 
opłacalna i celową. Nie trzeba przy- kratycznej Polski i sprawy p-ikoju na całym  
pominąć, ?e gdy przed wojną za 1 kg. 'kwiecie'-.
żywca wieprza rolnik otrzym ywał ró- j w odpowiedzi Prezydent KRN oh. Bole- 
wnowartość 4 kg. żyta, obecnie otrzy- staw Bierut w ysłał następ Uące p'ssnp: 
mu je równowartość 15 —  2 0  kg. Ży-j „Panie Przewodniczący Rady Ministrów 
ta. Wreszcie wypada mieć w pam ięci ' USRR. -
fakt, Że gosnedarka mleczna daje roi- j Z radością przyjąłem -list Pitna z dniu 22 
•nikowi duże źródło .dochodu, ponie- ; lipea 1046 ’r. powiadautlający mnie o  pracy 
waż ilość krów; daleka jest jeszcze od oczonycb. i a tły iW *  Ukraińskiej SRR nad 
ilości: sprzed 1 939  r. | uduttlrzlcnicm w m uzeach, bihlicjekdch i ga

AlarmistOIh i pesymistym, którzy , Icrlach obrazów polskich skarbów kultury, 
niepokoją siebie i innych rzei mo ka- jL b t Pana otrzym ałem  od Komisji, dżłałają- 
tastroM nym i skutkami spadku cesi ccj z  apow aiuten la Rady RSintsSuiw ŻSRit 
zboża, trzeba przypomnieć, że w- czer- ; która wręczyła im jednocześnie popiersie ««:
WCU br. Rżąd zniósł świadczenia rze- szego genlaincgo kom pozytora Fryderyka 

. czowe, a tym samym skasował bardzo Chopina jako sym bol przekazania poiskleh | 
wysoki podatek nałożony na wieś W -Morów kulturalnych « USRR 1’olsce. 
postaci różnicy pomiędzy ceną 'wolno- > Naród polski, silnie przywiązany 'do swych 1 
rynkową, a ceną kontyngentową zbc- narodowych pamiątek, z głębokim  ugnsnicht 
Ża. Skasowanie tego podatku jest Ź ró - i w dzięcznością odnosi ślę  do tej pracy ra

b e z n e j (dzieci w zak ładach  wyęi-owawczych 
zł. 10.776.500), pracow nicy pań stw o w i — 
zł. 60.830.724.

W m -cu czerw cu na Wolnym ty n k u  za 
kupiono  1.087.431 - kg. tłuszczu w artości 
217.644.683 zł. o raz  13,767 kg filetów  z d o r­
szy w ,ario 'ci 770.352 zł.

P rzep row adzono  akcję  k o n trak to w an ia
M inisters’v:a O św iaty (nauczyciele — zł. p ro sią t za pośrednictw em  Zw iązku Sam opo
25.524.000, dzieci w zak ładach  w ychow aw  ! m ocy C hłopskiej, asygnu-jąc n a 't e n  -cel.d a l- 
ezych — zł. 53.730.253),- M in .; O pieki Spo- i szych 20,000.000 zł.

PsiSitie pierz® z a  s i  w ą  carsk ie z e g a i ki
K asze  s t o s o r k i  h a ttd icw e z e  S zw a jca r ią

D otychczasow e w ysyłki w., ,'n! do Szw aj­
c a rii zw iększyły się- w czerw cu r.b . w p o ­
rów nan iu  z m ajem  praw ie  cztero! ro ln ie, 
o siągając  w y so k o ść . około 20.000 ton.

ciągó%v tygdniow o. Pełne w ykonanie  u*mowy, 
p rzew idu jące j dostarczen ie  S zw ajcarii w 
tym  ro k u  300 tys. ton  węgla uzależnione 
będzie od ilości' pociągów , k tó re  będą do 
rozporządzen ia  n a  ten cel.

.W dziedzinie in ipo rin  udzielono 4 prom e 
sy n a  • łączną kw otę 1,349.681 fran k ó w  szw., 
celem  d o k o n an ia  zakupów  m aszyn .i n a rzę ­
dzi .precyzyjnych. S fina lizow ano ; roWnież 
tran zak c je  kom pensacy jne r.a w yw óz 50 ton 
p ierza  w zam ian  za przyw óz zegarków .

Celem przysp ieszen ia  . p rak ty czn e j re a li­
zacji um ow y został na  konferencji w Cen­
tra lnym  U rzędzie P lan o w an ia  p rzeprow adzo­
ny podzia ł p rzyznanego  Polsce przez Szwaj 
carię  k red y tu  w w ysokości 40 m ilionów  fr.- 
szw. . .................. ' ,.

P odział -ten pom iędzy poszczególne resor

f e n g r e s '  t e ł k a w e ó w  
w Zaisrzu

W d n ia c h  50 —  12. s ie r p n ia  b r .  odbę  
>zie s ię  \y  Z a b rz u  W sz e c h p o lsk i K o n g r e s  

, d e le g a tó w  T o w a rz y s tw a  O g ró d k ó w  i 
, O sied li D z ia lk o v .y c h . K or. r.o cześn le  zo- 

a łe r r t  r - c y tr a w y  d o c h o a o w  wiejskich, 0  dzłecklcU p racow ników  lu iitnry . Odzyske.nr s ta n ie  o tw a r ta  p ie ^ . .s z a  o g ó ln o p c ' k a  
czy r n  n i e  n a  .e ż y  z e ip o m iu a ć ,  w p a t r u j ą c  zbiory d apon togą  nam  w odbudow ie zntsz w ysfo  a  opr<- 'n łe tw a  d z ia łk o w e g o  i  ho 
Się w wysokość C€iDy zboża na WOi- | caonych m uzeów i bibliotek i przyczynią * ię |c io v ;la  d ro b iu .

ty  m in iste ria lne  ' p rzedstaw ia  się w stosun 
ku procentow ym  n astępu jąco : M in iste rs tw o  
P rzem ysłu  — 82:54 proc., K om unikacji — 
7.69 proc.. O dbudow y — 3.48 proc., Poczt 
i T elegrafów  — 2.56 proc., Z drow ia — 2.59 
i M inisterstw o O św iaty — 1.14 proc.

urażne -dla emerytów 
kole.arzy

Na posiedzeniu w dniu 25 Lipca r. 
b. Rada Ministrów uchwaliła rozpo­
rządzenie o  zaopatrzeniu -emeryta!-* 
nym i odszkodowaniu za nieszczęśli­
we wypadki pracowników . przedsię­
biorstwa „Polskie Koleje - Państwo­
we”.

• Rozporządzenie to wprowadza -sze- 
■re.y zmian w dotychczasowych przepi­
sach, dostosowując je db obo\v:rtzuj^- 

' cej obecnie nowej pragmatyki służbo­
wej PKP. ■ - -

Zmiany -zasadniczy jest zai-iczc nie 
lat pracy, oplacanei składkami ubez­
pieczeniowym: wszystkim pracowni­
kom, a nie —  jak dotychczas — tyl­
ko. pracownikom umysłowym.

Ponadto rodziny , emerytów będą 
mogły na równi z rodzinami prac< wiii 
ka k o co w eg o  w siubie czynnęj, ko­
rzystać z pomocy lekarskiej,

gospoiisrc^o -p r z e m y s łe w e
TYTONIU B ĘD ZIE  DOŚĆ

Ja k  donoszą z wojew 'd r tw a  b iałoslockic? 
go zb io ry  ty to n iu  z ap o w tó d rją  się dobrze. 
P la n ta to rzy  o trzym ali n a  k re d y t naw ozy sztu  
czne i inne  po trzeb  do p raw y tytonfu  
m ate ria ły  w w ysokości do  29 tysięcy z łotych 
na każdy  u p raw iony  hek tar.

45 MILIONÓW  NA ROZBUDOW Ę .
KOMUNIKACJI AUTOBUSOW EJ

R ada U działow ców  Śląskich  L:r,:l Auio- 
busow ych p rzeznaczy ła  45 m ilionów  złotych 
na  rozbudow ę linii. Ś ląskie Linie A utobuso­
we o b słu g u ją  7 ira s  z K atow ic w k ie ru n k u : 
Gliwice, Zabrze, Bytom , Sosnowiec, M ysło­
wice, B ielsko i są  pow ażnym  cdciąieihiera 
d la ' lin ii tram w ajow ych ..

S800 TON DRUTU I GWOŹDZI M IESIĘCZNIE
Z jednoczenie F ab ry k  Gwoździ i D ru tu  z 

każdym  m iesiącem  podnosi sw ą p ro d u k c ję  
tak  pc ’ w z -V ie rn  ilościow ym , -jak i jak o ś­
ciowym:

W  drug im  pó łro czu  1945 przec ię tna  p ro ­
d u k c ja  m iesięczna w ynosiła  1.800 ton m ie­
sięcznie, podczas gdy w p ierw szym  półroczu  
bieżącego ro k u  p rzek roczy ła  już  1.869 ton 
m iesięcznie. P rzed  w ojną  fab ry k i nasze p ro ­
d ukow ały  3000 to n  d ru tu  D gw oździ mies.

9000 M= SZKŁA D Z IE N N IE  ’

H uta  szk ła  w Szczakow ej p ro d u k u je  oko­
ło 9.000 m:  szkła dziennie, co oznacza p rze­
k roczen ie  p ro d u k c ji o 25 p roc. w sto su n k u  
do p ro d u k c ji p rzedw ojennej. F ab ry k a  z a tru ­
dnia 500 p racow ników .

PO R T W  OPOLU CZYNNY

W  O polu u ruchom iono  już do spław u tam  
te ' t v  p o rt z dźw igam i elek trycznym i, w i e l ­

kim  elew atorem  zbożow ym  i stocznią. Z d n a  
O dry  w ydobyto  p onad  100 jednostek  p ływ a­
jący ch  o raz  u rząd zen ia  do  regu lacji p e rlu ,

; ja k  pogłrbia.rki, o raz  k a fu r parow y.
W ydobyte z dna rzeki u rząd zen ia  p rz ed ­

staw ia ją  .wie! u lionow ą w artość. ’ •

ROCZNICA PRZEMYSŁU KOTLARSKIEGO
Polski P rzem ysł Ko*’ f z siedzibą w 

K rakow ie obch >dził rocznicę  sw ego is tn ie ­
n ia. -żerny-,ł w ytw arza nie ty lko  k o n stru k
c je  kotłow e, ale także  u rządzen ia  cuk ro w ­
nicze, a p a ra tu rę  chem iczną, ch łodniczą  i f e r ­
m en tacy jną.

FA B R Y K A  A RM A TU R  Z KO LO ROW EG O 
M ETALU

Państw ow a F ab ry k a  W odom ierzy we W ro­
cław iu p rze ję ła  w  lipcu br. F ab ry k ę  P rzy - • 
rządów  i U rządzeń  N arzędziow ych w O stro- 

| wiu W ielkopolskim .
F ab ry k a  w O strow iu  by ła  jedną z n a jn o ­

wocześniej urządzonych  przedsiębiorstw  i za 
tru d n ia ła  300 .robotników. W  czasie w ojny 

W y rab ian o  tam  części do  zapalników . • w ybu­
chowych. Obecnie p rodukow ać będzie ko lo ­
row ą a rm a tu rę  do  w odom ierzy i części u rz ą ­
dzeń do ogrzew ania wagonów osobowych.

i W Y STA W A  DOROBKU W YBRZEŻA 
| W  G dańsku  odbyw a się  w ystaw a doro-bku 
gospodarczego W ybrzeża, będąca n ie jak o  

- wstępem  d o  p rzyszłych  m iędzynarodow ych 
targów  gdański e h

W ystaw a zajm uje  2 paw ilony i 56 sal s to i­
skow ych; trw ać  będzie do  30 sie rp n ia  br.

PRODUKCJA HUTNICTWA 
W  MC CZERW CU

Polski przem ysł hutniczy  w yprodukow ał w 
’ czerw cu br. 76 829 ton koksu (110 proc p le- 
|n u ) ,  62 222 ton surów ki (118 p r c c ), 75 388 

ton  s ta li  surow ej (110 p ro c .j, oraz 80.265 ton  
Wyrobów- w alcow anych, ku ty ch  odlewów że­
liw nych i in. ' .

E N ER G ETY K A  W  C Y FR A C H  
I Na teren ie  całej Po lsk i, w raz z Z iem iam i 

O dzyskanym i moc czynnych e lek trow ni (po­
n ad  1000 kw  każda) w ynosi 2.036.000 kw. Do

! u ży tk u  oddano  ok 6 500 km  linii w ysokie­
go nap ięcia  i odbudow ano około  2.000 p o d ­
s ta c ji transform atorow ych .

PRZEM YSŁ K O N FE K C Y JN Y  W YKONAŁ 
PLAN

Prżem ysł- K oniekcyjny  zgrupow any w Pań-, 
stwow ym  Z jednoczeniu  Przem. K oni. woj. 
k rakow skiego  i śląsk iego  w ykonał p lan  p ro- 

1 -aukcyjny w m iesiącu -czerwcu w 111,4 proc., 
j R azem , czynnych b y ło  25 fabryk  k o n fek cy j­

nych w tym  dw ie na Z iem iach O dzyskanych.

. CYNK PO LSK I' DLA A M ER Y K I
Je d e n  z na jw iększych  po lsk ich  s ta tk ó w  to ­

w arow ych ..Tobruk" opuśc ił p o rt gdyńsk: z 
ładunk iem  m. in. 400 to n  cynku d la  A m ćryki.

Z G dyni odszed ł s ta tek  .norw eski z 3 040 
ton  węgla d la  Island ii.

O  W Y M IA N Ę PR O D U K TÓ W  POM IĘDZY 
W S IĄ  A M IA ST EM

W  d n iach  6, 7 i 8 w rześnia odbędzie się
ogólno - polski z jazd  p rzedstaw icie li wsi i 
zain teresow anych  reso rtów  z M inisterstw em  
P rzem ysłu  na  czele, w sprawne u sta len ia  norm  
w ym iany produk tów  wsi i m iasta.

U Ł A T W IE N IA  DLA ROLNIKÓW
C en tra ln y  Z arząd  P rzem ysłu  M etalowego 

.u ru ch o m ił p rzy  każdej fabryce m aszyn ro l­
niczych p lacęw kę sprzedaży , w celu u ła tw ie ­
nia ro ln ikom  nabyw ania po na jn iższych  ce­
nach m aszyn rolniczych.

IM PO R T  RUDY
W  ciągu m iesiąca lipca  przyby ło  do G dyni 

i G dańska około  10Ó tysięcy  to n  rudy.

■ Z LO TN ISK A  GDAŃSKIEC O
Na lo tn isku  g dansk ’ic rozpoczęły  się  w iel­

kie roboty , m a ją c e 'h c  celu rozszerzenie i 
przystosow anie lo tn iska  do  s ta r tu  naw et sa- 

, m olotów ,4-ro m otorow ych R oboty,, zakoń- 
. czne zostaną  1 w rr śnia K redyt p rzyznany 
j na wykonanie p ra ć  wynosi 200 milionów zł
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Troska a dzieoi —  czy oprze
s f w a r a a  p l o t k i  i p a n i k ę  w ś r ó d  r o d i i c & w

Miłość do dziecka jest najpiękniej- j.satysfakcją spoglądając zwycięsko na 
Rzym uczuciem, ale bez przesady. Na- j kierownika.
rzekama, jakie się ostatnio słyszy w i No tak! Naturalnie pobiła się z  ko- 
związku z półkoloniami i koloniami ] leżanką (brak nadzoru!) i napisze do 
letnimi są najlepszym dowodem tej i kochanej mamy, że ją tu biją. Mama

Policy „£z®isiłey“ na usługach Wehrmachtu

dzień 20 zbolałych matek, zabrało 
swoje pociechy z  półkolonii.

Wchodzimy jeszcze raz do sali ja­
dalnej napełnionej już dziećmi. Kie- 
rowwiczka siedząca przy 
stole na końcu sali mówi:

— Dobrego apetytu dzieciom.
Dzieci odpowiadają:
— Smacznego pani kierowniczce i 

wszystkim naszym paniom.

przeczulonej i przesadzonej miłości 
rodzicielskiej 1— ale czy tylko miło­
ści?
NIEPOTRZEBNE ZADRAŻNIENIA

Awantury, wymyślania ze strony 
rodziców świadczą dobitnie, że daje 
słę posłuch najbardziej makabrycz­
nym wieściom, że szerzy się niezdro­
wą płotkę zadrażniając niepotrzebnie 
sytuację. Są oczywiście błędy i nie­
dociągnięcia, — tylko, czy kto z rodzi­
ców' szczerze się nimi zainteresował ?
Krytykować — to najłatwiejsze wyj­
ście z sytuacji.

Ale czy kto z rodziców wie o tym, 
że opiekun śpi 3 — 4 gadziny na do­
bę? Że dosaje za swą pracę 3.000 zł. 
miesięcznie? Że wśród dzieci jest dość 
liczny zdeprawowany przez warunki 
wojenne, dokuczliwy element? że np.
RTPD wysyłając na kolonie 75 dzieci 
wydaje na zakupy wolnorynkowe 100 
tys. zł. ?Że brak taboru, personelu, pie 
niędzy? ,

Potrzebne jest zamiast histerii — 
zrozumienie, zamiast podejrzliwości— 
dobra wola, zamiast złośliwego opo­
ru — współpraca, a wszystko będzie
wyglądało' inaczej i lepiej.

Zresztą przekonajmy się naocznie i 
nie będziemy gołosłowni.

WIZYTA W PÓŁKOLONII 
NA KOLE

Żeby wizyta nasza na półkolonii 
RTPD na Kole nic miała żadnych
cech oficjalnych — postaraliśmy się 
wykorzystać momćnr, zaskoczenia i 
rzeczywiście wyskakujemy z auta pro 
sto 7/ gromadę dzieci wychodzących 
akurat na „Śnieżkę". .Takaś starsza 
pani rozdaje paczuszki z jedzeniem .bełski młyn, fcuść 
to podwieczorek. \ steczko to jest oddzielone

Ale może to jednak jest „na po­
kaz**? Szybko przechodzimy przez, 
gmach na boisko, żeby nic nie zdążo­
no przygotować. Znowu śmiech, ha­
łas, humor: grają w siatkówkę, chodzą 
na szczudłach, łafizyesą przy „dwóch 
ogrńaćń'', „dziesiątce*1 itd. Jesteśmy 
ząiwtpo&ojenL. Biegiem wbiegamy 
do stołówki, gdzie przygotowuje? się- 
o b ie l Uderza nadzwyczajna czystość.
Na stołach kolo blaszanych miseczek 
leżą papierowe serwetki, stoją kwia­
ty. Naprawdę nie chce się wierzyć, że 
jest tak zawsze...

Wczoraj przed Rejonowym Sądem Woj- 
od sąsiadującego Z nim przedszkola j skowym w Warszawie stanęli członkowi.? 
miejskiego, gdzie j e s t  80 dzieci (na J NSZ i Organizacji Polskiej LOP") oskarżę 
półkolonii RTPD jest 700). Ten par- i ni. o współdziałanie z obcym Wywiadem, 
kan robi przykre wrażenie... j Głównym oskarżonym jest Jerzy Kaza

O tóż  RTPD zwróciło się do Wydzia , rzewski „Konrad", któremu zarzuca się przy
powie do znajom ej, że dziecko je j ka- iłu przedszkoli w Zarządzie Miejskim : należność do NSZ j OP, a więc organizacji
tują,_ co wystarczy, żeby na drugi jz. propozycją wspólnego zorgąnizową- zmierzającą do obalenia ppsemocą istnie­

n ia  półkolonii z  zastrzeżeniem WSpÓl-j jąćcgfl w Polsce ustroju demokratycznego.
nych instrukcji wychowawczych. Wy I Kazarzewski był oficerem oświatowym w 
dział przedszkoli, nie podając mety- O sław ionej brygadzie Świętokrzyskiej „Bo
wów — odmówił. Ponieważ dzieci z 

osobnym przedszkola miejskiego nie są badane 
przez lekarza, a półkolonie RTPD ba­
dają swe dzieci przed przyjęciem — 
dla zapobieżenia ewenh zarażeniu sta 
nął ów siatkowy parkan i dzieci z
przedszkola mogą tylko osobno, 3 ra -.

Dopiero po tej ceremonii rozpaczy- zy w tygodniu korzystać z  „Wesołego . stworzenia systematycznej i tajnej komu 
t Sie jedzenie. Kilkanaście dzk>w »zv- miasteczka**. nikacji pocztowej z Aneoną, siedzibą sztab::

I po co ta przegroda? (np)
na się jedzenie. Kilkanaście -dziewczy­
nek i chłopców żegna się, ale ponie­
waż robią to zupełnie otwarcie — po­
dejrzewamy, ż e  to u,planowane. Chcąc 
ostatecznie .zdemaskować istotne sto­
sunki w połkolonii biorę ze sobą na 
stronę jednego z chłopców, żeby nikt 
nas nie słyszał i by on nie potrzebo­
wał się bać.

-— Synu — mówię — powiedz szcze­
rze, dobrze ci tu?

— Dobrze — mówi trochę zapłonio­
ny.

— Opiekunki nie potrącają cię, nie 
biją, nie dokuczają?

— Pro-szę pana... — odpowiada po­
ważnie, jakby urażony.

— A jedzenie?
— Dobre.

— No to idź jeść i bądź zdrów! — mó­
wię trochę zły, że nie zdołałem się 
-niczego dowiedzieć.

Jeżeli na koloniach jest nawet trzy 
razy gorzej niż na tej półkolonii — 
to i tak jest tam- jeszcze lepiej, niż 
przypuszczamy.

. S MB arnie „HWP-Borsf
w kontakcie z Andersen i członkami FSL u

PRZYKŁAD ZNAMIENNY
Po przeciwnej strusio ulicy

Łódzkie w ładze Bezpieczeństwa unie­
szkodliwiły szeroko rozgałęzioną organi­
zację rabunkow ą pod nazw ą „K onspira­
cyjnego W ojska Polskiego — Bory", na 
czele k tó re j s ta ł Sojczyński S tanisław  
ps. „W arszyc".

Celem bandy, ja k  w ynika ze znalezio­
nych dokum entów , była w alka z  postę­
pem, dem okracją i Rządem  przez dy­
w ersję, sianie zam ętu  i prowadzenie wy 
w iadu n a  użytek zagranicy. KFW  — „Bo 
ry “ dokonała szeregu m ordów  działaczy 
dem okratycznych.

W okresie od stycznia do czerwca Tb. 
dokonała 423 napadów, z tego 122 na 
osoby spośród ludności miejscowej. Za­
m ordow anych zostało około 30 żołnierzy 
A rm ii Czerwonej, 21 żołnierzy W R, 0 

j funkcjonariuszy UB., • 23 pracowników  
j MO., 17 członków PPR-u i 40 bezpartyj- 
jziych mieszkańców m iast i wsi.

GALERIA WSPÓŁPRACOWNIKÓW 
! Towarzyszami Kazarzewskiego na Sawie 
j oskarżonych są Sławomir Modzelewski i Ka 
zimierz Wiśniewski, uczestnicy szpiegów, 
skiej organizacji mjr Kozłowskiego („Miko­
łaja") przebywającego w Regensburgu.

Modzelewski przywiózł do Polski obszerne 
szyfrowane instrukcje pod tyt. „Wytyczne 
do zbierania wiadomości o Polsce", Wiśniew 
ski zaś usiłował zbierać informacje w myśl 
tych „wytycznych". ,

Wśród oskarżonych znajduje się Janina 
Konopacka, która z polecenia mjr Kozłow­
skiego przybyła do Polski z transportem re­
patriacyjnym j zorganizowała w Warszawie 
przy ul. Chmielnej 66 skrzynkę kontaktową.

Na Chmielną przybywali kurierzy zagra­
niczni z instrukcjami, zleceniami i pieniędz­
mi. Dalsi oskarżeni Banaszewski rei Buków 
ski i Jerzy Niewiadomski pełnili funkcjo ku 
rierów zagranicznych NSZ i OP.

Banaszewski przywiózł dla organizacji 5 
tys. dolarów i szyfrogram dla „Wojciecha". 
Został aresztowany w momencie przekazy­
wania w Katowicach szyfrogramów i haseł.

ZA WIADOMOŚCI PŁACI SIĘ DOLARAMI
Po odczytaniu aktu .oskarżenia Kazarzew- 

ski' („Konrad") składał sądowi wyjaśnienia. 
Członkowie brygady „Bohltna" zorganizo- 

k tórych  dokonyw ała napadów  banda J wali ośrodek polski w Regens .urgu. Bryga- 
zrabow ała łącznie pieniędzy n a  sum ę , da pragnąc zalegalizować swe 'sinienie zwra 
4.748.6 tQ zł., tow arów  zaś n a  sum ę ■ caja się do gen. Andersa i do polskich ofi­

cerów łącznikowych z Londynu w tej spra­
wie.

huną", a następnie przybył do kraju jako e- 
misariusz emigracyjnych kół faszystowskich 
spiskujących przeciw Polsce.

„Konrad", jako szef łączności zagranic* 
nych ośrodków faszystów polskich przyślą 
pił do zorganizowania ścisłej współpracy 
N8Z etowskiego podziemia z zagranicą oraz

Andersa i Regensburgiem.

Jednym  ze źródeł zaopatrzen ia bandy 
były napady  rabunkow e n a  kasy  Zw. Sa 
mopomocy Chłopskiej. N a terenach, na

.. Do sw oistych „wyczynów** bandy  na* 
.. V r '  R tą :  napad n a  pociąg K raków ■ Po-:

•wesoła inic:-teczko p o łk o lo p n : daa- !zuań w  dniu 18 lutego rb. oraz napad  w
Mi: 

o a rk a n e m
dtńu 19 kw ietniu r.a m iasto 
w  woj. łódzkim.

Radons:

5.107.8Q0 zł., dzieląc się zyskiem  między 
sobą.

Jednocześnie z aresztow aniem  kierow ­
nictw a w ładze Bezpieczeństwa skonfi­
skow ały drukarn ię, dw a powielacze i m a 
szynę do pisania, rad iostac ję  i m agazyny 
broni. '

Dochodzenie wykazało że  .„KFW :— Bo 
r y “ prow adziły rozległą działalność dy­
w ersyjno - polityczną, m iały łączność :: 
gen. A ndersem  i gen. Maezkien:.

ł a j a  r a i o s l a c j a
w prywainysa tisfesihaiiua

Po przyjefdzie Kazarzewski kontaktowa! 
się w Katowicach z „Rawiczem" — Sobociń­
skim, kierownikiem Rady Politycznej NSZ, 
w Lodzi z szefem wydziału Komendy Głów­
nej NSZ gen. Broniewskim — „Boguckim", 
w Krakowie z Rymowein i gen. Ch murowi- 
ezem, od którego zabrał list do Andersa..
, „Konrad" po powtórnym przyjcidzle do 

kraju wręczył Sobocińskiemu EGO dolarów, 
które otrzymał w Regonsburcn. przywiózł

10 tvs. mar-k niemieckich jako za

Z ® 4 -um.cm N i e m c e m
m&mm pa. W la t  w ię z ie n ia

{także
t>' ■< •• i korpusu Andersa dla organizacji.

- - I Zgodnie z instrukcjami z zagranicy o,
W. Łodzi powien meże.?yzna D errory-1 żony n. (począł pracę w Ministerstwie Pnre- 

zowawszy - na ulicy koL.jno a\\6eh' mili- mysłu na stanowisku referenta.

CIEGKAI7ÓW {od spoć. koresp.) | Właścicielka zwróciła jej.UT.vGge, żo 'znaleziono■ vtp-wy aparat-radiowy nadaw- 
Sąd Specjalny-. -it?, --ieisji- wyjazdowej i Q. He-,.oskarżona :;uda bieg sprawie to ' ezo * odbiorcy,y, typu wojskowego, osta- 
rozipat'-yvai: sprawę 67 !. Rozalii Do- ! Suska może być surowo ukarany i jak jtoidL produkcji angielskiej, ze wskazów- 
browolskiej, oskarżeńoj o zadeouęejc- j wynika z  przewodu sądowego I:awi- 
wanic swego stuia’da Wtadyshuva Su- ła jej opuścić mieszkanie. Nie zrażo- 
ska do władz niemieckich o, zabicie na tym Dobrowolska .skorzystała z 
św ini Nadmienić n a le ż y , że na tece-; okazji, że do majątku przyjechał w

Zaprzecza
cjantów , odebrał, irn u. IjakuL* tło  woził łub przekazywał 26 gran

N a sk u te k  zarządżonego natychm iast l mul,.riałv wvwiaaowczo. 
pościgu, spćaw ca zc&tał ciężko pestrzelo
ny w .rękę i zatrztwnany. O k a z a ł' się, ż e l POIHlżlM IKM E Z NIEMCAMI — BILO
jeói to  P io tr Szemiot, c iek iiw n o n ter Kazarzewski zapytany przez prokuratora' 
lab ry k i Schcibler i D rohm an o m ie sz k a  w av.,t; hł^ .anków brygady (iBablłaa.. do 
'rj w  ŁocLui, x*y PI. Zw ycięstw a 10. i . , . t i . : /  .

W czasie iWkd* w jego' mieszkaniu j ° P J:u-ła v' okresie pdP°-

Kierownik półkolonii Z. Rojkiewiez r.ach przydztcionych do Rzeszy po ro- , sprawacn urzędowych żandarm z a ­
podaje nam przeciętne dzienne wyży- ku 1939, gdffie stosowano regiamen- rmecki i zajomumkowąła mu o popeł- 
S .  Podejrzliwość jednak każe\ i™ k  P ^ w ia .  abcwtązywały przepi- inonym xvykroczemu. żandarm mi-mo 
nam osobiście spróbować zupy (na o- ^  dujące za podobne wykro- rewizji mc me znalazł. Wowwas Do-
biad jest tylko zupa z czarnym (!) |< fm a murowe kaęy -  do kary smier- 
chlebeem), którą dzieci mogą jeść w iC1 wiączraie. 
dowolnej ilości. Zjadłem 1,5 miski.-i Dobrowolska oez zaetnyr-.
Najadłem się i stwierdziłem, że sto­

le: wiączme.
Dobrowolska oe-z zaany-cn 

zwróciła tie do właścicielki majątku
iroda'bt-. vi

browolslta wskazała miejsce, gdzie le­
żała poćwiartowana Świnia.

she byli

kąfni nZyoia w  języku polskim.

im śmierci
aa bandytów OPA

LUBLIN (PAP) W JLiu 23 hpca 1946 r 
Wcjekowy Sąd RejuaoWy w Lublinie rozpa­
trywał w trybie dtrrażnyrj sprawę Poaolca 
Stelana i Sęajaka Stefana W toku priewo* 
dc , ądowejjo ustalono, że wyżej wymienieni

-LN CV I .U V  4  ’ l  i i  I C I M Ł U C ł l l ,  w ™  w  . . . .  ,

lówka redakcyjna-nie nasyciła mnie Niemki, prącowaia w cnaraKte-

Władze niomkćkie skazały 
stosunkowo łagodnie, jak na owcze- | v«'al! Luvaojay, pistolety, wntaucję̂  _

v; s ih f l  faszystowskich band ukraińskich

czynnymi eztptlliatni UPA, przechowy-
w chodzili

lak nigdy.
Oglądamy dalej „leżalnie** w wol­

nych obecnie klasach szkoły, Obc- 
wiąakowo leżą- tu na łnlanych wor-. 
kach godzinę po obiedzie wszyśtkie 
dzieci (Straszna krzywda przj-mu- 
su!). W świetlicy jest jeszcze dziesią­
tek niewykorzystanych gier i drugie 
tyłe do zajęć w świetlicach (w wol­
nych klasach) na wypadek niepogo­
dy.

KONTAKT BEZPOŚREDNI
W korytarzu stoją’w ogonkach dzie 

ci do umywalni w których myją rę­
ce i twarz przed posiłkiem, wszystkie 
jakie-ś zmęczone i spocone. (Może to 
rzeczywiście nie od zabawy tylko z 
powodu maltretowania!?). Jedna 
dziewczynka lat 6 płacze. (O! na­
reszcie płaczące dziecko!).

>rzs roi: 
bił bw 
świfcT

że jej sąsiad Suska 
•lenia władz niemieckich

soe stosunki, na karę zesłania do- obo- i , , . . , , x . .
•, • . “ ... i 5a<i skaz ili ioh na karę  śm ierci.zu koncencraeyjnego naumuas, na- j Pr,;,;, cl, , ,  KRN n5c skorzysłaJ x p.,awa ła- 

bywcow mięsa skazały na kary od o ;8lt.
j miesięcy do 3-ch lat

iO ’«?ssfasysz

G om aszew ski Antoni
pseudo „Wróbel”

plutoiicwy Organizacji Wojskowt-j 
P.P.S, bat. Mokotów

rozstrzelany przez nienicćw w dniu

Dlaczego płaczesz? pytam z

więzienia. Suska 
po rocznym pobycie w obozie zmarł.

Dobrowolska na rozprawie sądową) 
; do winy nie. przyznała svię. .Sąd opie- 
j rając się. na zeznaniach licznych świad 
j ków ustalił winę oskarżonej, biorąc 
j jednak pod uwagę jej podeszły wiek 
i skazał ią na 15 1. więzienia oraz kón- 
| fiskatę majątku. (Cz.)

Pomnik Powstańców
w  B o e r n e r o w i e

W dniu 4 sierpnia o gudz. 10-ej odbędzie 
siu na terenie Boern«rowa poświęcenie pom­
nika Powstańców, którzy polegli w 1944 r.

,Na uroczystość tę Stowarzyszenie Przyja­
ciół Bcerr.crowa. zaprasza rodziny i znajo­
mych poległych.

go sierpniu 1944 r. W drugą roczni 
śmierci odbędzie się Msza iw. w 

kościele św. Michała (Mokotów) o 
i'ou/.. 3 rano w poniedziałek dnia ó-go 
sierpnia 1>. r. na którą zapraszają

ŻONA 1 RODZICE

Delegacja P. C* K.
tm.miii, Kuryłowicza

W dniu 1 sierpnia Prezydium Zarządu | wi zapewnienie szczerej współpracy z orga- 
Glówjtcgo BOK w osobach wiceprezesa ni'’~ ęa.irii Ministers!wa Opieki, a następnie poin 
'. Dobrowolskiego, sekretarza’ generalnego formowali ministra o systemie rodziału

darów amerykańskich kierowanych na ręce 
PCK.

WYSIEDLANIE PASOŻYTÓW WYBRZEŻA
Ma wybrzeżu rozpoczęła się wielka akcja  

wysiedlania elementów szabrowniczych : pa­
sożytniczych.

VT ciąjju picrxtzycr. dwóch dn: komisja
złożona z kilkuset przedstawiciel: świata pra 
cy .wykryła na veceaie Sopot i Gdańska kil­
kadziesiąt mieszkań, zajętych przez elementy 
niepracujące jako mieszkania sezonowe, lub 
jako lokale firm fikcyjnych.

MILICJANCI W WIĘZIENIU
Sąd Wojskowy w Lodzi skazał na karę 

kilkuletniego więzienia 4-oh nulicjaclór,’ Ze­
nona Rogalskiego, Władysława Rumińskiego, 
Wincentego Piaseckiego i Jana Ruska, któ- 
-zy podczas dokonywanej rewizji w dniu 27 
•.naje rb . u od Cukra, zabrali dla siebie trzy 
ciotę monety dwu-dziesiodolarowe i przyjęli 
od tegoż Cukra 80.000 z l , tytułem łapówki 
za niespisanie protokółu rewizji oraz za po

zostawienie Cukra na wolności za śe' *...: 
przestępstwo handlu walutami.

LICEUM TECHNIKI DENTYSTYCZNEJ 
Vf TOm .NIU

W nowym roku szkolnym Pomorze otrzy­
ma szkołę zupełnie nowoczesnego typu -—
Liceum Techniki Dentystycznej. Zadaniem
Liceum będzie przygotowanie młodzieży do 
prac związanych z organizowaniem i prowa­
dzeniem laboratoriów, pracowni i zakładów 
techniki dentystycznej.

«S NOWYCH MASZYNISTÓW
W Toruniu zakończy! się kurs. cllu maszy 

•listów kolejowych z dyrekcji Gdańskiej 
PKP. Wszyscy kandydaci w liczbie 09 zdaii 
<-t,zamin. Prymusem kursu :ostał- maszyn 
•a ob. Bolesław Auhramowicz.

Nowa kadra wyszkolonych maszynistów 
-ujmie odpowiedzialne stanowiska na paro 
wozach PKP.

W. Dypczyńsklegj <lyr. T. Kaliskiego oraz 
delegata Ministerstwa Obrony Narodowej płk 
dr Wołyńskiego złożyło wizytę nowemu m i­
nistrowi Opieki -Społecznej tow. A. Kuryło-
wiczowi.

Przedstawiciele PCK złożyli tow. niinistro- 
j cntL'.v-i'iiiiisiniitu'.aiiiiiiiKiitiiinttittHiiiniinmnuuiimjmmHiJiinnmtnniuiitt

j0ar światowa®©
ICe:m§fety YMC&

WARSZAWA (PAP). Światowy Komitet 
YMCA w Genewie ofiarował Polskiej YMCA 
na ręce jej delegata bibliotekę naukową w 
językash obcych, z różnych dziedzin wiedzy 

i oraz księgozbiór beletrystyczny.
I Biblioteka wysłana zostanie do Polski jed- 
| nym z najbliższych transport: '.-; ze Szwaj- 
i caviv.

Obrad? p r z e m i ł e
p a p ś@ ;n !^ @ g o  ,

| Centralny Zarząd Przemyślu Papiernicze 
- go organizuje w dniach 16 i 17 sierpnia o
j gólny zjazd przemysłowy połączony z uro 
czystością 40 lecia isinienia przemysłu pa 
pierniczego. Oczekiwany jest przyjazd inir.i 
sita przemysłu Hilarego Minca,

wiadu, iż w. lutym roku 1944 nastąpiło za­
wieszenie, broni. międz-y. brygadą i Niemcami.

— A ęzv zrzucając spadochroniarzy enes- 
zelowcćw nn tyły Wojska Polskiego i Armii 
Czerwonej dla celów dywersyjnych również 
kierowano się chęcią ograniczenia przelewu 
krwi polskiej — pyta . -okurator.

• Oskarżony nie daje odpowiedzi.
Prok.: „Czy jest >v ogóle dopuszczalne pa­

ktowanie v. wrogiem?".
Osk.: „Nie".
Prok.: „Czy byia to zdrada narodu;".
Osk.. „Nie mogę togo tak interpretować".
Następnie nu pytanie oskarżyciela poblicz 

nego Kazarzewski przyznaje, iż członkowie 
„OP" rekrutują się głównie ze sfer przedwo­
jennego ONR u, kótry do faszyzmu włoskie­
go odnesił się bardzo pozytywnie.

„A do niemieckiego?" — pyta prokurator..
Osk.: „Nie było o tymi mowy".
Proces wywołał wielkie zainteresowanie 

opinii publicznej. Rozprawie przysłuchiwało 
się 7-miu korespondentów agencji i pism za 
granicznych. Rozprawa trwa.

Ośfoii wypoczynkowe ligi Morskiej 
ilia dorosłych

Z arząd Główny L igi M orskiej zorgani­
zował d la  dorosłych członków Ligi M or­
skiej w  K ruszw icy nad Gopłem: K urs
żeglarski w  sierpniu  br. 1 Ośrodek wy­
poczynkowy w  sierpniu  i w rześniu b. r, 
W W ielkiej W si — H allerowie — Ośrodek 
wypoczynkowy czynny w  sierpniu  br. i 
w  Postom inie  - U stka  (od 1. 8. — 13. 9.)

In fo rm acji udziela o raz przyjm uje 
głoc—nia Zarząd Główny Ligi M or­

skiej, W arszaw a, ul. W idok Nr. 10, co­
dziennie od 9 — 15-ej.

S p isy  m o d e w ®
U r e g u l u j e ;  s p r a w y  z a t r u d n i e n i a

ia zie I wodów, c) stan ilościowy absolwentów koń- 
tkliwy cząeych w tym roku naukę zawodową..

Wobec lego, że ’akcja osadnicza na 
miach odzyskanych ujawnia stale dotkliv 
brak.fachowców; w różnych działach produk j Zebrany materiał pozwoli ustalić, skąd i 
cji, Urzędy Zatrudnienia i Zastępcze Urzę dokąd mogą się udawać pracownicy poszcze- 
dy Zatrudnienia Min. Pracy ' Opieki Spolecz Igólnych grup zawodowych i oznaczać kolej
ucj przeprowadzą w całym kraju stimaryez 
nr spisy zawodowe.

Spisy to mają wykazać: a) ilościowy stan 
zatrudnionych pracowników według Uwali 
fikacji zawodowych, b) sktn ilościowy poszu 
kujących pracy według poszczególnych za

nóśó akcji osadniczej na poszczególnych te­
renach.

Spis zawodowy nie będzie służył celom po 
datkowjjrm, ani też nic ma na celu przyumso 
wego przesiedlania, względnie stosowaniu 
przymusu pracy, czego dowodom jest to, żc 
spis jest bezimienną’.

P o p i e f o / c l e

p r a s ę  soc| a lis ly  czn q



Śląsk wciąż pamięta
o  W a r s z a w i e

Prezytfiaic S.eŁzczaej Rady Narodowej o* 
b  •" ’e . . ra od W ojewódzkiej Rady 
Narodcwrj lis to w ie  zuustępująoej treści;

. W dw uleiaią rocznicę Powstania War-

łowaniem wolności prayczyaśła się do reali­
zacji naszej niepodległości na pełnych pra­
wach i zasadach demokracji. Prceirr.y przy-

3%r. 7

l i l i i  i g i m o s c i  H r . 7
Ostatni numer dw utygodnika „Barykadę

W olności (Nr. 7/164) jest w znaernej czę 
śei poświęcony rocznicy Powstania W ar­
szawskiego. Prócz artykułu wstępnego na 
ten temat tow. min. St. Matuszewskiego.

:ąć w dniu tym uroczystym  zr.pcw.ii-ntj, ic  znajdujem y w num erze artykuły i wspo
- ."■'o .sy fim y  wyrazy głębbkici czci 'ud Ślą,-ha nie spocznie w smażonym wy- Iranienia byłych członków kierownictwa po

litycznego Armii Ludowej, A. Korzyckiego, 
Al. Zarulca M ichalskiego, H. Świątkowskie  
go, f>. majora Sztabu AL. Sęka-M ałeckiego, 

'oraz „Kartki a pamiętnika" redaktora „Ba 
cykady W olności" tow. „Michała".

i pod zfcu  dla bc’.stf-r-rliiej ludności W arsaa- eiłkti przy odbudowie Stolicy", 
wy, ktć-a obfitą krwią swych synów i urn’- |

O affs W a r s z a w s f c f e j  Rady L  Ł
V ax*z.-- <’■■ ■■■, Rada Związków Z aw ad o-, Gmach w momencie rozpoczęcia roćói (22

KOŁO PPS PRZY CENTR. ZARZ. PRZEM. SIE D Z IB A  STO Ł. KOM . P P 5
EŁEKTR. | N o w o u k o o s ty tu o w a n y  S to łeczn y  Com.

Zebranie Kola PPS przy Centralnym żarze P P S  rozp oczą ł u rzęd o w a n ie  w  lolcalu  
jdzie  Przem ysłu Elektrotechnicznego dn!a 3 Prł y  u l. P iu sa  15. S e k r e ta r ia t  czy n n y  od  
j sierpnia (sobota) godz. 15.00 przy ul. Sta iSO dz. 9 do 15.30.
u llntft A  7 G1 A^Avihł 1 .o. t s a / łn n iA  CtDQ'* am-' J - 1 ^ -

Pozostała część „Barykady W olności"
w y c '1 ot a* oddziały Związków Zawodowych . maja rb.) znajdował się  w atoaimlrowo d o -;  jest, jak zwykle, poświęcona zagadnieniom
na terenie W arszawy otrzym ają w o a ib lii-  ! brym etanie. Procent zniszczenia wynosił cko ' polityki zagranicznej. Znajdujemy wiec do

p o o ie u c M ia  w j ?o 40 proc, d latego t e ł  koszt robót w yu k- feończenle artykułu p.'1. „Feliks i' Iza
przy ul N c w y - ; .w  tyUm 10 mil. zł. Odbudów, prąeprow a-1^  o ni, mieckjm p,anic a ,aku na Gibrrf

tar 1 współpracy niem iccko-hiszpańskiej.

ezrm  tygodniu wepaniałe  
dawnym  domu „Schichtu*
Z' rd J. Jeat to budynek 6-piętrowy o łącz- i 
ncj kubaturze ca 30 tye. m*. Poza biurami

dze SrB .
W drwili obecnej pracuje na budowie 104 , "

przewodziene są  pokoje Jcietooe, o taz dwie robotników. Termin tikończonia przewidzi*
wirlku  
ey;ae.

nowocześnie urządzone eale konferen ! no na koniec wrześni*,
i

H<j»nf cennik
Cłilefe taniefe w Warszawie

W dniu  w czoraj z y n  w  R e so r c ie  Sao-j sza  jęczm ien n a  w  b u rcie  —  22  —  33 zł.,
p a trzen ia  Z arządu M ie jsk ieg o  
W a rsza w y  o d b y ła  s ię  sp ec ja ln a  
ren cja , p o św ięc o n a  o m ó w ien iu

m . s t i  w  d e ta lu  24 —  27 z ł., k a sz a  g ry cza n a  w  
k o n ie - ' hu rcie  69  —  75 z U  w  d e ta in  —  75 —  85

o g ó ln e j z ł., k a sz a  p er ło w a
sy tu a c ji ż y w n o śc io w ej n a  te re n ie  War-: z ł., w  d eta lu

w  h u rcie  —  6 0 — 65 
70 —  75 z!., p ęczak  w

zza w y . K o m is ja  c en n ik o w a  u c h w a liła  obo- h u rcie  —  33 —  37 zł., w  d e ta lu  —  38 —  
w ią z u ją c y  n o w y  cen n ik : {43 z ł. za  1 kg.

C h leb  s itk o w y  80 proc. w  h u rcie  —  17' K o m is ja  c en n ik o w a  będzie  obradow a-
zł.. w d e ta lu  —  19 z ł. za 1 k g .

B u lk i p szen n e  w a g i 60 gr„ dla w łaści­
c ie li  p iek a rn i —  3 . 5  zł. w  detalu —  4 zl. 

M ąk a p szen n a  - 45 zł. z a  1 kg.
P o n a d to  cen  

k a sze  przedst'.

ła  sy s te m a ty c z n ie  raz  w  ty g o d n iu . N a ­
s tę p n e  p o sied zen ie  odb ęd zie  s ię  w e  ezw ar  
tek dnia 9 bm . o godz. 15 w  R eso rcie  
Zaopatrzenia Zarządu Miejskiego m . st.

ob o w ią zu ją ce  z a  różn e  j W arszaw y, A l. S ta lin a  39. 
s ię  n a stęp u ją co : k a - ‘

artykuły o  problem ach _ imperium brytyj­
skiego, o Albanii, o  Horthym i Michajlowi- 
cru o  błędnym stanowisku w łoskich stron 
n ’ctw  robotniczych w sprawie Triestu, o 
Un'i m alajskiej, o francuskich zagadnie­
niach dem ograficznych l o Irlandii.

Bardzo ciekaw y jest artykuł prof. Igna­
cego Złotowskiego o bombie atom owej, wy­
suwający na pierwszy plan sprawę pokojo  
wc-go zastosow ania energii atomowej..

lina 47. Referat „Cele i zadania PPS 
głosi tow. Henryk Dąbrowski.

KURS NAUCZYCIELI PPS
W Domu Kuratorium Okręgu Szkolnego  

W arszawskiego, w Szklarskiej Porębie od 5 
— 20 bm. odbędzie się kura nauczycieli 
członków  PPS.

K om itely W oj. PPS wydelegują po 4 na 
uczycieli według insłrukcyj wydanych przez 
W ydz. Ośw. CKW PPS.

KOMITET POWIAT* WY

V  r a w s l' "ów iatow y . Komitet PPS 
przy, omtna, i f  dnia 3 sierpnia br. w so 
boię o  godz. 10-ej rano przy ul. Śnieżnej 4 
odbędzie sir odprawa przewodniczących i 
sekretarzy Dzielnic i Kół z terenu powiatu

Stale zbiórki ORMO
PONTI • iZIAS EK: I kom. MO, u!. B e d -1 W yzwolenie 34 (6 Sierpnia 34) godz. 17.30.

aar&ka 23 godz. 17.00; I pluton „Gazownia I U W A G A :  ORMWtki! W torek dnia 6
Lodna" przynależność m acierzysta XIII kom. b. m. godz. 18.00 wykład dla asn i tatki* rek

DztWń Wdl&zdwy
ODEBRAĆ RYBY j MUZYKA DLA WSZYSTKICH

,,Resort Zaopatrzenia as. at. W arszawy po- j W niedzielę dn. 4 b. m. w godz. od 16 -r- 
daj# do  wiadom ości, że wydawanie ryb ao- 118-cj odbędą się  koncerty popularne w tia- 
1 cmych na kup. 14 kat. I i IR oraz na kup. !etęPu ’? cYcłl P ukach: Park Paderewekiego
34, 35, 36 i 37 kat. II, III i IIR kart lipco-

Joćz. 15.0C-,
WTOREK: XXVI kom. MO. ul. M ickiewi­

cza 52 $óclz. 17.00; Grupa „G“ przy XIV  
kom. MO, ul. W ileńska 11, kodz 8 rano; W y 
•adrębnioUŁ grupa Min. Prrzem. przynależność  
m acierzysta do IX k.:-m. MO, m agazyn bro­
ni i mieiscr. zbiórki, ul. Lwowska ćwiczenia 
aa Pankiewicza 3 (na podwórzu) godz. 17.00;

ŚRODA: PM S ul. Ząbkoweka 27 godzina j 
16.10; Rzeźnią ul. Swrako’.vwkiego 2/4 godz. 
15.00; X I kom. MO, ul. A l. Jerozolim skie 43 
jodz. 17.00; MZK W ola I grupa ul. M łynar­
ska 2 yodz. 10 rano; MZK W ola II grupa, 
ul. M łynarska 2 jjc-di. 16.00; XIV kom. MO, 
ul W ileńska 11 godz. 17.00; XVI kom. MO. 
ul, W iktoreka 8  godz. 17.00; ,Koło" — XXII 
kopi MO. Wy..-drębniony pluton KOLO, ul. 
Obozowa 85 (posterunek) zbiórka każdej 
środy o godz 16,00, XXIV k ■■•us. MO, al. Ty- 
koc'-islra 32'34 godz. 16 00; XXV kom. MO, 
ul. Siedzibo* 27 godz. 16,00; VI kom. MO, 
ul Grćjocka 32 godz. 17.30.

CZWARTEK: M ennica Państwowa ul Mar 
kowska 58 'lodź. 16 10; IX kom. MO. ul Piu­
sa XI U S  godz. 17 00; V k o m  M 0 ‘ ul. Oko­
powa 17 19 godz. 17.90: XXIV kom. MO. ni 
Tykorińska 32-34 godz. 16 00; PFK, ul. Dwór 
«Ka 29, godz. 17 00; MZK K.- weczyńaka — 
przynależność m acierzysta XIV kom. MO 
ćwiczenia na wlaonym terenie, K awęczyńska  
gmdz 16 00.

PIĄTEK: Gazownia - W ola ul. Dworska 
25 godz. 15.00; XVII kem. MO, ul. Grocho- 
wnka 169 godz. 17.00; PUS, Plac Narutowi­
cz?. 5 godz. 17.00.

SOBOTA: Odprawa dla d-ców  i z-ców, ul.

ORMO przez dypl. pielęgniarkę ob. Żeglirt 
ską Kepal. Obeca-ość wszystkich obowiązk- 
wa.

wy-ch zakończone zostanie nieodwołalnie  
dnie 3 sierpnia 1946 r

Sklepy rozdzielcze rozliczą się  z wyda- 
u-«?h ryb, kuponami w Rozdzielniach D ziel­
nicowych w dniu 5 sierpnia br. ped rygo- 

j rem srtraty prowadzenie artykułów kontyn- 
| •gentowych".

Bar Prezydenta
7 ® k a z f i  w e s e f a "

Staniisakowie: BaiTłooiiej i Agnie­
szka Bednarkotvie w Tomniu, zamie­
szkali przy ul. Mickiewicza, otrzymali 
z okazji złotych godów małżeńskich 
odręczne pismo Prezydenta, ob. Bie­
ruta, wraz z darem pieniężnym w wy­
sokości 3.000 z l .

Treść pisma jest następująca:
„Z okazji 50—ej rocznicy Waszego 

ś ju b u  przesyłam Wam jak najlepsze 
życzenia. (—) Prezydent Krajowej 
Rady Narodowej Bclesław Bierut**.

Zegarmistrze!
Prrybory i t j ir m ls t f z o r A le ,  tarce* 1 ej*4ri 
d« ŁpĘarkóu poieca

P Ł U C I E N N I K  i S-ka
W arszaw*. NOWY ŚWIAT 3 9 — 1 p.

1293

PO L SK A  —  ■■'TĘGR.Y W SP O R C IE  
P o lsk i Z w ią zek  B o k ser sk i przez  

sw y ch  p r zed sta w ic ie li ob. ob . Suszczyfi- 
sk ie g o  i K alin iak a , k tó rzy  o s ta tn io  b a­
w ili  n a  W ęgrzech , z a k o n tr a k to w a ł d e fi­
n ity w n ie  sp o tk a n ie  b o k sersk ie  W ęg ry  —  
P o lsk a  n a  dzień  13 p aźd z iern ik a  br., w  
P o lsce . M iejscem  sp o tk a n ia  p ra w d o p o ­
d ob n ie  będzie  P o zn ań , g d z ie  d o  te g o  
cza su  w y k o ń czo n e  będą hal® M ięd zyn a­
ro d o w y ch  T argów ’. D o  te j p o ry  zm ierzy ­
liśm y  s ię  z  W ęgram i 7  ra zy , od n o szą c  
tr zy  z w y c ię s tw a  d w ie  p orażk i i d w a  r e ­
m isy .

M O SK IE W SK IE  „TORPEDO'*
W POLSCE

W d n iu  4 s ierp n ia  br. p rzyjeżd ża  do  
W a rszaw y m o sk ie w sk a  d ru ży n a  piłkar- 
;ka „T orpedo". D ru ży n a  ta  r o zeg ra  w  

P o lsc e  d w a  sp o tk a n ia : jed n o  W K rak o­
w ie  i jed n o  w  W arszaw ie. „T orpedo" z a ­
lic za  s ię  d o  n a jle p sz y c h  dru żyn  ra d z iec ­
k ich  i za jm u je  4-te m ie jsc e  w  tab e li.

OTWARCIE NOWEJ PRZYSTANI
Mający szczególnie piękne tradycje spor­

towe z okresu przedwojennego, Klub W io­
ślarski „W isła" w W arszawie dokonał połą­
czenia z Sekcją sportów  W odnych Związku 
Zawodowego Pracowników’ Skarbowych. 
W spólnym  wysiłkiem  urządzono teren, zbu- 
dows.no przystań i zgromaazuno tabor.

W nadchodzącą niedzielę, ł.j. dn. 4 r,e-rp- 
nia o  godz. 11-ej odbędzie się uroczyste s,- 
łwarcie przysłani połączone z poświęceniem  
nowor.fundowanego sztandaru 1 łodzi. Przy­
stań klubowa m ieści się na wybrzeżu przy 
W ale M iedzeszyńskim, wprost wylotu niicy 
W alecznych.

WSPANIAŁY ROZWÓJ SPORTÓW W ZSRR 
W związku ze „św iętem  Kultury F izycz­

nej" w  M otkwic, prezydent M iędzyzwiązko­
wego Komitetu do Spraw Kultury Fizycr  
nej ł Sśportu, przedstawił stan obecny spor­
tu radzieckiego: O tym jak „głęboko zapu­
ścił sport korzenie" wśród pracujących mas 
ZSRR niech św iadczą dane liczbowe: Ma

rny ponad 742 tysiące zawodników regular­
nie trenujących lekką atletykę; 115.000 p ił­
karzy i 431 tys. gim nastyków zrzeszonych  
w klubach sportowych, 11.635 tys. sporlow  
ców, gotowych do pracy i obrony ZSRR. 
Kosztem Państwa i organizacji publicznej 
zostało zbudowane ponad 4 tysiące wielkich  
stadionów, 2.713 boisk i 354 ośrodków spor 
towych. Z 35 rekordów świata w ciężkiej 
atletyce — 26 należy do atletów  radziec­
kich —  Nowaka, Popowa, Kuczenki, Bożnki, 
Mekhanika. P ływ acy dzierżą 4 rekordy; 10 
rekordów świata należy do naszych stangi- 
Stów, a 3 do atletek —  Dumbadze (rzut dy­
skiem ), Anokina (oszczep) i Sewrickowa  
(rzut kulą).

STANY ZJEDNOCZONE W WALCE 
O PUCHAR DAYISA

Po sensacyjnym  zwycięstw ie Szwecji nad 
Jugosławią w rozgrywkach finałowych stre-

(rauezla koncertowa) — Orkiestra Syrafonicz 
na j» st. W arszawy pod dyrekcją ob. Stani­
sław a Nawrota, park Ujazdow ski — Orkie- 
stru Gazowni M iejskiej pod dyrekcją ob. 
W encla, park Dreszera na M okotowie — 
Orkiestra Reprezentacyjna M. Z. K. pod d y ­
rekcją ob. Cymermana.

BUDYNK I DO ODBUDOW Y
BOS przeprowadził na Saskiej Kępie ba­

danie budynków, nadających się do odbudo­
wy. Ustalono, że domów tybh, przeważnie o 
typie willowym, jest 37 o ogólnej ilości 569 
izb.

Podobną akcję przeprowadzono na terenie 
Górnego M okotowa, gdzie zakwalifikowano  
do odbudowy 263 domv o ogólnej ilaści 5789 
izb. (BOS)

BUŁGARSCY ARTYŚCI W  W ARSZAW IE

W e wrześniu rb. odbędzie się  w W arsza­
wie fes-trwal muzyki słow iańskiej. Towarzy­
stwo Bułgarsko - Polskie w Sofii zapowiada  
przyjazd do W arszawy na tę imprezę 40-osb 
bowej grupy artystów bułgarskich.

ZAPISY  
DO SZKOŁY MUZYCZNEJ

Zapisy kandydatów na kurs średni i w yż­
szy do Państwowej Szkoły M uzycznej w 
W arszawie rozpoczęły się  w dn. I sierpnia 
i trwać będą do dnia 1 września b. r.

Kandydaci z ło tą  metrykę urodzenia, św ia­
dectw o szkolne oraz 2 fotografie.

Kancelaria Szkoły (Profesorska 6), czyn­
na w sierpniu od 10 — 12.

W A2NE DI.A 0 3! TUR 

W ojewódzki Kom. OM TUR — W wa za­
wiadamia, że odprawa sekretarzy 1 prze­
wodniczących powiatowych komitetów któ­
ra winna się odbyć 10 sierpnia br. została — 
z powodu okresu wczasów i urlopów prze­
łożona na 16 września br.

r * u s l y s z y m u
I j O  uu RADIO

N IE D Z IE L A  4 sierp n ia  
7.00 P ie śń  „K ied y  r a n n e  w s ta ją  zorze". 

8.00 D zień , p orań . 9.00 N a b o że ń s tw o  z  P a  
bianac. 12.06 P o ra n ek  sy m fo n . 13.30 N ie m

fy  europejskiej o puchar Davisa następnym  j ^  
. , , . . , , ; , '  A ud. d la  św ie t lic  w ie jsk . 14.40 T ea tr  w y-

spotkaniem  będzie mecz m .ędzy m M ł z e n  W a ż n i „O m yłka" w g . P ru sa . 15.30 Po- 
strefy europejskiej i am erykańskiej. .p u la rn e  U tw ory  sk rzyp ę . W w y k . A .

W  strefie am erykańskiej m istrzostwo zdo 'S ch en k era . 16.00 J a k  M a ry s ia  m a ła  s lo n
b y ły  Stany Zjednoczone wygrywając z Me | k o  S or)i<5 c h c ia ła  —  aud. s ło w n o  - m uz.
ksykiem. . :d la  dzieci. 16.35 K w ad ran s K uźn icy . 17.00

! P o d w ieczo rek  p rzy  m ik ro fo n ie . 18.45 U- 
Kapitan am erykańskiego związku te n iso -: śm iech  i p io sen k a . 19.10 P o lsk a  K a p e la

wego W aller Tate zakom unikował, że skład ‘L u d o w a  K onc. F ilh a r m . B a łty ck ie j  w  
reprezentacji Sianów Zjedn. zestawi z pięciu p r z e r w ie  d z ień  w ieczo rn y  z  W arszaw y, 
zawodników: Parkera, Cramcra, Talherla. A ud. d la  P ó l. zagr. 21.30 Skrzynka
Schroedera i M ulleya. Tate jest zdania, że ,p0SZ' r0 d z ' Zfigr‘ 22:15 M uzyka taneC 2na- 
w reprezentacji pow inien się również z na 
leźć Tom Brown, który .jak wiadom o, d o ­
szedł w W im bicdouie do półfinału.

O rk iestra  pod dyr. J . C ajm era . 23.00  
■Ostatn. w ia d . ńzien . w iecz . 23.20 Pro- 
jg ra m  n a  ju tro , 23.30 S k rzy n k a  posz. 
;rodz. za g r . 23.55  H y m n .

DYPLOMOWANI

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w W arszawie ogłasza przetarg nteogra

nlcr-my nk:
1. Ustawienie baraku m icszkalnegc na st. Terespol.
1. Ustawienie baraku na punkt zdaWc z® odbiorczy na at. Terespol.
8. Ustawienie baraku na salę revrhyjn o-celną na it . TerespoL
Każda z robót wym ienionych w p. ł, 2, 3 stanowi przedmiot osobnego prze.argh. 
Oferty należy składać do godz. 12 ej dnia 14 sierpnia 1946 r. do skrzynki ofer­

towej w W ydziale Drogowym  (Dyrekcji przy al. W ileńskiej Nr. 2/4, gdzie w godzi­
nach urzędowych m ożna otrzym ać b liżsie  inform acje oraz: podkładki do składania 
ofert. 184r<

J[ I I  !bl ł  1 O  If §1 y  st,Sm olarek. SiSyrzyeki
A R TY STY C ZN A  BIŻUTERIA,, BRYLANTY, Z Ł O T O

W os'saswcx, A l. TeroEOllmskid 4 .vii a vis B- G- * •  
P R A C O W N I A  J U i S I L E R S K O - G R A W E R S K A  1243

__  -  -------------- - ■■ - —r i n i - -i i—— - - - - - , ............  'i
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M E T A L O WC Y
PKZEMYSŁ METALOWY POSZUKUJE:
Inżynierów - mechaników  
Spawaczy elektrycznych  
M eehonlków precyzyjnych

Zwrot kosztów  po;i 
Zgłoszenia przyjmuje:
Delegatura C.Z.P. Metaloweg-

Techników, kalkulatorów, księgowych 
ślusarzy maszynowych 
Tokarzy, frezerów, odlewników 

oraz m ieszkanie zapewnione

W rocław, Pl. Teatralny 2.
Delegatura C.Z.P. Metalowego — Szczecin, Al. W ojska Polskiego 68.

B  W Wars-zav.’ie C.Z.P. M etalowy, W ilcza 69— IV p. Biuro Mob. Sił Roboczych. L
a  T ą ®  £ <■* ^

TEATR POLSKI -  jodz. 19 „Straszny 
Dwóa-" — występ gościnny Opery ś lą sk i^ .

TEATR COMOEDIĄ (Srwodzk* 2-4) — * 
dniem 1 sierpnia zostaje zamknięty aż do-
przeprowadzenia w nim gruntownych remon­
tów.

TEATR MUZYCZNO - OPEROWY (Mar- 
szałkowrka 8) —-  ^odz 1S K om edia m uzycz­
na pt. „Dzień bez kłamstwa", w reżyserii Z. 
Koczanowi-cza.

TEATR ł^AŁY (Mai-szałkows-ka 81) godz. 
18 — .Szkarłatne róże".

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 20) 
„Pomocnica domowa".

FRASKI TEATR REWII: godz 17 i 19 —
rewia p. t. „Najlepiej w Warszawie".

TEATR STUDIO (Karowa 31): godz 18.30 
„Sprawa Moniki".

TEATR LUDOW Y (Praga, Targowa 73) —— 
na wprost Dworca W ileńskiego —  codziuc- 
nie o godz, 19.30, w  święta o  godz. 15.00, 
17.30 i 19.45 wesoła rewia pt.: „Coś po chiń­
sku"1.

P a ń stw o w y  T aatr  P o lsk i p o  p rzerw ie  
w a k a cy jn ej p o d ejm u je  sw ą  d z ia ła ln o ść  
1-go w r z e śn ia  i g r a ć  będzie  do czasu  
o tw a r c ia  n o w e g o  sezo n u  sz tu k i z  d o ty ch  
c z a so w e g o  rep ertu a ru , a  w ięc : „G rube
ryby" z m istrzem  S o lsk im , „ L ilię  W cne- 
d ę “, „M a ją tek  a lb o  im ię"  i  „P apugę" .

N a  o tw a rc ie  n o w eg o  sezon u , k tó r e  n a ­
s tą p i w  p o ło w ie  p a źd z iern ik a  P a ń stw o ­
w y  T e a tr  P o lsk i p rz y g o to w u je  „W esele"  
W y sp ia ń sk ieg o .

D y rek to r  P T P  dr. A. S z y fm a n  w y je ż ­
d ża  ob ecn ie  n a  urlop , w  c za s ie  k tó r e g o  
z a stęp o w a ć  g o  będzie  w . d y rek to r  M ar­
ty  k  a.

' ' 11 I ' M' — I U * .

(KIMA)
limu— .......  Ti     i

KINO ATLANTIC (Chmielna 33) -  „Kró­
lew na Śnieżka".

K INO  POLONIA (M arszałkowska 56) — 
„Piętro wyżej".

KINO SYRENA (Praga, Icżynkreka 4) -  
„Powrót".

KINO TĘCZA (Żolibórz, Suzina 4) -  
„Muzyka i  miłość".

KINO OŚW IATOW E DOMU KULTURY 
ROBOTNICZEJ (Żoliborz, PI. Inwalidów 10): 
film naukowy p t  „Cud z piaeku' . Początek  
o godz. 17 i 19, w niedzielę i św ięta o godz, 
1530, 17 i 19-ej.

Początek seansów w kinie „Tęcza" o  ^odz. 
16-ej, w „Ąilanticu" o ^odz. 12,00, w pozo­
stałych kinach o  godz. 14-ej, W niedzielę i 
święta poranki o godz. 12-ej.

OSŁOSZEHIA 8R0BNE
DK. MED. SIEŃKO KSAWERY t» W arsza­
wy) specjalista -cb.orób skórnych i wenerycz 
nyoti, pęcherza. Przyjmuje: L ódź, ul. Ki­
lińskiego nr 132, w godz. 12 — 2 1 4 — 8.

FOTOGRAFIE wieczne na porcelanie, do na­
grobków wykonywa artystycznie „EL GH.4- 
FILM", Jerozolim ska 27. Prowincję inform u 
jemy listow nie. _ 745

SALON Ludwik XV —- zlecony, komplet 
sprzedam okazyjnie w iadom ość Marszał­
kow ska 1S7 m. 2, godz. 12— 1 — 4— 5.

1352

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: d o /  
wody osobiste, odcinki zam eldow ania, tym ­
czasowy -nakaz m ieszkaniowy Nr. 8002, 
Karty żywnościowe, odzieżowe, Stefania 
Bućhart i Tadeusz Buchart, W arszawa — 
Praga, Łom żyńska 40 ip. 10. 1354

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum enty na 
nazwisko Konczyk M ieczysław, Kenkartę 
wydaną w gm inie Ćmielów i kartę rejestra­
cyjną R.K.U. w Ostrowcu. 1355

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty, 
legitym acją służbową oraz bile* kolejki w i­
lanowskiej na nazwisko Chycrev. .kiego Jó ­
zefa." Znalazcę proszę o  doręczenie do Admf- 
nfsfracjt „Robotnika".

C E N Y  O G Ł O S Z S f i ń  
O głoszenia drobne Handlowe po 10 zi za a y ra s . Poszukiw ania rodzin, pracy i zguby 
p-, 5 zl ik  wyraz. R calam cw s 1 mm szerokości 1 szpalta p t 23 ni, W tekśr i

m ytr 40 zł 1’łustyrr drukiem  10 .') proc. drożej. W nu- .terach atcdzielnycl’ 
50 proc drożej Ze term inowy druk .głoszeń Adm inistracja o ie  odpowiada.

Dział ogloszBi) ,..R-:*bptnika f ł : . - t » « » .  At Je:O j l o n i t o i ł  p r > s i n  # u :
ie-. l&lisisk* ?4 Środ*--.ws 7 M-tVsza?

Iłowsk

*il. O?

hEDAGLMF K O M .T lT B  —  09508 Nakładam  Spółdzieln i W ydawn:«zej ..WCSDZA”. Oniir Sr*6łd»eln'- W ydaw niczej .\51E1'«2A‘ Jfobotirtk* -  nr S
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Sfcr. 8 •a BOB'QTNl ar iii mt. im
Niemcy zniszczyli — Polocy ©dbndownict

W R O C Ł A W
stolicę południowo-zachodnich Ziem Odzyskanych

Wrocław nalet;-' dzisiaj do pędu tych i żeli chodzi o budynki użyteczności pu- 1 było szybkością doprowadzenia do po  gonów osobowych i towarowych. Zmon-
u f  n r  v A / '- -' v n / > o n r . i i f o ' i  n o  c . ' ł A w / » n  I m n .  i n i i ^ n A i  o  . • —  .- f  „  i  i , :  -  X _ w . ,  j  i _ _  _ *» •» . . . .  -     .  "

Mimochodem

miast Rzeczypospolitej, na których kon- j blicznej. z wyjątkiem kośdoiów, budyń- rządku komunikacji zewnętrznej Wyni- 
centruje się uwaga opinii publicznej Pol-|ków fabrycznych i ośrodków wojsko- ibi 'uzyskane tu są też imponujące. Spo-
ski I zagranicy. Dla nas spraw a odbiido- jwych, sytuacja wyglądała nieco lepiej, 
wy i przebudowy Wrocławia to kw estia! ponieważ 74 proc. gmachów zniszczone 
stworzenia centrum dla całego południc- j było tylko do połowy. Jednak w zakre­

sie budownictwa szkolnego współczynnik 
zniszczeń wynosił ponad 50 proc., a na 
odcinku zabudowań miejskich przedsię­
biorstw sytuacja wyglądała podobnie.

wo - zachodniego terenu Polski, który 
musi być jak najściślej powiązany i 
wciągnięty w ogólne funkcjonowanie ca­
łego organizmu państwowego. Dla zagra
r;icy tempo, sprawność i wyniki .działał-4 Pierwszy, etap pracy, której celem by
r o ś c i  n o lsk ip i n s  Z ie m ia c h  O S v .v sk n n v rh . ?6 o d d a n ie  m ieey tcaA  iin  t i łn r t lc t  l l w n l .ności. polskiej na Ziemiach Odzyskanych, 
a więc i we Wrocławiu, to podstawa do 
ugruntowania poglądu, że dokonana 
zmiana granicy jest słuszna i uzasadnio­
na i że tereny nam przyznane są należy­
cie wykorzystane.

Mając powyższe na uwadze, spróbuj­
my na podstawie materiałów udostępńio d>Tików, 
nych nam prżez Ministerstwo Odbudo­
wy, podsumować pierwszy rok pracy i 
gospodarki polskiej we Wrocławiu. Re­
zultaty o .iągnięć niech będą dowodem 
naszego poważnego stosunku tło tego za­
gadnienia.

ZNISZCZENIA NA SKALE 
WARSZAWY

Gdy prawie cala już Polska wolna by­
ła od nieprzyjaciela wc Wrocławiu, z 
którego Niemcy zrobili twierdzę, w dal­
szym ciągu trwały ciężkie walki. Otoczeni 
pierścieniem wojsk radzieckich, nie tylko 
przez przedłużanie beznadziejnej walki, 
przyczjmiali się oni do rujnowania mia­
sta, ale w ostatnich dniach sami dokona 
li dodatkowych zniszczeń.

W rezultacie, gdy w maju 1945 roku 
pierwsze polskie ekipy fachowe wraz z 
delegowanymi władzami administracyj­
nymi przybyły do Wrocławia, stan znisz­
czeń wynosił ogółem 64 proc. Miasto po­
zbawione było wody, światła, gazu, ko­
munikacji wewnętrznej i zewnętrznej, 
nieczynne były zakłady przemysłowe, 
brak było żywności. Niektóre dzielnice 
dymiły jeszcze pożarami, na jezdniach 
leżały zwały gruzu.

Pod względem intensywności zniszczeń 
Wroclaw można, podzielić zgrubśza na 
dwie części. Centralnie położony ośrodek 
historyczny i dzielnice południowo 
wschodnia i północna, położone pomię­
dzy Starą Odrą i kanałami żeglugowy­
mi, jak również tereny na północ od 
nich, odznaczały się mniejszymi znisz­
czeniami, podczas gdy dzielnice połu­
dniowa i zachodnia miasta były niemal 
kompletnie zrujnowane. Prace nad odbu­
dową rozpoczęto oczywiście w ocalałej 
części miasta, ograniczając się z koniecz­
ności w dzielnicach południowych l  za­
chodnich do oczyszczenia głównych ar­
terii ruchu. Przy bliższej ‘ analizie dyzlc- 
kacji -zniszczeń otrzymano nader charak 
terystyczny obraz. Cały zespół miejski 
Wrocławia składa! się z szeregu mniej­
szych lub większych ośrodków żywych, 
nadających się do odbudowy, poprze­
dzielanych obszarami martwymi.

URUCHOMIENIE SZKÓŁ 
_ Wrocław posiadał przed wojną 186 tvs. 

mieszkań z czego 99 tysięcy zniszczo­
nych było ponad 50 proc., a 87 tys. po­
niżej 30 proc. W programowej akcji od­
budowy wzięto pod uwagę tę drugą gru­
pę i obecnie w tej kategorii mieszkań 
znalazło dach nad głową 100 tys. Pola­
ków i kilkadziesiąt tysięcy Niemców. Ję­

ło oddanie mieszkań do użytku licznie 
napływającej ludności polskiej, oraz 
stworzenie warunków do administracyj­
nego opanowania miasta, został zakoń­
czony. Z liczby. gmachów publicznych 
czynnych już jest, częściowo lub całko­
wicie wyremontowanych: 7 wielkich bu- 

które służą centralnym urzę­
dom lub instytucjom, 18 szpitali, 58 
szkół średnich zawodbwyeh i powszech­
nych, 3 wielkie hotele". Teatr Miejski i 
gmachy Politechniki i Uniwersytetu. Uru 
chcmienle tych dwu wyższych uczelni 
zawdzięcza Wrocław/ ofiarności grona lu­
dzi nauki, którzy na własną rękę rozpo­
częli akcję zabezpieczającą, a potem re­
montową w 63 obiektafh.

CYFRY MÓWIĄ O TEMPIE PRACY
Przejdźmy teraz do zakładów użytecz­

ności publicznej miejskiej.
Elektrownio, zzniszczcna była w 60 

proc. Intensywna odoudewa urządzeń 
energetycznych była logicznym, a nie­
odzownym warunkiem funkcjonowaniu 
miasta w zakresie administracji, komu­
nikacji, bezpieczeństwa oraz uruchomie­
nia warsztatów produkcji. Miarą odbu­
dowy Elektrowni jest podniesienie pro­
dukcji z 1.000.000 kilowatów godzin w 
maju 1945 r. do 6.000.000 w maren 1946 
r., czyli o 500 proc.

Gazownia mimo początkowych znisz­
czeń ocenionych na 60 proc. dostarcza o- 
beenie gazu dla 15 fabryk w tym 
Państw. Fabryki Wagonów oraz 6.000 
prywatnych odbiorców.

Wodociągi ze względu na skompliko­
wany układ gtosunków hydrograficz­
nych i wielki obszar miasta stanowiły 
poważny problem organizacyjno - tech­
niczny. Z przedwojennej sieci wodociągo 
wej wynoszącej 815 km. uruchomiono 
272 km. Na szczęście stacje pomp i filtry 
doznały mniejszych uszkodzeń. 
Kanalizacjo, tak jak i wodociągi — wo­
bec tego, że miasto położone jest nisko 
ppśród licznych odnóg i kanałów Odry 
(co wpływa na rozmieszczenie wód grun 
towych) —  stanowiła trudne zagadnie­
nie. 55 750 uszkodzonych punktów sieci 
kanałów naprawiono 30 na głównych li­
niach oraz w 100 miejscach usunięto 
przyczyny, zatkafi odpływów. Z 16 stacji 
pomp czynne jest już 6 z 4 zakładów o- 
czyszczających czynny jest dziś jeden. 
Ocsysa'z&nie miasta wobec działań -wo­
jennych by?o zadaniem wyjątkowo tru­
dnym wobec kompletnego braku taboru 
i zniszczeń w budynkach zakładów. Mi­
mo to za pomocą kolejek wąskotoro­
wych wywieziono z miasta 1 mil. ton 
gruzu i śmieci. ZOM wrocławski dyspo­
nuje dziś 21 samochodami.

Koleje przy ograniczonych możliwo­
ściach transportu samochodowego musia 
ły zaspokoić palące potrzeby zaopatrze­
nia miasta w materiały i żywność, a 
tempo odbudowy miasta uwarunkowane

śród 10 linii węzła wrocławskiego czyn 
nych jest 9. Z 3 wielkich mostów na 
Odrze odbudowano 2. Z 115 mostów ko­
lejowych odbudowano znaczną część. Li­
nie autobusowe łączą dziś Wrocław z 
Katowicami, Lipnicą, Poznaniem i Ło­
dzią.

Komunikacja miejska miała za zada­
nie połączyć ze sobą rozrzucone żywe i 
całe punkty miasta, powiązać miejsca 
zamieszkania z miejscami pracy. Przy­
kładem zniszczeń niech będzie fakt, że 
spośród 375 wozów tramwajowych 330 
uszkodzonych było w 70 proc. i więcej, 
a w dobrym stanie nie było żadnego. Dziś 
istnieje wc Wrocławiu 6 linii tramwajo­
wych i 4 autobusowe.

Porty w liczbie dwóch, tzw. miejski i 
popowicki, spełniały kolosalną rolę w 
życiu miasta położonego nad wielką rze 
ką Jaką jest Odra. Port miejski uległ 
mniejszej dewastacji i tu prace prowa­
dzone są w duż;m tempie, choć całko­
wita odbudowa wymaga czasu, materia­
łów i kredytów-. Doprowadzono do po­
rządku bocznice kolejowe, oczyszczono 
teren i uruchomiono 2 spośród 16 dźwi­
gów. Wykorzystana jest również część 
magazynów- portowych, które przed woj­
ną miały łączną kubaturę 210 tys. m.s 
Największą trudność stanowi zanieczy­
szczenie basenów- zatopionymi wrakami.

PORT POPOWICKI WYMAGA 
WIĘKSZYCH NA: LĄDÓW

Przemyśl jest zagadnieniem zbyt ob­
szernym, by je tu należycie omówić. Naj 
ważniejszym osiągnięciem jest tu uru­
chomienie warsztatów Państwowej Fa 
bryki Wagonów-, największej przed woj­
ną w Europie. Odbudowa wytwórni wo­
bec braku wagonów w Polsce stała się 
zagadnieniem wagi państwowej. Mimo 
pesymistycznych przewidywań (zniszcze­
nia wynosiły 60 proc.) dokonano tu bar­
dzo dużo. P.F.W.- wyprodukowała ponad 
1000 węglarek nie licząc remontów wa­

towano też nowy wóz osobowy, który 
będzie produkowany seryjnie. Pracuje tu 
ponad 3 tys. robotników.

ODBUDOWA ZABYTKÓW 
Odbudowa zabytków wobec pilniej­

szych potrzeb codziennego życia pozosta­
ła oczywiście na dalszym planie. Nie 
zaniedbano tu jednak robót zabezpiecza­
jących i oczyszczających ew. nawet 
wstępnych remontów. Dotyczy to kate­
dry, kościołów Sw. Krzyża, Sw. Elżbiety 
i Sw. Doroty oraz ratusza, który służy 
obecnie Wojewódzkiej Radzie Narodo­
wej. Oczyszczono także teren wystawy, 
gdzie na szczęście ocalał główny pawi­
lon. Z zakresu kultury fizycznej oddano 
do dyspozycji sportowców 12 boisk.

PLANOWA IMPROWIZACJA 
Dotychczasowemu okresowi prac przy 

odbudowie nadać można nazwę okresu 
w którym na wielu odcinkach impro­
wizowano. Mimo to od samego początku 
istniała konsekwentna linia wytyczna, 
której nie spaczono. Dla tego rezultaty 
odbudowy — mimo że popełniono liczne 
błędy — nie zawierają w sobie elemen­
tów sprzeczności, ani rażących dyspro- 
porcji.

Wrocław przyszły będzie inny nil 
przed wojną. Nie tylko dlatego, że kom­
pletnie spalone i wyburzone dzielnice nie 
nadają się do rekonstrukcji, ale przede 
wszystkim dlatego, że odzyskany Wro­
cław 'w  ramach Rzeczypospolitej inną 
będzie spełniał rolę, niż ją  spełniał w 
ramach Rzeszy Niemieckiej. Wrocław 
leży na szlaku Śląsk — Wybrzeże, Wro­
cław połączy słowiańskie kraje połud­
niowe z Bałtykiem, Wrocław położony 
jest na drodze Moskwa — Warszawa — 
Praga.

T ym . zadaniom punktu węzłowego 
Wrocław musi sprostać. Musi się stać 
poza tym centrum gospodarczym, admi­
nistracyjnym i kulturalnym dla połud­
niowo-zachodnich Ziem Odzyskanych.

S. J. STRZELECKI.

STOLICA
— Czy pan jest warszawiakiem?
— Tak.
— Może mi pan w takim raził: powie, 

gdzie jest Bródno t
— Wszędzie, proszę pana jest brudno. 

KAPELUSZE
— Wiesz meSttańi, jakie kapelusze bę­

dą modne na jesieni?
— Wiem. Będą dwa rodzaje lcapelu- 

ezy: jedne Które ci się nie będą podoba­
ły, i drugie, których nie będę w stanie 
kupić.

POD GRUNT
— Coś taki smutny f
— Forsy nie mam.
— Możesz przecież zaciągnąć pożyczkę 

pod grunt.
— Pod jaki grunt?
— Grunt się nie przejmować.

MIEDZY SZOFERAMI
— Kicha ci nawaliła?

‘ — Tak, wjechałem na butelkę.
— I  nie zauważyłeś butelki na dro­

dze?
— Nie, bo ten facet miał ją te fete 

szeni.
ZE SZKOCJI

W Szkocji postanowiono rozwiązać 
Klub Piłkarski istniejący od S0 lat. Przy 
esyną tego kroku był fakt, że zawodnicy
zgubili piłkę. •

NA BIS
Pewien doskonały chirurg, który w  

młodości był aktorem, dokonał wobec 
licznego audytoiium operacji uyrostlca 
robaczkowego. Przebieg operacji był tak 
sprawny, że studenci wynagrodzili do­
ktora burzą oklasków. Wzruszony chi­
rurg kłania się i mówi.

—r- Dzięlcaję serdecznie za owację. A 
teraz, na bis, wytnę jeszcze pacjentowi 
czyraka..

DOPISEK
Antoni Biedronka ma zwyczaj, wycho- 

i dząc s domu, zostawiać na drzwiach kart 
kę z napisem, gdzie jest. Pewnego dnia 
udał się na pogrzeb znajcnego  i na 
drzwiach umieścił kartkę: gestem  na 
cmentarzur.

Gdy wrócił do domu, znalazł na karo­
ce dopisek: ,jNiech panu ziemia lekką 
będzie'.

8CISŁOBC
— Przepraszam pana, chciałbym się

dostać na dworzec.
— Bardzo proszę, nic nie mam prze­

ciwko temu.

am

iemsy marzą wciąż o odwecie
T oczący się p rzed  W ojskow ym  Sądem  Rejo 

now ym  we W rocław iu  p roces członków  ta j 
nej n k rp ieck ie j o rg an izac ji „F re ies D eut­
sch lan d " o d słan ia  n u rt podziem nego ruchu , 
k tó reg o  celem  było  przygotow anie  g ru n tu  do 
zbro jnego  p o w stan ia  Niem ców. Szczególnie 
siln ie  o rg an izac ja  b y ła  rozbudow ana w pow. 
Bolesławiec, gdzie zan o tow ano  parę  g roź­
nych ak tów  sa b o te in ,, j a k  zniszczenie od b u ­
d o w anej przez rząd  polski cegielni, fab ryk i 
dachów ek o raz  fab ryk i papy, k tó re  p odpalo ­
no. Na czele sz tabu , o trzym ującego  w ytycz­
ne i in stru k c je  od cen tra li w B erlin ie — sta ł 
b. k a p ita n  lo tn ic tw a niem ieckiego inż. Kuch 
ne.

DIABELSKIE PLANY EKS-LOTN1KA
Za jed n ą  z n a jsk u teczn ie jszych  m etod, ma 

jących  doprow adzić  do s tan u  w rzen ia  na 
Ś ląsku, Kutnie uw aża ł s ian ie  rozdźw ięku  m-ę

dzy Po lakam i i R osjanam i. Z jego też pole 
cen te  dokonyw ano nap ad ó w  rabunkow ych  
na po lsk ich  osadników . M iędzy innym i w 
p ro jek c ie  było w ysadzenie kosza r w o jsko­
w ych w Bolesław cu.

VvSZYSTKO DOKŁADNIE OBMYŚLANO

O rganizacja  m iała sw o ją  pocztę i p ropa  
gandę, sw ego lekarza ; łączników , dysponow a 
ła dużą  ilością b ron i, am un ic ji i środków  
w ybuchow ych, k tó re  g rom adzono  w lasach  
i ta jn y ch  m agazynach.. O dbyw ały się zebra  
n ia, gdzie członkow ie g rn p  sabo tażow ych  o 
trzym yw ali zad an ia  i gdzie szkolono k an d y ­
datów .

W ykrycie  i schw ytan ie  sz tabu  o rgan izacji 
oraz w ażniejszych przyw ódców  —- jest w iel­
kim  sukcesem  polsk ich  w ładz bezpieczeó 
stw a. — Proces trw a.

— Przepraszam, czy ma pan zegarek?
— Owszem mam.
— A nie wśe pan, która godzina.
— Owszem, uziem.

NA SCHODACH
Po schodach eleganckiego domu wspi­

na się otyła starsza pani i spotyka się c 
małym chłopcem. •

— Proszę pani, może pani będzie la- 
skawa zadzroonuf do tych drzwi, bo nie 
mogę dosięgnąć dzwonka.

— Dobrze, moje dziecko — mówi pani 
dzwoni.
— A teras ućiekajmy — woła malec 

bo będzie lanie.
ARGUMENT

— Dlaczego chce się pan rosuwieśó?
—• Bo jestem żonaty.

KARDYNAŁ 
Umarł pewien kardynał. Proboszcz 

■wywiesza na murze kościelnym sążniste 
zawiadomienie, które kończy się tak: J  
dziś rano Jego Wielebność opuścił ten 
grzeszny świ'* by lorócić do swej nie­
bieskiej ojczyzny”.

Tego samego dnia pod zawiadomie­
niem ktoś przykleił inną kartkę. ,Jege 
Wielebność do -wieczora nie zjawił się w 
niebie. Nie rozumiemy, co by to mogló 
znaczyć'. Podj/isano: Piotr.

Margaret Storm lanesei M)

Po drugiej stronie
tłum. W . GOJ AWICZYŃSKA - NADZIN

—- Oni napewno nie uważają jej z& Francuzkę — powie­
działa Lotte.

Głos Galena zagłuszył kobiecy paplaninę: w głosie tym, 
przyjemnym jak zwykłe, brzmiała n n t f  powagi, tym szczegól­
niejsza, że zdawał się prosić. ■»'

— Marie, moje dziecko, czujesz tak 4arao jak ja bym czuł, 
będąc na twoim miejscu. Ale postaw się w położeniu moim 
albo Anny. Gdybym czuł, źe pozwolą mi prosić o uwolnienie 
chłopca, zrobiłbym to odrazu. Ale widziałaś sama, że. fakt że 
byłem oficerem, świadczy przeciwko mnie. Oni chcą jnas po­
niżyć — to naturalne, oczekiwałem tego i muszę przyznać, że 
to jest zupełnie naturalne.

Berta von Leyde pochyliła sie naprzód: przeszła kolejno 
do stadium litości nad sobą, jak zwykle podczas swoich uczi* 
ciowyćh wybuchów:

•— Nigdy nie sądziłam, że..będziesz myślała tylko o 90- 
bie —-  jęknęła. —  Biedny Johann. Czasem jestem wdzięczna, 
i t  nie żyje i jest poza tym wszystkim.

Przez cały czas Artna milczała, stojąc z ciałem niezręcznie 
pochylonym naprzód, zdała od wszystkich. Zdawało się, że 
nie słucha. Odwróciła wzrok, gdy Marie spojrzała na nią.

Marie widziała, że na nią nalegają. Zwróciła się znów do 
Galena:

— Robisz błąd, Paul — powiedziała stanowczo. — Proś­
by mają tylko przeciwny skutek wobec Francuzów: patrzą na 
to, jak na jakąś formę oszustwa i pogardzają tym. Wiem ta... 
Mylisz się, jeśli sądzisz, że są wrażliwi na kobiety. Nic podob­
nego. Poważają kobiety bardziej niż — zawahała się —  niż 
my. Myślą o kobietach, jako o istotach równych — różnych, 
ale równych... — uśmiechnęła się. — To śmieszne, oczywiście!

Galen odezwał się znowu, z takim chłodem, z jakim ni­
gdy do niej nie mówił — był zawsze grzecznym i miłym przy­
jacielem.

— Nie rozumiem cię, Marie. Czyżbyś była tchórzem?
—  Nic jest większym tchórzem niż twoja żona.

~~ Zostaw-Annę w spokoju —- powiedział surowo. ~~ 
Nic ci do niej. Co chciałaś powiedzieć? 

— Że Anna nie jest tchórzem. Ale ona nie powiedziała 
nic...

Wszyscy spojrzeli na Annę. Patrzyła na Marie z wyra­
zem kompletnego poddania się losowi, nawet bez wyrzutu. 
Nie odezwała się. Zakryła się milczeniem,, którego nic nie 
przenikało. Marie miała wrażenie, jak gdyby pokonywała, 
wdrapując się, to milczenie 1 '- -  zsuwała się ,spowroteffl.

— Czyś ty straciła mowę, kobieto? — powiedziała berta 
ze złością. — Dlaczego się nie odzywasz? Ktoś mógłby pórny- 
śleć, że nie troszczysz się o to, co się stanie.2 twoim synem.

—  Oczywiście, źe się troszczy —  powiedziała ciepło Lot­
te—  biedna Anna...

Anna zrobiła wysiłek, żeby posłuchać matki:
_ — Myślałam — głos jej zadrżał, ciągnęła dalej trochę prę­

dzej: — gdy odezwałam się do tego francuskiego żołnierza 
i prosiłam, żeby zabrał mnie także, spojrzał mi proste w twarz 
i powiedział:

_—  Nie bądź głupia, gdybyś była na jego miejscu, - nie 
chciałabyś, aby matkę aresztowano także, prawda? ... Był bar­
dzo młody i — szczupły. Miał niebieskie oczy. Wydawał się 
wstrząśnięty tym, że ja spodziewałam się, że aresztuje również 
i mnie.

Matka jej zaczerwieniła się ze 
zniecierpliwienia:

-— Czy to wszystko, co masz 
A S do powiedzenia? 

m l J  1 — Ja pójdę — powiedziała
J E B ?  Marie — zrobię, co będę mogła.

— — No właśnie, wiedziałam, że
zrobisz, co trzeba —. krzyknęła 
Berta — nie jesteś całkiem beż;

S- serca.
— Dziękuję, Marie — powie­

dział Galen. Był wzruszony. — 
Zobaczysz, że miałem racię — 
dodał, uśmiechając się. — Fran­
cuzi — poznałem ich w ciągu 
tych czterech lat —■ Francuzi mo­
gą przekonać samych siebie do 

Major Attbrae) wszystkiego, do każdego pomy-
siedzący ea jednym se stołóic. słu, który podtrzymuje ich opi­

nię o sobie, jako o ludziach nie­

słychanie cywilizowanych. Ja nie umiem im schlebiać, jestem, 
zbyt tępy i prosty. Ale ty będziesz wiedziała, co powiedzieć, 

."—i  Masz rację —- powiedziała sucho Lotte — ona da so­
bie iepiej radę ze swoimi przyjaciółmi, gdy będzie z nimi-
sama.

— Lotte, denerwujesz, mnie — powiedział Galem — Dla­
czego uparcie traktujesz swoją szwagierkę, jakby była wro­
giem? Ona zachowuje się odważnie i inteligentnie. To mnie 
bardzo wzrusza. Nie jesteś wspaniałomyślna.

Podszedł z godnością, aby otworzyć drzwi prowadzące do 
drugiego skrzydła. Marie poszła za nim powoli. Była zrozpa­
czona — ale nauczyła się pokrywać swoją ręzpacz lekkim kro- 
kiem i tym ruchem ciała, jaki robi tancerka, znikając za kulisą. 
Kiedy mijała ją, Anna odezwała się cicho:

— Oh, Marie, poszłabym sama, gdyby to miało sens.
— A ja nie —  powiedziała głośno Lotte.
Paul von Galen odwrócił głowę, aby powiedzieć łago?. 

dnie:
—- Marie okazuje się lepszą Niemką, niż ty, moje dziecko.
„Tb prawda —  pomyślała gorzko Marie. — To bardzo 

charakterystyczne dla nas, ta cała niezręczna instryga”. Poczu­
ła żal i wstyd; Spojrzała po nich z uśmiechem i szybko wyszła.

3.

U szczytu schodów zatrzymał ją Wartownik. Kazał jej za­
czekać na schodach, a sam wszedł do pokoju, ażeby powtórzyć 
jej prośbę. Przez ciężkie drzwi słyszała głosy, ale nie odróż­
niała, co mówiono. Nie mogła, mimo swojej złości, opano­
wać drżenia-Aby się uspokoić, powtarzała sobie:

„Jesteś Niemką. Wejdziesz do francuskiego pokoju, wej­
dziesz do Francji — do wrogiego kraju”. Żołnierz otworzył 
znowu drzwi, dał iei znak i trzymał je otwarte. Zobaczyła, że 
Francja jest prawie pustym pokojem o nagich oknach. Wszy­
stkie gotyckie ornamenty 2ostały zdarte, a drewniane stoły 
i krzesła wyniesione. „Nie wiedziałam, że jest tyle światła 
w tym pokoju” — pomyślała Angielski kapitan — zapom­
niała o nim —- stał, gdy weszła. Major Aubrac, siedzący za je­
dnym ze stołów, spojrzał na nią, ale nie poruszył się.

— Dziękuję, że pozwolił mi pan przyjść, — powiedziała 
po francusku.

-— Pros2f mówić po niemituca. Czego pani chce?
(D. c. a.)


